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Dlaczego Europa milczy?!
Kraków, ?4 ęrudnia.

Nie o pogromach chcemy działa] mówić, o 
tom cbronlcznem barbarzyństwie europej- 
sklem. przygotowywanem z rozmysłem w sza-* 
teńskich kuchniach szowinizmu a potem wy-' 
buchajacc m rzikomo Żywiołowo, przy ogól- 
nam umywaniu rak przez winowajców i zw i- 
lairiu winy utu. oiiary. Chcemy dzisiaj mówić 
o limem barbarzyństwie! nU europejskie, i, ale 
jint \ 1 u -kiem, o barbarzyństwie -a w nera, pu 
blicznem, legalnem, nrgatuzotftnem pi zez pań
stwo I twerowonem przez opinie publiczna! —  
o harbarzństwie! pod którem cierpi Europa, a 
pnedemuyatMem i w pierwszym rzędzie nal- 
b..diilrial z biednych w Europie, pariasi Euro
py, —  tydostwo wschodnio-europejskie.

^kAimny publicysta musiałby posiadać pa
tos proroków, gniew Savonaroll, słowa Cyce
rona, ażeby znaleźć właściwe topy nu okre 
śłenie całel bezdenne) worom niebotyczne] py
chy* S ifi a na nedzy europejskie] wzbogacona 
Ameryka odapal dfl do Europy* Tak traktował

patrycjiuz rzymski swego niewolnika, pan 
feudalny — chłopa pańszczyźnianego, kapitali
sta —  w epoce przed socjalizmem państwo
wym — ostatniego z proletariuszy.

Zatrzasnęli swe złotem kaptace bramy przed 
duszącą tle Od nadmiaru ludności Europa, wy
pisali na nich magiczne słowo „kwota** i odtąd 
wpuszczała tyle tylko „rak roboczych", Ile ze 
wzglądu na formującą sie w tym tyfclu „naro
dowość amerykańska" 'uważają za stosowne. 
Żona tęskni do męża, dziecko do ojca, ojciec 
do dziecka, brat do siostry, siostra do brata, —  
on zaś, spasiony yankes, nadęty pycha do gra
nic ntomożliwoścl, dumny 1 wyniosły, dolaro
wy pan świata, z wonnem cygarem miedzy 
złotymi zębami, ucieleśniony bóg Mammon I 
bóg Baal, odpowiada: kwota...

W  ostrtuim roku przed wojną — 1913 — wy 
nosiła emigracja europejska do Stanów Zjed
noczonych 1,218.480 osób. Tyle ludzi (prócz 
emigrujących gdzieindziej) nie mogła ówczes
ną, —  wojną światową jeszcze nie zniszczona!

Forte piany -Pianina
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—  Europa wyżywić 1 tyle łudzi mogły Stany 
Zjednoczone bez żadnej szkody ula deble stra
wić. Jakże można tu mówić o szkodzie? —  
Wszakże imigranci pomogli cudować dobro
byt amen kański, ich pracowite dłonie poeto* 
gły wznieść ów wspaniały gmach o  wlłizacj* 
na któregu frontonie wldntote basio —  wołem* 
ścL. A v lec 1,218.480 imigrantów!

Obecnie, od roLu 1924, wynosi roczna i  - o  
ta imlgracyjua na c a łą  Europę 164.607 o6Ób» 
z czego na Polska przypada krwawo tragiczna 
cyira —  5.982! W  tej cytrze mi ją sio pomie
ścić olbrzymie ilości najbliższych krewnych 
obywateli amerykańskich oraz Imigrantów, 
posiadających b zw. „pierwsze papiery" uh* > 
wateUkle. O nickrewnycd niema wogólo mo
wy! Rzecz Jasna, że przez mtu cele muszą 
czekać najbliżsi nawet krewni, a* *łe w tol 
kwocie pomieszcza. Można ozfesip.' razy wtr* 
cić ochotę do wyjazdu, można zestnrzećy 
można umrzeć, może umrzeć ta osoba, do któ
rej sle jedzie, —  zanim otrzyma sh wiz,*.

Te cyiry —  154 607 na całą Europ*, U U  na 
Polskę —  sa ważne do 1 llpoa nastepnrfo ro
ku.

Zrozpaczeni ludzie, w ciągu dłttglob miesię
cy 1 lal rociąkl, ubóstwa i opuszczania, nu do
wali zamki na lodzie: żywili nadzieje aa ulgi w  
Imigracji™ Przed kilku miesiącami przyszła 
owa „ulga": europejsku kwota Imłgraoyjaa se* 
stała z m n ie js z o n a  o 14.U0D głów, kWO- 
ta zaś poiska zc.^ała z E.982 zredukowana ón 
4.503!

Jeżeli ktos przypuszcza, to to MyoKrągte oy* 
fry są czemś uzaradntone, to grubo de mytt, 
Są one najzupełniej dowolne, —  cynlwznłe do
wolne. Gruboskórni milionerzy tyle postano* 
will wpuście-1 basta! Ze względu aa rasę wpu
szczają więcej z Angij!, Niemiec i t  d* najnudaf 
z Polski, Francji. .Włoch. „Socjalistyczne" zwt* 
zkl zawodowe nietylko priećlw tej barbarzyÓ* 
sklej polityce imigracyjnej nie oponuią, ale, —- 
wprost przeciwnie, —  popierają ją: Im mnłd 
r*,k roboczych w  kraju, tent wyższe piąto 
„Socjalizm" amerykański jest w całości godny 
tamtejszego kapitalizmu. Nakrywają się I m o  
pełnlaia idealnie.

A więc 150.667 z całej Europy, 4JS03 % Pol* 
ski... Tak miało być od I lipca 1928 r.

A oto onegda] nadeszła wiadomość, to John
son, osławiony kat imigracji, wniósł nowy brth 
w clagt- 5 lat, od 1 llpoa 1928 r, licząc, miałoby 
nastoPlć zredukowanie dotychczasowych kwot 
imlgiacyjnyćb wszystkich krajów o p o ło *  
w e ! !  Prócz tego ma pewna Uteaoifa przy
byszów być wydaloną ż kraju, a możliwoló 
uzyskania obywatelstwa ma znstać jeszcze 
Bardziej ograniczona,

Inny barbarzyńca, Blanton, —  jest konam- 
k w «a ta K > ): promem* aaikowjto .w j*aqp»-
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ale imigracji... Tak, jak gdyby obecne ograni* 
czenia imigracli oznaczały co Innego, jak cał
kowite jej wstrzymanie!

Dlaczego Enropa milczy? Dlaczego wobec 
tego globalnego wprost naigrawania się z 
praw boskich i ludzkich, wobec tego cynicz
nego deptania człow:ei a i ludzkości, wobec 
tego o pomstę do nieba wołającego egoizmu —  
milczymy? Dlaczego nie wyraża Europa gło
śno swojej pogardy barbarzyńcom z za Ocea* 
nu? Dlaczego patrzy Europa bezczynnie 1 obo
jętnie, —  już nie nawet na nędzę swych dzieci, 
łaknęcych pracy i chleba, —  ale choćby na tę 
mękę nieludzką setek tysięcy krewnych, któ
rym nie pozwala się uścisnąć sobie rąk, żyć 
wspólnie i nawzajem sobie pomagać?

Rejestrujemy: nowe ograniczenia Imigracji
—  i przechodzimy nad tem do porządku. Czy 
wiemy jednak, czy zdajemy sobie z tego spra
wę, ile te słowa oznaczają dla tysięcy ludzi 
bólu, rozczarowania i rozpaczy? Gdyby ten 
ból, gdyby to rozczarowanie i ta rozpacz —  
m u s ia ły  być, gdyby były czemś koniecz- 
nem elementarnem! —  tak, jak to niektórzy 
otrzymują o wojnie. Ale tn mamy do czynienia 
II tylko z wyrafinowaną i cynicznie obmyślaną

polityką szowinistyczną, która nie może cze-
jJ I, aż „naród amerykański" powstanie sam 

z s ^oie, ipso facto, ale która, — arogując so
bie prawa Boga-uemiurga, —  zamyka sztucz
nie dopływ obcych żyw!ołows aby ów sztucz
ny naród amerykański powstał jak najprędzej,

. nie ewolucyjnie, ale odrazu, „za dni naszych".
Ta pycha szowinistycznego nacjonalizmu, 

wyrosła na krańcowym kapitalizmie i imperia
lizmie, nie liczy się zgo’a z człowiekiem i uczu
ciami ludzkiemi. Dla niej jest człowiek, razem 
ze swoją dnszą, materiałem. W  istocie swojej 
nie jest ta polityka imigracyjna wcale lepszą 
od tej polityki, którą prowadzi państwo pod
czas wojny: i ono nie zna człowieka, tylko 
materjał ludzki..

Dlaczego więc Europa milczy? Dlaczego nie 
protestuje, dlaczego nie rzuca w twarz Amery
ce głośnego oskarżenia?

Sztucznych barjer między człowiekiem a 
człowiekiem nie wolno tolerować. Należy je 
przynajmniej zwalczać, skoro ich narazie nie 
można nsunąć. Barjery w postaci barbarzyń
skich billów imigracyjnych nie są niczem uza
sadnione: stworzył je szowinistyczny egoizm, 
podaptawszy wszystkie etyczne nakazy czło
wieczeństwa. W . B e r k e lh a u m e r .

J w n  Richard Bloch (Paryż)

Jaką przysługę mogą Zj cfzl oddać światu?
Marcin Buber twierdzi w icdnem ze swo

ich pięknych studiów7, że człowiek w miarę 
swego rozwoju uświadamia sobie najpierw 
swoją jaźń, to jest wszystko to, co działa 
bezpośrednio na jego uczucia, następnie ro
dzi się w  jego świadomości pojęcie społe
czeństwa, języka i obyczajów, wśród którycn 
żyje. Ta zaś zbiorowość wytwarza w nim 
pojęcie swego narodu. Dopiero znacznie póź
niej, odkrywa on w sobie pewien nowy pier
wiastek, głębokie znamię, oddziedziczone po 
serji przodków, biegu pokoleń I cał.m sze
regu związków, które na świat go wydały. 
To znamię Buber nazywa k r w ią .

Ta wspólność krwi stanowi substancję na- 
azego istnienia, ową rozległą pamięć dziejo
wą, lnb ściślej biologiczną, która nas łączy 
i  całym szeregiem naszych przodków, z ich 
charakterem i przeznaczeniem, z ich czyna
mi i cierpieniem, z icn wielkością i upad
kiem.

I dodaje jeszcze Buber: dla większości iudzi, 
społeczeństwo, język i obyczaje, wśród któ
rych iy aą od dzieciństwa, tworzą jedną ca
łość ze społeczeństwami i obyczaami prze- 
Bzłości. Ludzie ci urodzili się wśród własne
go narodu, w jroć” w kraju należącym do 
Ich własnej rasy, mówią językiem swoich

Erzodków i uprawiują spontanicznie zwyczaje, 
tóre od wieków wytworzyli ich ojcowie i 

praojcowie.
Żyd, a w  szczególności Żyd zachodni, nie 

uoaiada wszystkich owych pierwiastków sta
nowiących isibtę jego n-«rodowości. Kraj, w  
którym żyje, którego widoki go otaczają i 
działają na jego zmysły, język, którym mówi 
1 który wyraża jego myśli, obyczaje, wśród I 
których się wychował i które kształtują jego 
życie, nie należą do jego własnego narodu, 
lecz do społeczeństwa obcego. Owa substan
cja wewnęti zna nie rozwija się wcale w ota- 

a, ącym ją święcie, aibo też rozwija się w  
rdzo małej mierze. Pozostaje ona jakby 

olowana na dnie duszy jednostki.
Tę samą mnieiwiecej myśl wypowiedzia- 

em w  jednej z moich książek: „Inni ludzie 
ają do rozwiązania równanie drugiego sło

nia; dla nas, Żydów, jest ono równaniem 
zeciego stopnia*.
Co należy przez to rozumieć? Pewne prze-

ycie osobiste pozwoli mi to bliżej wyjaśnić.
*  *

*Wszyscy d , którzy byli obecni na inau- 
uiacji Uniwersytetu w JeiozoHmie, zacho- 
ują ową cLwilę głęboko w pamięci. Ta 
amięć jest obrazem, a ów obraz jest sym- 
lem tego, co on ego dnia zostało dokona- 

em.
Zajęliśmy miejsca na stopniach obszernego 

mfiteatru wykutego w wapnisle skale góry 
padzistość, gruntu była tak silna, że estrada.

ofcjclna. zna:durąca się w miejscu, rdzie 
dawniej mieścił się chór starożytny, w głębi 
łe;ka utworzonego przez amfiteatr, musiała 
sie wsp'erać na wysokich rusztowaniach, 
wbitych w pochyłą z:enrię. Grunt spływał 
jednym biegiem aż hen do Morza Martwego, 
którego powierzchnia połyskiwała wśród mgły, 
w otchłani tropikalnej, tysiąc dwieście metrów 
pod naszemi stopami.

Przed oczyma naszem? roztacza się kraj- 
' obraz pustynny, rzekłbyś księżycowy. Kon- 

wulsyjny wstrząs natury uchwycony i utrwa
lony, jakby gigantyczny obraz, wyjęty z ja
kiegoś traktatu geologicznego. Wcielenie ziemi 
w jej pierwotnym stanie nagości, bfez jednego 
drzewa, bez iednei rośliny. Chwilami widać 
stado czarnych owiec, błąkających się w  dali 
pod zasłoną kurzu, prowadzone przez pastu
cha heduińskiego. jak chmara owadów.

Z  tego samego miejsca na którem się 
znajdujemy, Aleksander Wielki spoglądał na 
panoramę Jerozolimy. Nieco dalej, na tej 
samej linji wzgórz, spostrzegamy minaret 
meczetu, wzniesionego przez Muzułmanów 
w miejscu Wniebowstąpienia: Góra Oliwna.

Siedząc na najwyższym stopniu, wysłar- 
czylo odwrócić tviko głowę, bym mógt objąć 
wzrokiem kotlinę, w które' znajduje się 
Jerozolima. Kopuła meczetu Omara wska
zywała wzgórze Moriah, skalę, na którą 
wstąpił Abraham, by ofiarować swego syna 
Izaka.

Tak więc wszystko, klimat, dekoracja, kra', 
historia, .ludność, wyrażało Wschód. A jakiż 
Wschód/ Wsehód, gdzie powstanie ni rodu ży
dowskiego zlewa gię z pochodzeniem koczow
niczych pasterzy pustyni. Wsehód, gdzie 
znajdujemy Abrahama pod swoim namiotem. 
Boaza na swo.em polu. Wschód, skąd płyn. 
pierwsze legendy Ęwangelji, jak zdrój na 
tura'nv z gleby, nasiakłej całkowicie bosko- 
śc>'ą, Wschód, wreszcie Islamu, dla którego 
Jerozolima jest jedną z trzech świętych sto
lic, jedyny punkt świata, gdzie się zlewają 
i skąd płyną trzy wielkie religje biizkiego 
Wschód* .

Lecz guy zwróciłem oczy w  kierunku 
estrady, zobaczyłem tam małą grupę ludzi, 
gubiącą się w owej olbrzymiej przestrzeń'. 
Ludzie ci przybyli z wszysłk;ch krajów Za
chodu > dalekiego Zachodu, aż hen z Ame
ryki. Wszystkie togi uniwersyteckie Anglji, J 
Niemiec. Stanów Zjednoczonych, Francji, Italji, | 
Holandji. Wszy scy ci profesc. e, zm eszani i 
z d> plomatami i wciskowymi, reprezentowali 
naukę, to znaczy „ową namiętność poszuki
wania, owo pragnienie wiedzy, ową żądzę 
odkrywania*, które stanowią najistotniejsza 
< echę Zachodu, to znaczy humanizm. A hu
manizm nie jest niczem innem, jak „inteli
gencją ludzką, wspartą długim koszmarem i

tec cg/;*, tem co się podnosi na Opanowanie 
wszech: wiata drrgą pojętności.

Cóżto sprowadziło twych ludzi Zachodu 
w te ramy W schodu, którego pojęcie —  w  
przeciwieństwie do tamtego —  da się okre
ślić: wysiłek celtm opanowania wtezechświata 
przez głos serca, drogą emocji i ekstaz. 7 
Jakiż to sen absurdalny skłonił ich do utiwu* 
lenia metody myślenia i techniki intelektu* 
alne: Zachodu, na cwej górze Scopus?

Faktem jest, że wszelkie wysiłki,. poujetó 
dotycl czas w  kierunku zaąklimatys.iwrn‘a 
wiedzy euiope skiej w św iecie innym, a k  
*en, w  którym ujrzała światło dzienne, 
zawsze pozostawaiy bezowocne. Pewien wielki 
or entali^ia pis*** niedaw no: , My śli się często 
w kołach wTrpith Zachodowi, że wystarczy 
zapożyczyć C{1 Zaciodu jego melody lech- 
rrezoe, by mcc go naśladować, dorównać 
mu i r\ walizow ać z nim. To iesi błąd, który 
ciąży dziś nad twistem, Nauki zachodnie są 
związane ściśle i nierozeiWidnie z zachod
nim humanizmem. To tamo nastawienia 
mvsti wobec Łwestyj różnego rodzaju. Owa 
silna wiara, towarzysząca obserwacjom I do
świadczeniem takiego Galileusza czy Pasteura, 
nie jest fenomenem izolowanym, który się; 
z’awia przypadkowo; wynika oba ze systemu 
życia społecznego, kióry ją wytwarza i pod
trzymuje; ani empinzm chiński, ani marze
nie hinduskie, ani fatalizm muzułmańsk. nie 
są w. stanie tej wiary wytworzy ć1*. Sylwjan 
Lewi stwierdza w :ęc, iż człowiek Vv schodu, 
który nie oddziedziczył nic z humanizmu 
zachodniego, ani z jego długiej przeszłości 
ctwilizac^nej, nie n oże przyswoić sobie, na 
równi z Europejczj kiem, cwych wielkich za
sad inielekiua nyth, 2 icdzonych wraz z kuł-, 
turą europejską i zrosłych z nią nieroz
łącznie.

Doda my jeszcze, że ten doskonały znawca 
Azii, orjenfalista o ustalonej reputaeji, bynaj
mniej się nie myli. A zatem powtarzam moje 
pytanie: Co sprowadziło tych profesorów, 
przedstaw cieli nauk zachodnich, tam pod 
Jerozolimę, na owo wzgórze mistyczne,owiane, 
legendami, skąpane w atmosferze Wschodu? 
Co jest przeznaczeniem owego Uniwersytetu.
który oni inaugurują?

»  *
Oióż istnieje naród —  nie powiem, wyższy 

lub niższy od innych —  lecz naród, który 
dekazał tego cudu, iż przeszedł 20 wieków 
historji i nie zmieszał się z innymi, an: nie 
zginął. Wyszedłszy ze Wschodu, przybył on 
po wielowiekowej tułaczce na Zachód i tam, 
ku ogólnemu i własnemu zdziwieniu, okazał on 
się zarówno zdolnym da poznania, zrozumie
nia i przyswojenia sobie najdelikatniejszych 
zasad ducha nauk zachodnich, jak się okazuje 
w tymsfmym czasie nawskroś orientalnym, 
w czapce fulrzanej i czarny m chałacie, u stóp 
Muru Płaczu.

Pewien krytyk określił niedawno ten na
ród słowami: „Na bardziej zachodni z or en- 
talnych, najbardziej orjentalny z zachodnich*. 
Historja ostatnich stu lat przyznaje rac;ę 
owemil krytykowi i ilustruje dosadnie to 
kreślenie.
Już raz, w czasach Renesansu, duch ży- 

owski przybył z pomocą temu prądowi w  
wielkiej walce światopoglądów ówczesnej 
iłuropy. Owa walka wykazuje, pod wielu 
względami, analogję z zam eszkami i zmaga
niami moralnemi, który ch świadkami jesteśmy 
w dobie obecnej. Światopogląd żydowski 
przybył wówczas z pomocą najbaidziej libe
ralnym umysłom owej epoki, w ich walce
0 wyzwolenie z martwej w iary, o Lowe 
drogi.

Jeśli liczni poeci i myśliciele XVI i XVIL w.. 
reagowali tak energicznie przeciwko klątwie 
jaka rzucił Kościoł katolicki i kościoły refor
mowane na nasze życie doczesne i na nie
zależność umysłową, to wiemy dzisiaj, ze 
znajdowali oni broń, argumenty, wskazówki
1 podporę nife gdzieindziej, iak właśnie 
v nauce Kabali żydowskiej i Zoharu. Dzisiaj 
owt ornie, świat zaniepokojony, wytrącony

: równowagi duchowej, szuka sobie nowej 
drogi. Nie walczy on przeciwko Kościołowi, 
ccz jest to pewnego rodzaju walka -*  O wiele 
tragiczniejsza —  przeciwko sobie sami mu, 
przeciwko pierwszym potwornym płodom,



Wodzonym z nauki jeszcze nie doskonałej. 
Świat się mięwa i en wieje, widzi, iż kroczył 
lałszywą drogą. Jest on b !iskim zrzeczenia 
się tej Cywilizacji, której wiele zawdzięcza, 
lecz która począwszy od pierwszych swoich 
kroków, dała mu wojnę, nienawiść, nie
zgodę, nędzę i, co najgorsze, hańbę i poni
żenie pjzed samym sobą.

Europejczyk nowoczesny jest młodzieńcem 
roztargnionym. Jego chwie ność i słabość 
.wywołują politowanie. Zyd zaś jest człowie
kiem bardzo starym i bardzo doświadczo
ny ir. W  swej przeszłości, którą Buber nazywa 
jego krwią, przeżył on już wiele porćżen, 
nieszczęść i wiele głębszych smutków i cier- 
fpleń niż ów młody człowiek nerwowy 
i wspaniałomyślny, który mu udzielił gościn
ności. A jednak wytrwał.

Zyd zawdzięcza nowoczesnemu Europej- 
czy kowi swoje prawa obywatelskie, swoją 
wolność, swoją godność. 1 oto nadszedł czas, 
w  którym może spłm.ic swój dług. Będąc 
jgośeiem Europy, może on jej oddać naj
lepsza usługę, stawiając skuteczny opór 
wszysik m namiętnym fluktuac om, które 
wfctnąarją duszą współczesnej Europy.

*  ••
Jesteśmy narodem, przyzwyczajonym do 

wytrwania, który, aby wytrwać, nie potrze
bował nigdv żadnych obietnic ewangeliczny ph
0 raju i o piekle, żądnycb zapewnień o za
płacie. ani groźby bata. Jeśli Talmud, zagro
żony wpływami chrześcijańskiemi i islami- 
cznemi, nadn>ieuia kilkakrotnie o podobnych 
zapew nieniach, i o czyni to tylko, jako pewne 
ustępstwo wobec chrystjarizmu; nigdy na
tomiast, Stary Testament, Kabała ani Zohar 
n!o okazały podobnych słabości. H stor a du
chowa judaizmu wykazuje właśnie ciągłą walkę
1 owymi poglądami.

Judaizm jest doktryną pokoju moralnego, 
jedności i optymizmu, a przedews:ystkvm 
jest oń dogmatem pojednania ze sobą samyn 
a t  świątem rraterj.k tóry  potrafi /walczyć. 
W  Biblji jest zawajły jeden z najpiękniej
szych symbolów : symbol przymierza. Zyd 
zawarł prżymierze z życiem, nie odnosi się 
do niego z nienawiścią i w życie Die wątpi.

Oto kilka rysów dzięki którym Zyd, ów 
.człowiek t ft bodni, tak silnie ze Bwoim ro
dzinnym "W schodem zrośnięty, okazał s ę 
zówpocżeśnie zdolnym do rozwoju w atmo
sferze nowoczesnej Europy. Ż j d będzie mógł 
ibyó użytecznym dla siebie samego i dla 
innych pod tym tylko warLnkiem, że za- 
ictowa równowagę owych dwóch pierwia
stków, które się złożyły na jego snę i wy
trwałość. Jedynie za tę cenę będzie on mógł 
(przyczynie się skutecznie do rozwiązana 
problemu, 'aki śtarowią niepokój, chwlejhość 
!i bezhołowie, panujące w szeregach nowo
czesnej ludzkości.

Jeśli pozostanie wiernym samemu sobie.
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Dzfeje kantonisty
(Z  tycia żydowskiezo w Rosji w opoce Mlkułaja U). 
18 Ciąg dalszy.

. Przyszedł mój gospooarz z jakimś chłopem i za
wiesił mnie do domu. Gospodarz byt roztargniony, 
izasypioay 1 milczał ponuro przez całą drogę. Poło
żono Inn U w stodole na słomie. Po godzinie gospó- 
jdarz mój nprowadzll ]ak'egoś starego, wysłużonego 
.żołnierza, konowąła wiejskiego. E: żołnierz długo 
itidls obmacywał i wyciągał chorą nogę, sprawiając 
'ml nieznośny ból. Wreszcie orzekł, iż noga nie jest 
słana ina, lecz Sainie zwichnięta.

—  W ylecz go, Jefimycz, na Utość boską! — upi a- 
azal mój gosp sdarz ko-nowala. —  Widzisz, jakie- m«- 
.sscgeście słę przytrafiło.

—  A  czemu walisz tak mocno, gdzie popadnie? 
Wszak to n!e drewno, jeno też żyw y człowiek, choć 
ł nic chrześcijanin.

—  Ot, jak przed Bogiem, powiadam d , Jefimycz, 
łc  nigdy go me bitem. Ale tym razem, to już za
wisie nabroił, no i jam go trochc przetrać I Cóż ro- 
bfC, zdarzył się grzech.

<— Przetrącili... A gdyby tak ciebie przetrącili, co- 
b y l ty wttdy zaśpiewał he? Toć to jest człowek 
państwowy, choć i maleńki, ale zawsze też carski 
żołnierz Rozumiesz ty, bracie?

—* W ylecz go, Jefimycz, Już ja cl sie odwdzięczę
—  Cóż tu !est do leczenia? Przejdzie mu potro- 

eha, rczrjdjłs się noga. Ais żebyś mu dal spokój 
ŚUsłi sobie wypocznie a u da  *ń albo dwa,

SUCSARD
wzin*.cnij »ał<sr««r 
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od przeszło  m l a t  użmlne za najlepsze w  św iecie;

jeśli pprz się prestige’owi Babilonu, Zyd 
nietylko pozostanie biernym świadkiem dra
matu duszy nowoczesnej 'ecz stan;e się

ważnym czynnikiem równowasi świadomości
europejskiej.

Długo, bardzo długo przeleżałem tak, zanim p»- 
prawiłem się 1 zacząłem chodzić, kulejąc zlekka. 
Przez cały czas moje, choroby starucha przynosiła 
mi dwa razy dziennie iakieś pomyje, odpadki i re
sztki jedzenia, pr/yczem za każdym razem wymy
ślała mi od diabłów, bękartów 1 cholery, albowiem 
w  żaden sposób nic mogła mi przebaczyć, że wypi
łem ukradkiem jej mleko.

Gdy zupełnie powróciłem do zdrowia, nastała już 
jesień, a zą nią nadciągała ciężka, surowa zima. Je
sieni* 1 zimą gospodarz mó] trudnił się przemysłem 
leśnym. W yrębywał w lesie drzewa, które szły na 
budulec : opał, 1 zwoz!ł je sankami na swój ooszer- 
ny dwór. Ż po-z.ątkietn wiosny, gdy rzeka wzbie
rała, spławiał tratwy do wielkiego miasta, które le
li iło u dołiugo biegu rzekł. Do tej roboty w lesłe 
zaczął używać gospodarz również mnie. Podczas 
gdy oo ści-nał wysokie, grube drzewa, ja zbierałem 
rozrzucone gałęzie i wyrębywałem młode, cienkie 
drzewka. P r naładowan u sanek drzewem zwoziłem 
je z góry do wsi, przy pomocy kobiet j starego 
zwalałem drewno na dwór, poczem wracałem do 
lasu z próżnemi sankami. Praca zaczynała się o 
świcie ! trwała do późnego wieczora.

Powtarzało się to codziennie z niebywałą pun
ktualnością, nawet w niedziele i święta, bez wzglę
du na pogodę. Odżi wialiśmy się z gospodarzem 
cały dzień chlebem i solą, zrzadka tylko soloną 
rybą.

Gospodariowi było ciepło, gdyż odziany był w 
lwa grube kożuchy i opróC2 tego zaglądał często 
do butelki z wódką. A e ją marzłem juk pies w mo
im skarbowym, wystrzępionym kożuszku t dziura

wym płaszczu. Szczególnie marzły tni nogi, miot 
że wciąż tupałem „eir- i podskakiwałe n. Ale zatj  ̂
gdy wracałem wieczorem do napalony porządrH 
izby, nażerałem się gorące! zupy z ęhlebem i kład* 
lem się koło piect, — czułam się nądzwyoaaj ''o- 
brze 1 natychmiast zasypiałem twardym snem. Kia 
bito mnie już 1 prawie nie wymyślano tuL Gospo
darz był zadowolony z mojej pracowitości ł wszy* 
stko szło jak najlepiej, aż zdar:yt się za mną nowy 
wypadek.

Gospodarz mó] miał zwyczaj, że nie ścinał bar* 
dzo wysolcich, grubych drzew odrazo, lecz przewk 
żnie robił w drzewie u samego dpta głębokie nacłę* 
cie 1 tak je pozostawiał. Potem pierwszy lepszy włd 
cher, albo silniejszy wiatr obalał te nacięte drzewb 
bez pomocy rąk ludzkich. Takich drzew z nacięcie- 
mi było w lesie bardzo dużo. Pewnego Tagu ze 1 
rzyło się, że mój gospodarz, który wyszedł gdzieś 
z domu, posłał mnie do ta$j samego. Miałem sarą* 
bać młode drzewka, a wieozoreu przywieść d* 
chaty połamane gałęzie do uśytku domowego.

Zaprzągłem siwka do długich sanek 1 polcchaleia 
o świcie do lasu. Poranek byt spokojny, słonko 
wkrótce jasno zaświeciło, nie było żadnego śladu 
wiatru. Czekała mnie ciężka praca, lecz byłam wa>> 
seły. Na myśl, że gospodarz nie będzie stal cały 
dzień nad moim karkiem, naganiając mnie do pracy, 
ż będę mógł pracować, odposzywyć 1 Jeść swa 
chleb na wolności, e nie na rozkaz, —  tak się ucie
szyłem, że zacząłem nucić jakrś wes-^łą piosenka 
żydowską, która mi utkwił i w pamięci, oiwek Jak 
gdyb,1 poczuł mó) wesoły nastrój 1 żwawo pceewal 
się pod górę, weeeto kiwając łbem* ?C ( ,  l i



NO W Y D7!T!NNTK\ nfcdzfela ?S TU I92T Nr. 343

OZJASZ THON Pnedrmit pnekiad wtSranionjr

Z rczn js^ ń  prz’ mirscwycli wakacyj
Okspcmnfrnia i rctieksie)

(Ciąg dalszy)

Pierwsza próba była przy w\ borze prezy
denta Rzeczypospolitej przez Zgromadzenie 
Narodowe.

Mam wrażenie, że nasza taktyka przy tym 
akcie państwowym była dobra i piawrdz!w!e 
—  państwowa.. Zadecydowaliśmy o wyborze 
bodaj-ie najlepszego obyw atela, jakiego Pol
ska wówczas miała. Dziś chyba cała Polska 
to już wie, chociaż nie cała uznaje. Europa, 
która znała śp. prez\ denta Narutowicza, 
wiedziała to odiazu. Znała tego zacnego 
i niezwykle zdolnego i wytrawnego męża, 
który jakiś czas prowadził nasze sprawy za
graniczne. Gdyby śp. Gabriel Narutowicz był 
pozostał przy życiu i jakiś czas repre
zentował wobec świata majestat republiki 
polskiej, nie bylibyśmy musieli czekać ze 
zdobywaniem zaufania świata tyle lat. Nie
stety nie dopuszczono go do sprawowania 
Wysokiego Urzędu. Obrzucono go błotem —  
dosłownie! —  a nareszcie pozbawiono go życia, 
gdyż odrazu nadali mu slygmat: „Tch“ prezy
dent, a on nie był „Ich* prezydentem, bo 
Żydom niczego nie przyrzekał, ani Z\dzi od 
niego niczego nie zadali. Wiedziano tylko, że 
<o światły i zacny Europejczyk, a spodzie
wano się, że będzie sterował nawą pańslwa 
dobrze i uczciwie i po europejsku. Ze Żydzi 
nie szukali „swego* prezydenta, dowód 
ihoćby w tern, że naszym kandydatem był 
jrzez jakiś czas ultra konstiwatywny zło
wi ek —  śp. proi Kazimierz Morrwski. W i
dzieliśmy w nim szlachetnego hun anistę 
o wielkiej nauce i wielkiej prawości charak
teru, a tylko takiego chcieliśmy mieś pre 
eydenta.

Losy potoczyły się tak, jak mi ze stroi., 
apostołów nienawiści bieg nadano. Pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej został zabity, 
a  Polska ^ostała w  szacunku 1 zaufaniu 
świata odrzuconą o szereg lat w tył.

Trzeba było wy brać drugiego prezydenta. 
Wybraliśmy tego, którego polecił, obejrftujfrc 
rorckę za konstytucyjność itd.. Józef Piłsudski. 
Chyba nie zdradzam tajemnicy stanu, gdy to 
publicznie orowiadam, że ktoś z blizkiego 
otoczenia Piłsudskiego do „Koła żydowT- 
skiego* s’ę zwrócił, ażebyśmy głosowali na 
p. Wojciechowskiego. Odrzuciliśmy z obu
rzeniem poir.y sł, z którym się do nas zwró
cono. ażebyśmy oddali w pierwszym wybo
rze białe kartki, ażeby w drugim cab sejm 
się zjednoczył na iedną kandydaturę. Eudec a 
chcia'a w ten sposób upozorować, ze prezy
dent został wybrany wyłącznie polskimi 
głcsami. Ten „kawał* się nie udał. Owszem 
myśmy jeszcze upozorowali, że zilaszamy 
osobną krndydaturę, ażeby endeca musiała 
pokazać swoje prawdziwe oblir ze. Faktem 
więc jest, że p. Wo'ciecl owski był w tej 
same? mierze „Ich* prezydentem, jak nie
szczęśliwy i nieodżałowane śp. Narutowicz.

Nie spodziewaliśmy się wdzięczności i jej 
też nie mieliśmy. Na komisji zagran cznej 
żądałem raz tylko od m;ristra spraw za
granicznych, ażeby w myśl konst'tucji wię
cej czuwał nad puhl cznemi wys'apieniami 
prezydenta, pozostawiając ziesztą taktowi 
samego p. prezydenta rozstrz gnięcie kw estji, 
czy wolno tych traktować lekceważąco, z któ
rych rąk się przyjęło na,wyższe dostojeń
stwo...

W  straszliwym zamęcie, jaki po zabój
stwie śp. p erwizcgo prezy denta powstał, 
rowierzył Marszałek Rataj premjcrostwo p. 
Generałów i Sikorskiemu. Stwierdziłem później 
w mowie sejmowej, ie  to się stało dz ęki 
an pasom generalskim, gdyż szło o to, aże- 
v już zdaleka poznać było oznaki władzy 
ener ji.
P. Sikorski uchodził za premjera niemal-że 

lewicowego. Pięść jego wszak miała być |
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skierowana w tę stronę, z której wyszedł 
zabójca prezy denta. A zatem coś w rodzaju 
europejskiego liberała. Jakież było nas**) 
zdziwienie, że p. Sikorski odrazu w swojenr 
espose wuerzył brntalnie na Żydów, oskar
żając ich postaremu o nielo;a'ncść i zarzut 
cając, że dążą do przywilejów. To była praw< 
dziwa niespodzianka. -v

Ale myśmy wiedzieli, kto tak mów ić kazał 
Udawałem, że S'ę nie domyślrm i z trybuny 
sejmowej pytałem się, kio tez był suflerc m 
tych niefortunnych zwrotów. A suflerem byt 
sam p. Witos, którego p. Sikorski bezwzglę
dnie słuchał. A p. Witos zainaugurował wów
czas politykę, że się będzie głaskało słów iań- 
skie mniejszości, a Żydów’ i Niemców będzie 
się kopało. Mniejszości słowiańskie puszty 
na lep, Niemcy nie wyciągnęli z zaczepnych 
słow premjera żadnej konsekwencji, obawia
no się gorszego następcy. A  myśmy zostali 
sami, zupełnie izolowani. Ja to cdczuiem 
jako prawdziwy aplendid isolttion, inny m 
członkom było niewygodnie w tom odoscb* 
nieniu. Spróbowałem, wbrew własnemu prze
konaniu, a tylko party przez niektórych

ffka

Ostrzeżenie.
Powszechne uznanie, jakiem cieszą się' wyroby bawełniane „Widzewskiej Manufaktury* spowodowały, 

że niektóre niesumienne jednostki i fil my starają się podszywać pod naszą markę, wypuszczając na rynek towary, 
pod względem nazwy, opakowania, osten plowania, a nawet numerów, łudząco podobne do naszych.

Ostatnio pewna szajka fałszerzy w Warszawie posunęła się nawet tak daleko, że wprost poarobiła nu 
opakowaniu nasze stemple i markę fabryczną towaru.

Pragnąc uchronić szerokie rzesze konsumentów naazych. wyrobów od podobnych nadużyć, zorganizo
waliśmy specjalną służbo wywiadowczą, *tóra przy wydatnej pomocy i poparciu władz policyjnych, zabrała się 
energicznie do tropieni; ałszerzy, rzięki czemu cały szereg rycerzy przemysłu już osadzono pod kluczem.

Do Szanownej publiczności zwracamy się z gorącym apelem, aby komunikowała nam wszystkie spo
strzeżenia i wątpliwości, dotyczące naszych towarów, w ten sposób bowiem działalność naszej organizacji wy
wiadowcze.! zostanie ułatwiona i żaden fałszerz, dziaiający na szkodę i krzywdę naszych klientów nie uniknie 
zasłużonej kary. Si38i

Przedevazystkiem zaś prosimy o zwracanie przy zakupach bacznej uwagi na nasz* markę fabryczną, 
wzór której podajemy poniżej, przyczem naJmieniamy, że obecnie zam eszczam.y markę tę nietylko na samem 
opakowaniu, lecz również na początku i ua końcu każdej sztuki towaru.

„WIDZEWSKA MANUFAKTURA"
SP. ARC.

L O D Ź
Biuro sprztihiy i Centrala: ul. Cegiclniana L  20 
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członków „Koła", przekcnjwać p. Sikor
skiego o niewądrosci jego polityki, skoro go 
sto razy dziennie nazywaja żydowskim rzą
dem, a on głosów żydowskich nie ma. Żą
dałem ażeby przy sposobności debaly nad 
żydowsk rn wn:oskiem nagłym z powodu 
bicia w Warszawie Żydów po zabiciu przez 
bolszewików ks. Budkiewicza, premer potę

pił tego rodzaju rozruchy z trybuny sejmo
wej. Przyrzeczono mi, a nie dotrzymano. 
Prem er SikorFki nie znaiazł słowa potępie
nia na bicie Żydów. Bał się...

A  my zostaliśmy odosobnieni. Gorzej niż 
w pierwszym sejmie, chociaż dla mnie nic 
boleśnie. (C. d. n.)

W fcsfeicfoskopie prasy
Farbowane lisy. —  „Dotoj gramotnyj!” —  „Czas" i „cudotwórcy1* jako opiekunowie ży 
dów. —  Obłudne komplementy. —  Program sfer gospodarczych. — Atak na ustrój parla-

- mentarno-demokratyczny.

Sławetnym artykułem „Czasu** o „Żydach 
małopolskich i wyborach1* zajmuje się „Chwii 
la** (red. Heschełes), słusznie p’’sząc o „farbo
wanych lisach1*, które mają wyrckny, partyj
ny swój w teu inieres, aby nad ortodoksją 
roztoczyć swoją — opiekę.

Nw kio inny, fok „Czas11, organ zarozumia
łych na siwą kulturę I inteligencję bankrutów 
politycznych stawia odnośnie do ideologii pplity 
cznoi iydostwa tezę: dołoi gramotnyj. Nie nalę 
;Ży popierać stronnictwa inteligencji żydowskiej, 
Wronmctwa uświadomienie narodowego i szer
szego progi amu politycznego i gospodarczego, 

a należy popierać tygh nielicznych — Żydów, 
iktórgy u «  czują się Żydami, lecz „czują po pot 
sku" I tych „ŻydOw, którzy kierowana są przez 
„cudotwórców11. Ponieważ zaś —  jak sam 
„Czas1* konstatuje „nie może być mowy o pozy 
skaniu tej najliczniejszej masy dla Idei asymila
cji. zaś dla wybojów nie okazuje ona zaintere
sowania, należy nad ni mi roztoczyć opiekę.

O komplementach „Czasu1* pod adresem 
Dra Tliona zauważa „Chwila":

Przypomina się many parado! o różnicy w 
zapatrywaniach na Żydów — u Żydów samych 
i u Polaków. W  oczach Żyda każda jednostka 
iydowstwa petna jest wad i htedów, żydostwo 
Jako całość iest śv'iętoście. Polak natomiast ce 
nf 1 szanuje poszczególną znaną mu jednostkę 
żydowska, a Potępia w czpmbul — całość. Cie 
szymy się szczerze z uznania, jakie ma „Czas" 
dla chluby sjonizmu polskiego Dra Tbona, ale 
pragnęlibyśmy, żeby zamiast obłudy i sofistyki 
doszedł metodą uczciwej dedukcji do uczciwych 
twierdzeń.

Cu się zaś tyr-y ruchu sjon?stycznego, to 
nće jest on

•— fok kłamliwie wywodzi „Czas" —  ani sąowt 
piżmem, ani nacjonalizmem, nie miga utopią Pu 
lesyny ; nic Jest antypaństwowy, ani antyreliglJ 
ny, j>lę Jest jedyną dotąd konstruktywną ideą ży 
dostwa. Dąży do przeistoczenia szare] apatycz
nej masy żydowskie! w  nowoczesne, pracuiące 
społeczeństwo, do przs»warstwow lenia I usamo- 
dzlelnion.a go, do produktywlzacli, nodniesienia 
poziomu życia kulturalnego I gospodarczego, do 
uobyw atelenia go tu w  Policę l do odrodzenie 
go w Ra!e'tvn'e.

„Nasz Przegląd” pisze o znanym programie 
„sfer gospodarczych” (oucgdrj przez nas już 
przyloczo.iymj.

Nit PO KUPIECKUI 
Na lamach „Hnjnlu1* ogłasza b, poseł H aa- 

glaa krytykę uchwały Centrali Związku 
kupców w War>zc»vie. Autor charakteryzuje 
w ten sposób Zwężek kupców żydowskich 
w Wa.sząwie: „prawie połowę stanowią orto
doksi i prawie połowę ś jon iści, Na czele zaś 
stoi gerstka przywódców t*w, „bezpartyjni", 
zawodowi kupcy", a więc lóżni działacze o 
asjmćlaiorskich tendencjach. Nie są to ideowi 
asymilalurzy w przedwojennem znaczeniu te 
go słowa, jest to nełkowicie nowy iwór. Asy- 
m lu ją się oni g każdym, który posiada w da
nej chwili władzę, lub lnacze mówiąc, wlopą 
się za tym, Mo posiada w ększą silę. Jeśli sj-* 
lę posiadają sjoniści, zakupują szekle i wo
łają Hedad, jeśli Aguda posiada s ię, łączą 
sće z p. Kirsahraunein. Ale właściwie są oni 
zawsze gorącymi nacjonalistami żydowskimi 
w tem znaczeniu, że gotowi są zawsze przyjąć 
mnndniy i krzesła od Judu żydowskiego, cho
ciaż sami pozostają zvk.luui^L#t—a asjraidacj

Pod odezwą figurują nazwiska endeków, na
wróconych do  przew^oclt majowym obok ary
stokracji rodowej, skonsolidowanej pod znakiem 
Nieświeżą i Dzikowa, nie brak też oczywiście 
łódzkich i górnośląskich potentatów przemysło
wych rozmaitych wyznań 1 narodowości: znale 
źli się wreszcie w  debranem towarzystwie 
zbankrutowani matadorzy asymilacji, idący rę
ka w rękę z „rdzennymi'1 rycerzami kapitału 
bankowego.

U samym programie:
Pragnąc sobie aapewnić decydujący wptyw 

na politykę te i w przyszłości, wielka burżuazfo 
przystępuje do wyborów z programem, wyraź
nie dążącym de zniesienia ustroju parlwnentar- 
no-O-raokratyczntgc,

Domaga się ona bowiem równouprawnienia 
Sejmu 1 Senatu ntotylko w dziedzinie Inicjatywy 
ustawodawczej i uchwalania budżetu, lecz rów
nież i w stosunku do rządu, to znaczy, że vo- 
tum nieufności dla rządu, uchwalone przez Sejm 
ni© będzie miało następstw konstytucyjnych, 
fok się to praktykuje w Krajach parlamentarnie 

■ rządzonych, lecz musi ono być również uchwało 
ne przez Sonat.

„Izba Wyższa miałaby się składać z dele-ga 
tów organ,izacyj gospodarczych i zawodo
wych, czyli specjalnie dobranych reprezentan
tów ziemfońatwa, .wielkiego przemysłu, banko
wości I handlu; pozatym weszliby do Senatu wl 
ryliści wyznaczeni przez wyższe duchowień
stwo i wyższe uczelnie, wreszcie rząd mógłby 
sobie zabezpieczyć odpowiednią większość w 
Izbie Wytzsej za pomocą nominowania pewnej 
liczby oddanych mu zwolenników,

Sejm zostałby w takim razie zcpebnlęty do 
nędzne] roli piała doradczego, ni© posiadające
go faktycznie żadnej możliwości skuteczne&o 
sprawowania kontroli parłanięnta,mej, podczas 
gdy Senat, ukonstytuowany wedle wzorów za  ̂
czerpnlętych z ustroju napoły abaohrnych mo- 
narchlj, miałby służyć hamulcem przeciwko 
„dziwolągom" prawodawczym wybranego 
przez całą ludność Sejmu.

„Nas? Przegląd" konkluduje-
Tiudrio sobię doprawdy wyobrazić, aby obóz 

Sanacyjny zaakceptował reakcyjny program 
„sfer gospodarczych", albowiem musiałby wte
dy roąrętać najostrzejszą walkę klgaową o nfo- 
oblioząijjych wprost następ,, wą„a,

Są prawie całkowicie podobni do asymiiaio- 
rów * przed wojny, lew* be* jch siły przeko
nania i idealizmu". Ich uchwał* jest wyni
kiem obawy, że mogą na pewien czas utracić 
dostęp do wiadz. „Różne wielkości prowincjo
nalne i warszawskie muszą wszak mieć pew
ność dostępu do mniej lub więcej wysoko po
stawionych osobistości i cgynić starania w 
sprawach podatkowych, w sprawach ekspor
tu i importu. Oczywiście w ele pomóc nię mu- 
gą, albowiem sprawy podatkowe są u nas za
gadnieniem poblycznem, lecz mogą nieia? 
coś uczynić dla pojedynczych osób".

„Uchwała kupców powiada: Wystawicie
własnych lisi Tylko tam gdzie jstnieje nadjjje 
ja uzyskania mandatu. Gdyby postępowano 
Mcgc wie. oznaczałoby to niewystawien'? ża
dnej listy, albowiem niema żadnego okręgu 
wyborczego w całej Polsre, gdzlehy sami kup
cy mogli mieć nadzieję przeprowadzeń a wła
snego kandydata. Ale można być pewnym, że 

[ kupcy będą mieli tego rodzaju „nadleję" we |

l l ł l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l
Przeciw ko  czerw ien ien iu  rąk

pomaga radykalnie krem Ntvea. - 
Nalały Jodynie po dokładnem ob
myciu rąk w wodzie letniej z my
dłem, natrzeć je  starannie kre
mem, zwłaszcza spoczyn
kiem nocnym. Dla osiąjntąei* 
biofydi rąk o delikatnej, gładkiej 
skórze niema nie lepszego naa

K re m  N h rea . ,

l l ł l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l
wielu okręgach wyborczych i że wystawą 
tam własne listy. Nie przeprowadzą anę jedne
go kandydata, ale zaszkodzą jednemu lub 
dwom .mandrtom sjondstycznym. W  interesie 
kupectwa żydowskiego nie leży wystawienie 
odięhnej listy, albowiem lista ta nie uzyska 
mandatu. Organizacji} kupieckiej napewno te
go rodza ju Usta nie wzmocni, ponieważ będzie 
ona zwalczana i przez sjoni-stów fi przez or
todoksów. Wówczffi okaże się. jak znikomą 
jest liczba „bezpartyjnych zawodowych" kup
ców.

Pozatem walcząc przeciwko Uśc’e kupców 
trzeba będz O zwalczać związek kupców, •  
wszystko to osłabi jego autorytet i n Żydów I 
w sferrrh rządowych. A wiec pocót odrębną 
l !wta kupców?"

JESZCZE O POROZUMIENIU MIEDZY SJO- 
NISTAMI ZE WSCHODNIEJ MAI OPOLSKI, 

A SJONISTAMI Z B, KONO H SoW K L  
Pisma warszawskie donoszą, że istnieje w 

dalszym ciągu możliwość osiągnięć U kom
promisu w sprawie przyszłych wyborów d* 
sejmu między sjonistami b. Kongresówki, *  
sjonistami wsch. Malopofski. Kompromis m'<J 
by polegać na tern, że egzekutywa sjoni6tyc*- 
na we Lwowie wystawiłaby swoje listy tylko 
w niektórych okręgach wyborczych wscłu>4 
niej Małopolski, tam natomiast, gdzie niemą 
widoków przeprowadzenia posłów żydowsMcb' 
figurowałaby lista bloku mniejszości. Dotych
czasowe rokowania nie wydały pozytywnych’ 
rezulteśow. W n:tedaele 2Z hm. oanedzu cię 
we Lwowie posiedzenie Rady partyjnej Orga
nizacji sjonistycznej. Posiedzt=,y|e to ma pr*T- 
jąć ostateczną uchwałę w  sprawie stanowiska 
sjonistów wsch. Małopolski wobec wyborów; 
sejmowych.

ROKOWANIA BUNDli 
Z POALE SJONEM I P.P.S,

Miińo oficjalnego zaprzeczenia m strony 
Bundu w sprawie prowadzenia rokowań co 69 
wspólnej l;ąty wyborczej z Poale Sjonent, na
leży zaznaczyć, że rokowanfia takie odbywają 
się obecnie w Warszawie. Bund liczy na wy-* 
skanie dwóch mandatów w  Warszawia * 
w Lodzi. Poale sjonfista miałby I amłydowa# 
w Lublinie, atoli tam nie ma żydowska Ustal 
socjalistyczna widoków otrzymania mandatu. 
Rokowania w sprawie bloku wyborczego ni* 
dały dotąd pozytywnych rezultatów.

Obecnie rozpoczął Bund rokowania ■ P f#  
co do bloku w niektórych okręgach wybor
czych. Bund chce mfirmowicie w  pewnych okrę 
gach przełać swoje głosy na PPS, naśomląit 
PPS imałaby w innych okręgach poprzeć 
Bundu. Oczywiście powstaje pytanie czy PPS 
posługująca się często antysemickim argumen 

■ tem, odda głosy na listy bundowskąe i czy wy- 
I horca * PPS mając do wyboru między lisią 
| Bundu a listą „sanacji1*, pije odda raczej głosu 

sanacji, n:ż żydom. Rezultaty rokowań nie są 
j jeszcze znane. Jak słychać, PPS nie ma zbyt ■ 
I niej ochoty do „kompromitowania się" Wą- 

kiena ze socjalistami żydowskimi.
KOALICJA POLSKICH STRONNICTW MIK
SZCZANSKICH NA TERENIE WOJE

W ÓDZTW  WSCHODNICH 
Endecja wespół z sanacją! — Obok ende

ków — asymiłatorzyt
PAT donosi ze Lwowa: Z inicjatywy | na 

zaproszeni wojewody lwowskiego Rorkowsk.it- 
go w obeoaoścj wojewody. Kwaśniewskiego i

12,

Z ruchu przedwyborczego



.W1WY DZIENNIK1*, niedziela 25 XI! 1027 Nr. 342

iTaraopola, Morawskiego ze Stanisławowa i
llecha z Łucka wołyńskiego, odbyła sic wczo 
raj w gm achu województwa konferencja, w 
której wz ęiu udział delegaci wszystkich pol
skich stronnictw i ugrupowań Z iem i Czerwień 
skiej, z w yją tk iem  PPS. Reprezentowane by
ły: Zw. Naprawy Rzec^ypospol tej, Prawica 
narodowa, Stronnictwo Chłopskie, Klub pracy' 
zachowawczej, Partja Pracy, Zrzeszenie gos. 
Stanu średniego, Zjednoczenie ludowe sen. 
Bojki, P. S. L. Piast, Ch. N., Z. L. N., Ch. D„ 
Klub republikańsko-demokrstyczny, Monarchę 
<cś, Zw. Żydów-Polaków i Polacy wyznania 
Inojżeszowego. Po zagajeniu zebrania przez 
Wojewodę Borkowskiego prof. Kozłowski omó 
WWszy momenty umożliwiające porozumie 
t»le się nawet rozbieżnych stronnictw, odczytał 
jako podstawę do dyskusji projekt odezwy 
Wyborczej, podsreślającej zasadę współpracy 
t  rzędem. Wobec propozycji prof. Thullue wy 
brania komitetu porozumiewawczego i wnio
sku dra Górki powoUmila tegoż komitetu przez 
Wojewodę, wojewoda po zasięgnięciu opinji 
każdej grupy czy przyłącza się do akcji poro 
Eum£enia powołał komitet w następującym 
składzie: Z. Stroński (Zw. Naprawy Rzeczypo 
Spolilej), St. Badeni (Prawica Narodowa), To 
karski (Partja Pracy), Stesłowicz (Zrzeszenie 
gosp.), Kosydan-kfi (Zjednoczenie ludowe), Po
sadzki (Past), Próchnickd (ZLN ), dr Bryla 
(Ch. D.), dr Zakrzewski (Klub republikańsko- 
jdcm.), Witold Czartoryski (Ch. N.), Korytow 
SkQ (Monarchiści), dr Wasser (Żydz:-Polacy).

W  Lucku powstało „Wołyńskie Zjednocze
nie Komitetów Wyborczych", obejmujęce poi 
skie grupy i organ izacje społeczne, stojące 
M  platformie popierania rządu.

ROZŁAM W  JPIAŚCIL" B. KONGRESÓWKL
Część stronnictwa #Piest“ b. Kongresówki, 

pod przewodnictwem członka zarządu „Piasta" 
■dw. Jana Kirysy z Warszawy wypowiedziała 
•lę za poparciem rządu Marszałka Piłsudskie- 
co, potępiając zachowanie się władz naczel
nych ,jHasta“, a przedewszystkiem samego p. 
Witosa. Postanowiono zwrócić się z odpowied 
idą odezwą do ludu oraz stworzyć własny ko. 
mit et wykonawczy.

W E S O Ł Y  K Ą C IK

PRÓBA 

Z  humoru żydowskiego

_ Mówią Żydzi ie  kiedy chłop kapuje sierp pró
buje go  trzy razy:

Przedewszystikiem tnie sierpem słomkę: jak 
Sierp słomkę toie, to dobrze, jeżeli nie —  to nie
dobrze.

Potem uderza sierpem o  kamień; jak iskry lecą 
h> dobrze, jeżeli nie —  to niedobrze.

Wkońcu chowa sierp pod połę siermięgi; jak 
kopiec nie zauważył, to dobrze, jeżeli zauważył 
żo niedobrze.

MA R Y N K U  KRAKOW SKIM  
Podsłuchane

—  Mamusiu, czy dzieci katolickie takie dostają 
Hraewko na święla?

DOBRE W YC H O W AN IE

Trzyletni Adaś wchodzi z tatusiem do sklepu. 
.Właściciel darowuje mu tabliczkę czekolady. 

Adaś: Mam trzech braci w  domu.

MA DRODZE PO PR A W Y

Kapelan więzienny do włamywacza; A  co, przy
jacielu, uczynisz, po opuszczeniu więzienia?

— Otworzę sobie sklep jubilerski

AKCENT

Ou: Czytam właśnie, że się nosi suknie teraz 
d ł u ż e j .

Ona: Ni« sądi tylko, ie  będę moją suknię dłu- 
tej n o s j łt l

g Ą F O M N U Ł A

—  Co oznaczą ten supełek na twojej chustce od 
Boea.

— Zawiązała mi go żona, żebym ule zapomniał 
| wrzucić listu do skrzynki

«-■ No i wrzuciłeś?
mm Nie, bo zapomniała mi go wręczyA

Wizyta u mistrza operetki
współczesne! —  t ©Siara

Od naszego korespondenta wiedeńskiego

Z prawdziwą radością skorzystałem z zaproszenie 
mistrza. Tem bardzie], ie  Lehar nie tylko iest icd- 
ną z pierwszych gwiazd na wiedeńskim firmamen
cie, ale ies-* też znany, jako miły rozmówca, któ
rego 1 wszechświatowa sława nie pozbawiła natu
ralnego wdzięku 1 iście wiedeńskie] uprzejmości.

Słodzę w „salonie pracy". Na ścianach piękne, 
drogocenne obrazy, tu znowu niezliczona ilość foto 
trafij z dedykacjami. Wiele członków dawnego 
dworu cesarskiego dziękuje za „niezapomniane 
chwile", to znowu artyści o światowej sławie po
święcają swe portrety mistrzowi cudownych melo- 
dyj, a wszędzie fotografie wiernego przyjaciela Le- 
hara, niezapomnianego mistrza tonów: Pucciniego... 
Przez chwilę oglądam rze ily . przedstawiające Leh?. 
ra w rozmaitych pozach, tu znowu niezliczoną 
wprost ilość wieńców, od więdnących już wawrzy 
nów, zwiastunów pierwszych początków sławy, aż 
do wieńców ze szczerego złota.. W  tym gabine
cie, poraź pierwszy zazwyczaj rozbrzmiewają 
dźwięki, które później „obiegają" świat cały. D2lś 
w całym prawie świecie niema miasta, gdzleby nie 
znarno tych rozkosznych walców, marszów, czy 
prześlicznych a smętnych piosenek Lehara.

Gdy siedzę naprzeciw mistrza, w  przepięknem 
jego mieszkaniu, gdy widzę jego uśmiech, uśmiech 
człowieka, któremu dobre muzy wszystko w życiu 
dały, światową sławę, olbrzymi majątek a nade-

DóJ córeczka znanego librecisty, V!ctora Leona. Gdy 
się dowiedziała, że kapelmistrzem orkiestry jest Le- 
łiar, tak długo nalegała, aż je] ojciec uległ i stworzy! 
libretto dla bohatera swe) córki. Czegóż to ojciec 
nie czyni dla swej kochanej I zakochanej córusi?— 
Tej nocy, opowiada ml Lehar zę szczerym uśmie
chem nie spałem. Zaledwie dniało ]uż byłem z Vł»: 
ktorem Leonem w kawiarni, by czytać krytyki inei 
operetki. I zaręczam, dodaje, że mi aż czarno w  <H 
czach się zrobiło. Ani jedno dobre słowo: Lehar nic 
nie wart, muzyka nic nie warta, libretto nic nłe war 
te, dość, że inny plunąłby może na cały ten świat 
i wskoczyłby < 0 Dunafu. Ale ja znałem swoją war
tość i już kilka miesięcy później z triumfem obiegi 
„Druciarz" cały świat...

Wreszcie przychodzi „Wesoła wdówka", które) 
melodje swego czasu świstane, gwizdano i śpiewu*-, 
no zarówno w Afryce, jak w Australii, w Ameryce 
czy nad Oangesem. — Najpopularniejsza operetka 
świata. Ale nie mało goryczy napić się musiał L » »  
har, zanim ta operetka świat zdobyła. Libretto gno-, 
wu mu dał Viiktor Leon. W  godzinę już po otrzy-' 
maniu libretta dzwoni do Leona i prosi, by przy te
lefonie słuchał. Słuchawkę swego telefonu kładzie 
na fortepian I gra pierwsze melodje. Leon był zna
wcą. Melodje mu się podobały. Ale cóż z tego. Dy
rektorowie teatru „An der Wien“ , słysząc te melo
die, nciekLi w mig z pokoju, orzekając, że... Lehar
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wszystko możność wypowiadania swych myśli w 
cudownych dźwiękach — w tej chwili, zda się, w 
każdą bajkę życia o szczęśliwych wybrańcach lo
su potrafiłbym uwierzyć.

Chociaż i u Lehara nie od razu droga jego zasła
ną była samemi różami. Czasem I on u początku 
swej sławy doznawał zawodów i walczyć musiał 
—  jak każdy wielki artysta — z zawiścią 1 niechę
cią. Dziś opowiada mi z pobłażliwym uśmiechem 0 
tych czasach, o tych walkach które stoczyć musiał, 
zanim doszedł do... złotych wieńców 1 do czasów, 
w których angielskie trupy operetkowe grają jego 
dzieła nawef w dziewiczych lasach afrykańskich 
dla „dzikich obywateli czarnych“ _

Mając zaledwie sześć lat, opowiada mi I.tha i. 
skomponował pierwszy swój utwór na cześć uro
dzin 9wej matki. A kilka !at późn'c! otrzymuje... 
ubranie od „kuchmistrza dworu rumuńskiego44, któ
remu skomponował jakąś odę na cześć rumuńskie] 
kiólowej. Naturalnie, że ten sorytny ku-liarg wy
dał ten utwór, iako swój . Ale piały i.eł.ar ubranie n 
wtenczas aę  bardziej cieszył, an.źrli sławą u 'u- 
muńskiej królowej. Mając lat dziewiętnaście, jest 
pierwszym solistą w jakimś teatrzyku. Już po kiłku 
miesiącach, czmychnął jednak do Wiednia i by nie 
być ukaranym za złamanie kontraktu... dale się 
„asentarować" 1 zostaje mimo swego młodocianego 
wieku kapelmistrzem wojskowym, w randze oficer
skiej. Lata mijają i Lehar czuje Inne powołanie, ani 
żeli obracać się w kręgach kasarnianego życia. 
Komponuje operę: „Tatjana". Próbuje wszelkich
środków, by lą wystawić na deskach „nadwornej 0- 
pery" we Wiedniu. Ale ówczesny dyrektor Gustaw 
Mahler, w żaden sposób ubłagać się nie dał. Do 
wojskowego kapelmislrza liczącego wtenczas dwa
dzieścia kilka lat, niedostępny lew, Jakim był 
Makler, zanfanla nie miał. Wystawiono Ją w Lipsku 
i dzięki poparciu ze strony ojca Lehara, który ró
wnież był kapelmistrzem w  Budapeszcie. Wielkiego 
efektu *a opera Jednak nie zrobiła i wkrótce znikła 
z repertuaru.

Mistrz próbuje szczęścia w operetce- Komponuje 
specjalnie dla sławnego Oirardiezo, swą pierwszą 
operetko: „Wiener rraueo“ . Ona |ui miała powodze 
nie, a w kilk. naście dni późnie] dostaje saę na deski 
„Carlteatru" Jego sławna operetka: „Druciarz*4. Do 
libretta tej operetki, opowiada ml Lehar, doszedł za 
pośrednictwem pewnego zakochanego w nim dziew
częcia. Dyrygował swą orkiestrą na wiedeńskim pla 
cu łyżwiarskim 1 wtedy zakochała się w aim na za-

pojęcia o muzyce nie ma 1 że na wystawianie tej 
operetki szkoda centa jednego przeznaczyć. Nie 
pomogły perswazje, Viktora Leona, nie pomogły sło
wa Lehara, a pomogła groźba.- adwokata. Wreszcie 
dyrektor Karczag urządza generalną próbę. Oba
wiając się już z góry fiaska, nie zaprasza żadnegc z  
krytyków. Ale jeden na próbę się zjawia. Znany 
krytyk Karpath. W  mig zostaje przez dyrektora wy 
rzuconym za drzwi. Różniej zaś pęd2i za nim dyre
ktor i mocno go przepraesza: Jest zdenerwowany, 
bo wic, że ta operetka nic nie warta i „pogrzebie" 
cały teatr— Po ukończeniu zaś próby przystępuje 
krytyk do dyrektora: „Jesteś Idiotą, ta operetka — 
to brylant..." I rntał rację, — dodaje Lehar z uśmie
chem. — Ta operetka przyniosła mi w posagu sła
wę, majątek, a nawef— tę kamienicę, w której obe
cnie bawimy—

A potem przyszły dzieła, które znowu zdobyły 
całą kulę ziemską i sławę Lehara rozniosły po wszy 
slkich zakątkach świata: „„Das Fńrstenklnd", „Graf 
von Luxenburg“ , „Zigeunerlaebe", „Ewa*4, „Die ide
ale Gattln44, „W o die Lerche singt", „Ge1 be Jacke", 
„Paganini44 i wiele innych.

Ale Lehar nie spoczywa na łaurach i na swych 
szczerozłotych wieńcach. Gdy Wiedeń późną nocą 
do snu się kładzie, pracować zaczyna mistrz w swo
im gabinecie. I w tym pięknym pokoju rozbrzmie
wają po raz pierwszy dżwięld, które później obie
gają j zachwycają świat cały—

Proszę Lehara, by coś zagrał ze swej najnowszej 
operetki, nad którą obecnie pracuje i do której mu 
znany satyryk Beda dostarczył libretta. Historia 
miłości młodego Goethego do córki pastora Fryde
ryki. Lehar z przyjemnością czyni zadość mej proś
bie. I w chwilę potem rozlegają się dźwięki rozko
sznej mełodji.

Zapominam o mistrzu, zapominam o tem, gdzie się 
znajduję, słucham jeno tego cudownego walczyka, 
granego przez samego mistrza, a zdaje mł się. Jak
bym na ustach mych czuł gorące calunki I czul 
tchnienie wirujących par- Chwila zapomnienia, 
chwila rozkosznej iiuzjl I ułudy... W  tęm leży wła
śnie siła geniusza Lehara. Daje światu choćby przed 
chwilę zapomnienie o wszyetkiem, o wszystkiem— 
1 cud chwilowej ułudy... I dlatego świat cały kocha 
g o „

Wiedeń, w grudniu. Dr, Józef Flnkebłeta.
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Wet piolettiti p « i «my mm\
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_ Alt adentickic zwinzki sjońskie w Krakowie, 
pl zyłącza jąc się. ac protestów całego żydoslwa, 
t^ ló ly  ónegdaj masowy wrięc protestacyjny prze? 
dW.' chuligań Łun {.ogromom rumuńskiej studep 
tarjł W lN4$UlyńU' Wielkim i Kldusenburgu. W  
Wt*(4*k. WŻltjll ib. i udzapł przedstawiciele Egfel^U-, 
ty Wy 'śjóńsis;ięj hasze j dzielnicy, Komitetu lokeł- 
ne«. Cttgbitizhc}] ejcóskiej w Krakowie oraz po- 
bit ł̂tjsótnycli Żwiązków i inatytuóyj sjyńskirh ru- 
siiąo miasto.
: Przewodniczącym zgromadzenia protestacyjne
go, które odbyło się w wielkie] sali Kahalu, obra
no mgr. L, Saipetera, poczem zebrali głos przed 
stuWiciele poszczególnych 2wiązków i stowaizy- 
szeń akademików sjońskich w Krakowie. 1 tak i* 
mieniem związku „Przedświt-HaszaChar1' przemó
wił. p. Eberjohn, z ramienia „Gordonji” p. M. Milhl- 
slein, imieniem „Kadimy” p. Rost ibl, z ramienia 
„Linuny" p. Rosenrnnnn, zaś imieniem Z K. S. 
„Mnkkahi‘ di. ImmerglOck. Wszyscy mówcy, pro
testując W słowach podylitowanych głębokietn 
Cierpieniem, współczuciem dla niewinnie przelanej 
krwi Żydowskiej i poczuciem narodowej godno- 
ici i człowieczej dumy, napiętnowali bestjalstwo, 
Wyrafinowaną i cypiczną krwiożerczość i Chuli- 
^anerję rumuńskich ^studentów1*, ukazując; jako 
najlepszą odpowiedź prócz jak najostrzejszego pro 
•t&śtu i najwyższego oburzenia -— tern usilniejszą 
pptt^ nad pełną realizacją sjońsklego ideału i wd- 
IwKlową Palestyny.
i Po ptzt mówieniach przeasi iwideli młodzieży, 
nabrał głos adw. dr. 1. Sebwarzbart. W  lapidar
nych, pełnych cierpienia, oburzenia i pi otestu 
słowach, maluje dr bebwarzbert przed oczami i 
sercami słuchaczy okropne obrazy wyrafinowa
nych mordów, grabieży i gwałtów, jakie ostatnio 
miały miejsce W Siedmiogrodzie. Ale tragedja ży
dowska Inna’ Jest Od greckiej „tragoedji1: nasza 
tragedja nie zna Jeduoscd miejsca I czasu. Rozgry
wa się Wi wszystkich epokach, to w Rosji, to nu 
Ukrainie, to w Rumin ]i. Bert ja antysemityzmu 
widocznie za mało jeszcze pochłonęła ofiar żydów 
skich; żurnaliści” antysemiccy uważają w swyrn 
cyuiżmie beż ogródek, że na Siedmiogrodzie Łama
ło #ię jeszcze polało krwi żydowskiej. Chcą krew 
żydowską .mierzyć- ną, litry, trupy żydowskie wa
żyć naj kilogramy, chcą kfzywae ludzką ujtaowfie 
w ,cyfry i, liczby Nieraz też zaciska się niejedna 
ręka Żydowska w okropnym-bólu, myśląc o zem
ście Samsona. ale górę bierze woine oa mściwo- 
jócjf -serce żydowskie, które zwrócić każe się ku 
budowie Własnego domu, by kres położyć ńaresz- 
i de. naszej, bezdomności.

V* ropną huabą jut, te mordów 1 gwałtów do

konali tym razem chuligani -„studenccy1-, conoj- 
mnicj „osobliwem” jest, że żatien z rumuńskich mi
ni.sir n-w, mających na ustach frazesy o libendi- 
żmie, demokracji i i , równouprav nieniu, jakoś nie 
pizedwstawił się fali luoziklej ohydy, że prokurn- 
tor Warażdyuski aresztować każe chcącego się 
bronić Żyda, A choć część chuliganów stanęła te
raz przód-sądem, to jednak z pewnością znajdą 
się 'sposoby „ułaskawienia" tych „patriotycznych” 
bandytów. Nie cncemy się jednak dać porwać de
struktywnej mściwości, nie potępiamy milno 
wszystko ci lego narodu rumuńskiego, którego 
szlachetnym elementom knebluje mę usta. Pa
mięć cierpień niech nas zespoli w solidarną jed
ność i niech się stanie motorem wytężonego wy
siłku wokół odbudowy narodowej siedziby w Pa
lestynie

Po przemówieniu dra SchWarzbarta uchwalił 
wiec następujące rewolucje:

Zebrani na wiecu, zwołanym przez związki 
sjońskiej młodzieży attademiiCKiej w Krakowie, 
podnoszą głos uroczystego protestu przeciw po- 
gtomom, dokom,aym na bezbronnej luduośd ży
dowskiej Siedmiogrodu, prze.' chuligańską mło- 
dz.eż akademicką.

Zebrani zwracają się do całego świata cywili
zowanego z apelem, by sprawcy krwawych roz
ruchów antyżydowskich, zostali należycie aapięt- 
nowanl. świat kulturalny winien wywrzeć nacisk 
na rząd rumuński w kierunku przeciwdziałania 
i zapobiegania na przyszłość ckscescow, skiero
wanym przeciwko Żydom.

Zebrani stwierdzają^ pż rumuńska młodzież stu 
dencka swemi Parbarzy nskiemi wystąpieniami wy 
rzuciła 'ię poza nawias cywilizowanego spoleczeń 
siwa i rodziny narodów kulturalnych.

Zebrani przesyłają żydostwu rumuńskiemu wy
razy braterskiej r ica rości 1 współczucia oraz za
pewnienie, Ze liczyć mogą na solidarną pomoc ży- 
dostwa.

Zebrani zwracają się z apelem do Ligii Naro
dów, powołanej do cz-iwauia nad sprawiedliwo
ścią wobec ciemiężonych narodów, by zabrała 
cło w sprawie -ostatnich pogromów W Rumunji.

Zebrani zwracają uwagę Rządu polskiego na c. 
slątnijB ekscesy w R« uunji, i prośbą o zwrócenie 
aię na właściwej drodze do sprzymierzonego rzą
du ruiniifisk.il go z tern. że ostatnie pogromy godzą 
w preśtige Riiinunji,, jako członka Ligi Narodów.

Zebrani uchwalają, zwrócić wę do poselstwa ru
muńskiego W Warszawie t  jak najostrzejszym p/o 
testem przeciw ołdudekim ekscesom antyżydow
skim w Rumucji.

Z posiedzenia Rady m. Krakowa
Kraków, 24 grudnia

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej uzupełń ono skład obwodowych ko- 
'misyj wyborczych, wybierając kilku nowych 
|członków tych kottilsyj w miejscei osób. po- 
(wolanycłr tia przewodniczących komisyj obwo 
iduWych.
j Po odczytaniu przez sekretarza p. Słrnsiki 
jkilaU zgłoszonych interpelacyj przystąpiono 
dc obract nad wnioskami nagłemi, zgłoszone- 
mi ha poptzedhlcłi posiedzi n ach.

U .G I W SPŁACIE PODATKL LOKArOR- 
SKIEGO.

Przedeo szj stkaem uchwłJono wrfcsek ha- 
Wly radcy Dra Rosenzweiga, by dla umożliwię 
««a  gminie rychłego uzyskania wpływów z po 
iidalku lokatorskiego, a ludności zapłatę zale- 
iglości, odpisano wszelkie odsetki zwłokj t na- 
leiylo... egzekucyjną tym wszystkim podatni 
kom, którzy zaplącą podatek lokatorski w  cif 
gu grudnki br, j  stycznia 1928 r.

POłitOĆ b M  UBOGIEJ DZIĄ1 W Y,
N «  zaopatrzenie niezamożnej młodz eiy 

ązkolncj w odzież i obuwie na zimę prze. .a 
Czono kwotę 10,000 zł. Wnioskodawcy z klubu 
-SocjaTistycznego proponowali aa ten cel kwo- 
iłę 50J100 zi. z na pokrycie tego wydatku żą- 
idali podwyższenia opłaty od biletów wstępu 
łdc kin o 5 procent, opłat tnytnlczych od aut 
«  dO gresoj^ i  opUtt od iftbaw w karnawał* o 10

procent, a w Sylwestra o 20 proceul. Wndbski 
te odesłano do komisji.
DODATEK ŚWIĄTECZNY DLA URZĘDNI

KÓW.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek nagły 
radcy PuchcJki o udzelenie pracownikom i 
emerytom miejskim dodatku świątecznego w  
wysokóWi - miesęcznej pensji. Prezydent inŁ 
Rolle przedstawiając fatalny stan finansów 
gminy, która z trudem opędza bieżące wyda
tki, prżedlożył Imieniem prezydjum mtsśta 
Wniosek, by czynnym pracownikom miejskim 
przyznano jednorazowy dodatek w wysokości 
30 procent miesięcznych poborów. Wniosek 
t*n po dyskusji został uchwalony, natomiast 
większość mieszczańska odrzuciła Wn;osek 
radcy Dra T.ariga o przyznanie takiego samego 
dodatku dU  emerytów i wdów. Wydatek oko 
lo 150.000 zł, r « ':ązany z wypłatą tego doda
tku, pośtanowiono z braku pokrycia przenieść 
na budżet przyszłoroczny.

Obrady nad powyższemi sprawami siojąee- 
mt przed poiządkłem dziennym, przeciągnęły 
się- do godz, %9-tej -wieczór. Natomiast bez 
dyskusji, a nawet bez wj słuchania referatów, 
uchwalono w ciągu k lku minut

szereg spraw porządku dziennego
I tak postanowiono podwyższyć udział gmd 

ny w Spółce miesżkanWej dla miast o dal
szych 60,000 zł, oraz wnieść do spółki tej no-

F u n d u tz  i s ż n a i e w r
n a  r fd ć t  ó u b o w ). Ż y d o w s k ie g o  r o n t »  

O m n a s t j u n e g o  w  K ra k o w ie

WPan PINKUS NUSSBAUm  {Wiedeń) skła
da pięćset złotych 1 wzywa do zł^iei.ia od pen 
wiedniej kwoty pp.: Zyznitwita Schragera w * 
Wiednia, Józefa Wienera we Wicdnir, Henrj^ 
ka Lichtiga, Dra Samueia L<chtiga, Ignacego 
Spanlanga, Gedaljego Langrocka i Dawida 
Neumarka.

» • •

Datki składać należy na adres: ,,Nowy Dzłeih
nik“, dla Żyd. To-w. U r>> taotycznego lub ten aa 
konto Z. T. O. w banku Ilolzera. wżgl. w Spółdziel
czym banku kredytowym, Stradum 13.

wy udział gruntowy. —  Po załatwieniu klfktt 
trazisakcyj gruntowych, ucitwalonw nada* 
Zw;ązkowi legionistów prawo budowli OSI 
gruncie miejskim u wylotu ul. Wolskiej, wfł* 
sprzedać parcele funduszowi emerytalnemu 
pracowników elektrowni m ejskiej i pracowni 
ków tramwajowych pod budowę domów mie
szkalnych.

Wkońcu udzśelit prezydent Rolłe odpowie
dzi, na zgłoszone interfielacje, M. In. zapowie
dział prezydent podjęcie kroków celem uspru 
wr, lenia funkcjonowania telefonów w tft ^4^, 
dalej założenie W mieście ogrzewalni i herba
ciarni. ...

Życzmfami wesołych świął &Jconczyl pimjj 
dent ostatnio tegoroczne posiedzenie Rady JŁ

R. REtNBOltt
Maty fóilaion.

Garcanka
Co wieczór pizes4ady wata w swei kawUrrf So

liła, przeglądała dzlerodkl, S hrf zbyteóZaeirt ittsflU 
czać, te czesała się po „męsku".

Ja siady watem przy >tcd!Wa obok, aoważyle^ 
że }es< rozkosz tą, więc myślałam £ Isleat]

Szkoda, że nie Jest Lobtotąl
• « *

Mlata mchy studenta, ysdztefa z załoctwremi am 
gaml I zdawała się drwłć sobie z całego świata.

Ja myślałem: ule jest-że to delikatne stworzonko, 
przeznaczona raczej na to, by hyc ot  ̂ mną nalą 
męską opieką, miast ta u dzkć i y y iy y i lt i  tik 
saowatf swą samndzMĆność?

Szkoda, te nie Jest kobietą! t  
«  *  ■ -4 if

Drwiła z . miłości,. l»wj x laa chętnie roepnMtWht 
na temat pofttykl 1 najnowsze) tecbttUd.

Ja zaś myślateifi: Nie są te ustś suwonone fiwfH 
do pocałunków i szeptania czułych słów, Jas* pras 
wadzenia poważnych debat i popijania, jUMtMft, 

Szkoda, że nie iest kobietą!
•* . w -*

Rat przyszedłem w towarzystwie mfodei ntowto* 
sty, żartowałem i śmiałem Ja  do mei, tak, jak dft 
prawdziwe) kobiety, która chęm1? 1 wdzięcznie sto* 
cha komplimentów 1 nie Interesaje tlę polityką. I te 
raz to nagle zarconka raczyła mnie spostrzec Da* 
dawczym wzrokiem przeszywała mota t\ -  rzyato 
kę, mnie zaś obrzucała cnteWnent spojraemem.

„Nieoceniona zazd'iiść“, — pomyślałem i s_a*^fp* 
fakcją skonstatowałem:

Więc, to przecież kobieta! '

(s ltir . unilriilwiit p n a rw y w  « r >  
tyle* pisma prosirrtw o basculoctna 
odno wlania pranumaraty na m ls ilic  
s^fcsaih
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Odezwa polityków prawicowych
(Telefoncu od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 12. Sin. Dziś wydana zosta
ła odezwa działaczy prawicowych, którą mię 
dzy irmymi podpisał marsz. Trąmpczyński. 
W odezwie tej znajduią się postulaty w kierun 
Cu zmiany konstytucji, wzmocnienia władzy 
Prezydenta, zrównania Sejmu i Senatu, przy- 
czem kwestia Senatu została w ter soosób zde

finjowana, jak w odezwie przemysłowców i fa 
brykantów, a mianowicie w tym sensie, aż<>by 
w skład Senatu wchodzili także nominaci, 
przedstawiciele wyższych uczelni, i duchowień 
stwo. Pozatem w odezwie tej jest wiele pato
su o obronie rzekomo Zagrożonej religji kaioli 
ckiej oraz o bloku mniejszości na-udowych.

Czfczerfn grozi
„Wystąpienia antyiowieckie w Chinach bada naiełycie

ukarane/*
Moskwa, 23 12. PAT. Konrsarz ludowy dla 

spraw zagranicznych Cziczerin ogłasza komu 
n£kst, w którym między innemi oskarża An- 
glję, iż ona głównie kieruje ruchem antyso- 
wieektn w Kantonie. Komunikat zaznacza da 
lei, iż rząd sowietów widzi w wypadkach ?o 
fudniowo ch ńsltich przejaw ogólnego ataku 
na Rosję sowiecką. Prowadząc nadal politykę 
pokojową, Związek sowieckich Republ k Ra.i

nie da się jednak zaskoczyć i przygotowany 
jest na na jgorsze ewentualności wobec gwał 
tów dokonywanych przeciwko pańsiwu sowie 
ckiemu w Chinach południowych. Moskwa za 
strzegą sobie prawo przeds ęwzięda kroków, 
jakie będzie uważała za niezbędne. Komunikat 
kończy się groźbą, że wystąpień a antysowiec- 
kie w Chinach będą należycie ukarane.

He kosztować Łędą wybory?
Warszawa, 23 12. Sin. Ministerstwo spraw 

Wewnętrznych przeznaczyło na koszta złączo
ne z wyborami kwotę 1.300,000.zł.

Prof. Bartel na pierwszem miej
scu sanacyjne! 1-sty państwowej

Wsrszawa. 23 12 Sin. Lista państwowa bło 
ku Sanacyjnego została już podobno wniesio
ną. Na pierwszem miejscu figuruje nazwisko 
ffriceprem. Bartla.

Nowe rozccT7cdzp nla
Wai-zawa, 23 12 Sin. W  dzisiejszym „Dzień 

Uiku Ustaw*' znajdują się następujące rozpo
rządzenia Prezydenta. Rozporządzenie o 
wstrzymaniu wzrostu czynszów mieszkań je 
Sinopokojowych do 30 czerwca 1928, rozporzą
dzenie o przedłożeniu 10-proc. dodatku do po 
datku od 1 stycznia 1928 do 31 marca 1929, ja- 
kcteż rozporządzenie wejścia w życie cel ma
ksymalnych do 1 lutego 1928.

Skarga o bilety kolejowe 
marszałków Sejmu i Senatu
Warszawa. 23. 12. Sin. W  dniu dzisiejszym 

Opublikowane zostały motywy skargi wniesio
nej w  imieniu Wicemarszałków Sejmu i Senatu 
urziA adw. senatora Bielawskiego i b. posła 
Liebcmanna do Najwyższego Trybunału. Skar 
SB ta, jak wiadomo dotyczy decyzji minister
stwa komunikacji, wstrzymującej członkom 
Sejmu i Senatu prawa korzystano z bezpłatne 
go przejazdu na kolejach państwowych W mo 
tywach swych adwokaci powołują się r.a to, 
2e prawa członków prezrćjuin Sejmu ; Senatu 
trwają aż do ukonstytuowania się nowego Sep 
mu.

Masowe rewizje i aresztowania 
wśród Lomiin‘stów

Warszawa, 23 12 Sin. W  związku ze wzmo 
ftoną agitacją komunistyczną w  okresie przed
wyborczym policja polityczna przeprowadziła 
**ły szereg rewizji. Po zlikwdowaniu szesna- 
atu t. zw. biur wylmrczych przeprowadzono 
H8 tewizyj I „'rzymano 46 osób. Część tych 

została rw«>tuinn», zatrzymano jedyn e 
18 o«Ałi w  I-to Aleksandra Ostrowskiego i Cze 
•lawę Grow»-rową (bohateike głośnego procesu 

to JttrrAw" wc Lwowie)^ która jest podej- 
laałta o to, i* stali w kontakcie z Kominter- 
n-m i *'*>a m  tz**?B akfji komunistycznej, —  
Dalsze aresztowani* j rewizje trwają.

Jeszcze jeden były poseł 
pod kluczem

W *r«aw a , 23 12 S n, Władze aresztowały 
b. poił* na Sejm Szakuna, który osadzony zo- 
s ał w więzieniu. Aresztowanemu zarzuca się 
działalność auty państwową,

Zamki płoną!
Zemek m filim skl Prezydenta Rze
czypospolitej stslonąl doszczętnie
Katowte, 23 12. PAT. W  nocy 23/23 bm. 

o godzinie 0.30 wybuchł pożar w myśliwsk;m 
zameczku na Zadnim Greniu w Wiśle, po,v a 
tu cieszyńskiego, własność komory cieszyń- 
sk ej, przeznaczonem dla p. Prezydenta Rze
czypospolitej. Zameczek spłonął doszczętnie. —  
Przyczyną pożaru było prawdopodobnie nieo
strożne obchodzenie się z ogn ęm pracujących 
tam robotników.

Pozrr  pałacu
na^ełącefo do irstkl wojewody 

Ewcw<*kEego
Lwów, 23 12. PAT Wczord/w Młyniskach 

pow. trembowelskiego wybuchł pożar w pała
cu. będącym własnością hr. Dunin Borkow- 

| skrej, matki wojewody lwowskiego. Ogień po 
wsteł na strychu, skąd przerzucił się na puko- 

• je miezkalne 1 piętra Energiczna akcja ratun 
leuwa zdołała zlokalizować ogień tak, że straty 
są n ewielkie. Prasa lwowska donosząc o tym 
pozarz- utrzymuje, żt ma się tu do czynienia 
z podpaleniem.

Znowu Wlfno
Ryga. 23. 12. (TeL wł.) Łot. Ag. Tel. Jak do 

noszą z Kowna, o-gait rządowy „Lietuva“ w  
związku z zapowiedzianymi rokowan.aml poł- 
sko-litewskicmi oświadcza, że sprawa wileń
ska w każdym bądź razie będzie musiała wejść 
na porządek obrad, albowiem podjęcie stosun 
ków dyplomatycznych 1 konsularnych jest nie 
możliwe bez uregulowanie sprawy granic. Wy  
nik rokowań — jak pisze dziennik — będzie za 
leżał od dobrej woli Polski uwzględnienia żą
dań litewskich. Rząd litewski może przyjąć dy 
plomatycznego przedstawicielu Polski tylko 
we Wilnie.

Pierwszy korespondent polski 
na terenie kow?eószrzyzny

Berlin, 23 12. PAT. Korespondent .B°tHner 
Tagblatt** donosi z Kowna, że przybył tam 
p erwszy od czasu zniesienia staną wojennego 
korespondent polski. Jest nim przedstawiciel 
„Kurjera Warszawskiego'*. Jednocześnie dzień 
n k twierdze, że ze strony litewskiej nie wy
dano dotychczas żadnych zarządzeń co do wy 
dawania przepustek dla ruchu gran cznego.

Litewska propaganda,wileńska* 
w ięzykn żydowskim

Warszawa 23 12 Sin. LitewsKi związek od
zyskania Wilna wydal broszurę w języku ży 
dowskim poświęconą sprawie odzyskania W  1 
na. Dzisiejszy „Przegląd W  eozorny" który po 
dal tą wiadomość pisze, że L twini nie zdobę
dą Wilna zopomocą Żvdó\v, gdyż Żydzi rozu 
mifją. że Ich interes leży w u trzy mmi u sta- 

1 ług quo.

Budżet rządu palestyńskiego
Jerozolima. 23, 12. ŻAT- Rząd palestyński o*

głosił wykaz budżetowy za okres od kwietnia, 
do grudnia br. Z wykazu tego wynika, że wy» 
datki rządu za wspomniany okres sięgają so- 
my 1.923.933 funtów. W  tern nadzwyczajne Wy  
datki: na roboty publiczne 200.635, korpuS per- 
graniczny w Transjordanji 132.708. óSWiam. 
106.502, policja i więziennictwo 27-1.083 fUft- 
tów.

fmfgrscia —  reetrfgrac/a
Jerozolima. 23. 12. ŻAT. Według urzędowych -

danych statystycznych przybyło do . Palestyn 
ny w ciągu miesiąca października br. 310 
grantów, w tom 189 Żydów. 112 chrześcijan | 
9 muzułmanów- Opuściło zas kraj w  tym CZ#-} 
sie 643 osób, w tern .386 Żydów.

P rzrd  wyrokiem
(Telegram własny „Nowego Dziennika' )
Bukareszt, 23 12 (D ) W  procesie przeciwko 

dz’ewjęciu studentom rumuńskim oskarżonymi 
o udi. a! w rozruchach Siedmiogrodzie ze** 
/nawali dzj-ś w dalszym ciągu świadkowie, -a  
.Test rzeczą znamienną, że sąd powołał ną 
świadków jedynie kolegów oskarżonych, niej 
poszkodowrtfiyrh. Koledzy ej zeznają, rzecz jaj 
sna, że studenci zostail „sprowokowani*4 przea 
komunistów, którzy zaatakowali ich zjazd, 2<* 
więc musiel s:ę bronić itp.

Prokurator wc skowy w swem przemówić-. 
n>iu końcowem domaga się ukcrania sześclui 
oskarżonych, odstępuje natomiast od oskarże
n i  trzech dalszych oskai źonych z powoduj 
braku dowodów. Imieniem obrońców przema
wia pierwszy prezes zrzeszenia studentów ro* 
muńskich Ponescu. który żąda uwolnien j  
karżonych. Wyrok zapadnie późnvm w pczo- 
rem. Naogół przypuszcza ją, że tyiko część o? 
skarżonych zostanie ukaraną i to bardzo lago 
dnie, reszta zaś zostań’e uwolniona.

Argentyna przystępnie do Ligi 
Narodów

Paryż, 23 12. PAT. „Excelsior“ donosi, że 
w dniu wczorajszym ergentj ńsk« min:ster 
spraw zagranicznych Gallardo odbył naradę- 
z sir Drummondem, sekretarzem generalnym 
Ligi Narodów. Podając powyższą w‘adomość 
dziennik zaznacza, że ponowne wstąpienie A t 
gentyny do LigL Narodów wydaje aję rzeczą; 
bardzo bliską.

Instytut naukowy czy placówka 
propagandy

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)
Wiedeń, 23 12 (D ) Wedle nadeszlych tu wń* 

domości z Leningradu zamierza w  najbliż
szym czase tamtejszy uniwersytet założyć itt 
slytut wiedzy orjentalnej w  Konstantynopolu. 
Oficjalnie podają, że zadaniem nowego zakta 
du naukowego będzie szerzenie w  adomo^j a 
Wschodzie z zakresu językoznawstwa. aroheO 
logji, itd. Lcłwo się jednak domyśleć, że cho
dzi t upoproslu o nową placówkę propagandy 
komunisty cnej na Bliskim Wschodzie,

—  o —  -

Kondolencja dyrektora P.U.W.F. 
z powodu śmierci Freyera

Warszawa. 23. 12. PAT. Dyrektor państwo
wego urzędu wychowania fizycznego wysłał 
do rodziców zmarłego tragicznie w Dzikowie 
polskiego lekkoatlety A Ereyera deepszę kon
dolencyjną następujące, treści: Łącznie z ca
łym polskim światem soortowym przesyłam 
Sz. Państwu wyrazy współczucia % powodu 
straty ich syna. chluby sportu polskiego I wspą 
niałego maratończyka, który zmarł bohaterską 
śmiercią przy ratowaniu bezcennych skarbów 
•polskiej kultury narodowej". (—) ppłk. Ulrych.

— (PAT) KONDOLENCJA KRÓLA JERZE
GO. W  związku z zalomeciem łodzi podwod
nej S IV. król Jerzy wysiał do Prezydenta 
Coołidge depeszę z wyrazami współczucia.
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Przegląd gospodarczy
Odroczeni* rew zji koncesyj 

ttioaopolowych
Ruda miiniirów uchwaliła na ostainiem po. 

siedzeniu wniosek ministra skarbu Czechowi
cza w sprawie rozporządzenia o przedłużentu 
terminu wykoiifwnln zarządzenia w przedmio
cie rewizji konćesyj na sprzedaż przedmiotów 
objętych monopolem państwowym.

Odroczenie terminu wykonania rewizji kon 
cesj. usurnie konieczność doraźnej feditBcji 
koncesyj, a temsamem umożliwi władzom 
skarbowym opanowrnie przedmiotu na pod
stawę obserwacji życiowej o wprowadzeńit 

ztipełnie nowego dla byłego zaboru austriac
kiego i pruskiego pełnego monopolu spirytu
sowego. Przeprowadzeń e zaś redukcji w tvm 
przejściowym okresie utrudniłoby ogromnie 
Żądanie organów skarbowjrch i mogłoby na- 
rłulć na szwank Interesy państwa i wywoła
łoby rozgoryczenie szerokich mas poszkodo
wanych.

Podział czynu ości między 
banki państwowe

Ministerstwo skarbu łącznie z Bankiem Polskim 
rozważa projekt porozumienia Się Z Bankiem Go
spodarstwa Krajowego w  ceiu stopniowego ogra
niczenia działalności tego ostatniego W zakresie 
kredytu krótkoterminowego.

Miałoby się to dokonać w  ten sposób, że Bank 
Gosp. Kraj. Wstrzymnlby dyskonto w< ksłi 3 mie
sięcznych, a natomiast rozwiani szerszą działal
ność W dyskoncie weksli handlowych o  terminach 
płatności dłuższych, niż. 3 miesiące.

W  ten soosńb przem ysł nasz m iałby ułatw ioną ' 
konkurencję z importem Zagranicznym, ofiaro wy- I 
wenym  zw yk le  na dłuższy k red y t

Rynek metali
Konsumcja metnłt w  ostatnich czasach znacznie 

się ożywiła. Przemysł amerykański zakapował 
znaczne ilości, Dobrym odbiorcą ostałam był Ford 
który rozszerzył swe zakłady. Dobrymi odbioroa-

NADFSŁANE.
Tm  rubrw lo  t »  redakc ja  n i*  odpow iada .

po powrocie “ mpitM 
machera 1 Prof. Lclnern 
*173 tr dzieci od 3—4.

WYSOWA
na:tańsŁa naturalna woda mineralna 
pierwszorzędnej jakośei przeciw kataro
wi, chrypce, dusznicy oskrzelowej itp. za
stępująca wody zagr., iak Selters, Ems itp. 
31.6» De nabycia
w «  a i iy iłk iib  a ptakach i dragar|ach.

FORTEPIANY
PIANINA

bbLOŃSKI
X. RABA naat.

KPAK0WKSS'5i.1

Dr. Gfzela Gutmanowa
zlecięrych Prof. Knoepfal- 
' iedniu ordyn. w chorobach 

-ampa kwarcowa.
Kraków, ul. Grodzka L. 60

rui były również Niemcy i Rosja sowiecka, rołni- 
mo tak znbcziiego popytu zwyżkowy ąnstrój 1 po
przedniego tygóunia Ustąpił na londyńskim rynlfti 
metali pewnej de,res)i, która uwydatniła się szese 
góinie w  dtiale miedzi 1 ołowiu. Natomiast rtęć 
miała tendencję wybitnie zwyżkową.

Ceny metali kształtowały Się według notowań 
giełdy londytiskiej po przeliczenia na złote po 
kursie dnia ze 1 ton-ię metryczną następująco: 
(pierwsza cyfra z 7, druga z 12 grudnia): aiuitii- 
njum 4583 —  4534, antymon 2683, cyna standard 
11,009 — 11,009, cynk hlilniczy 1117 — 1117, miedź 
elektrolityczna z&ł8 -4  2838, miedź standard 2599 
— 2660, o łów  miękki 947 — 937, nikiel 7497 —  
7498, rtęć 31,181— 31,588, srebro m  1 kg. —  190.

Obrady komitetu gospodarczego 
Ligi Narodów

Obrady konitetu gospodarczego L ig i Narodów 
zakończyły srię onegauj. Rezultały obrad ujął prze
wodniczący komitetu, znany francuski ekonomista 
Serruys W w yw iada ie  udzielonym prasie zagrani
cznej. Serruys Jest znania, że tylko powrót do Za
sad wolnego handlu l dostateczne zerWnnle ze sy
stemem i-eł ochronnych może uzdrowić gospodar
kę światową Niestety państwa europejskie nie 
mogą jeszcze zrozumieć tej dziejowej konieczno
ści. Przeszkodę stanowi też to. ze na razie tylko 
liuropa usiłuje zmienić swoją politykę handlową, 
ale trzymają się zdała państwa amerykańskie I 
angielskie domin ja. W  każdym razie pozostanie to 
zasługą L ig i Narodów, że postawiła na porządku 
dziennym powszechnej dyskusji ten wielce donio
sły problem.

w y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  — C E N TR ALĄ
JlANDLG ZAOR ANTCZNFGO. Z inicjatywy insty
tucji targów dorocznych w  Pradze czeskiej pow
staje stała wystawa przemysłowa. Główne zjazdy 
odbywnć się będą wiosną i jesienią. Już wybudo
wano na terenie wystawry cztery pnwiiony i hotel 
dla gości. W  myśl intencji inicjatorów wystawa 
inn być centralą czechosłowackiego handlu zagra
nicznego Przedstawiciele przemysłu polskiego 
którzyby się zainteresowali wystawą tą mogą za. 
sięgnąć szczegółowych informacji w  n i&zym Pań
stwowym Instytucie Eksportowym.

Podziękowanie.
Dla WFana

M. TILLEMANA
specjalisty I wynalazcy opat. bandaży 

w Krakowie, al. Szlak 39.
Niniejszem składam WPanu serdeczne podzięko

wanie za sDOfrzadzenie ml bandażu Pańskiego wy
nalazku, który okazał się tak skutecznym, że po 
dwóch latach noszenia go ruptura całkowicie ustąpi
ła, pomimo, żę roblon" poprzednio operacja nic ml 
nrie pomogła.

NusJłem poprzednio różne paski, które tni raczej 
mój stan pogorszyły. Szczęśliwym trafem natkną
łem się na Pańskie ogłoszenie i przyznaję ze skru
chą, że z niedowierzaniem, bo rozczarowany z po
wodu noszenia bezskutecznych pasków poprzednio, 
udałem się do Pana. Nadmienić muszę ku Pańskie! 
chwale, że skuteczność tego pasa tem bardziej za
sługuje na podziw, ż- jestem już w wieku podesz
łym: mam lat sfci-tndzle&Iat dwa.

Os >edl pnie Ie g  |Ouisiów p a le 
styńskich na roli

Z inicjatywy przedsiawcicia sjofijstów u n ł  
ryk&ńsklch p. Agrońskiego uchwfalono osiedlić 

| na roił rodziny legjon stów żydowskich w Rft-1 
Lestyne. Okclo 40 rodzin otrzymało jtlź grunta 
od Żydowskiego Funduszu Narodowego nie
daleko Magdifcl, Kwestja finansowa tej kolo- 
nji nie jest jeszcze rozstrzygnęła, Sjoniłcg 4- 
mer; kańscy n,aję na rzecg koloi.Ji zebrać lun 
dusze.

Polemika w sprawie szkol
nictwa żydowskiego

W  „Hajncie" ogłasza p. Eiiges, znany d*l»- 
lacz kulturalny w Warszawie i członek „Hi- 
tachdutu“. Ust otwpny do redakcji tego pi
sma. W  liście tym polemizuje autor ze stano 
winkiem redakcji! wobec szkolnictwa hebraj- 
slt ego. Autor wyraża zdziwienie, że organ Ijo 
nlslyczny, za jaki uchodź „Hajnt'', popiciu 
utworzenie nowej jidyszystyoznej organizacji 
szkolnej. P. Eiges uważa to z* cios. zadany 
Tarbuiowj. Nowa organizacja szkolna n t zdo
ła pomniejszyć l'czby szkól „Ciszo". W  od
powiedzi na ten I |  zaznacza redakcja „Hajn- 
tu‘‘, że myśl o „hebraizacji całego lydostwa W 
golusie jest marzeniem (I), które nie da się u- 
rzeczy w  stnić“. Nowa organizac ja szkolna, ktdl 
rej językiem wykładowym będzie języtc ży
dowski, a będzie prowadzona w ducha ,inkr«M 
rowym, zdoła przeciwstawić się antynarodo- 
v,ym tendencjom szkolnictw. „u szo".

fiMBRA NOWINA OLA MATEK
Każda z Was wie ite ma kłopotu z poda

niem dz ecku <yżkt tranu.
Eks rakt Słodowy z tiaudiu

V lT A M i> i .T Y N A
idealny środek prze iwrachiiyczny I odżyw
czy zupełnie uwalnia V as od taj troaa

W ITA M  A L T Y  N A
wyrobu browaru J. GOtza w Krakowie 
jest bardzo odżywczą, lekką strawną (nie 

2 6ar zawiera gumy).
Wytąeane zaatąpatara

Polaka Sp. Akc. . HaRMA* Hag. b  jAWORJOGL 
w KrakbWIe.

Do nabycia w aptekach, droguei lich I t. (L

Watne dla Part!
Z dniem 20 grudnia b. r. został otwarty 

S?kw czesania Pań pod ttrmą
„PARISIENNE** 

w Krakowie, przy uL DietiowikleJ L  48, II.
(aom n-rożny), pod lrterownlctweni plerważorsę 
nych sal fachowych. — Specjalnością zakute- bę 
w uzeJUe nowoczesne prace, wchodzące w sakra 
Salonu damskiego. Polecając się łaskawym wzgłą 
dom Szam wnej P. T. KlijenteJi pozostaję z 
żanlem Berta Rabinatem

3147 i

Zygmunt Koellcbtm 
wlaic. dóbr, 

Onidziądz, Fadzyhską 30/11

POKCZOCHY GUMOWE
W wielkim wybor-T laaeizły do firmy:

 ̂r n o ld  d fb i in ć r ,  jk raków, O ro d z H r  99
( n j i e w  o d  Ul. I d z lo p u )

Hurtownia artykułów gumowych chięuraiczuycii 
epatrunaewysU i galantarji aptaoanaj

3172 X ^PARISIENNE*. I

KARBIT  uil iUG kg. wzwyż 
s A N O N h T R f  do guzów przetuyałowyJ 
PA LN IK I do cięcia i spawania metaliJ 

R U T Y  fi PR O SZ K I do szwajsowi 
oeiiarczii największy Koncern w Poła 

i.rzez swegi; przedstawiciela: g |

L .  Fe il, Ww. S tra d o m
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Leopold Staff laureatem
Tegoroczna państwowa nagroda literacka sin

ienie przypadła Leopoldowi Staffowi. Ntetylko dla 
tego, ie  Jest on po śmd&rci Kasprowicza, obok Przer 
wy-Tetmajera najwybitniejszym koryfeuszem Mło
dej Polski, ale też 1 z tego powodu, ie  z poetów poi 
■kich niedawno minionego okresu, wywairł Staff bo 
tiajże największy wpływ na współczesne pokolenie 
literackie w Polsce.

Staffowi ulegają nietylko Wierzyński l Karski, ale 
I  Tuwim, Witt lin i Iwaszkiewicz. Stał się więc Isfo 
łme pomostem ,, między dawne mi i przyszłemi laty" 
polskiej poezji. Nic w tern dziwnego. W  na w skroś 
humanistycznej poezji Staffa spełniało się bowiem 
zawsze najosobliwsze misterium ducha: wieczna
młodość w bystre] dojrzałości dzieła.

Ale I czytelnika wabić wciąż będzie w Staffow- 
akiej liryce wytworna prostota michełangelowskiej 
Unjl i kusząca otchłań pierzchliwych nastrojów, 
chwil dwoistych, kiedy popołudnie mija się z wieczo 
retn. W  twórczości autora „Skarbu" istotnie zaw- 
eze nęci każdego radość i smutek dnia, podzwonne 
snom młodzieńczej nadzriejl, ..wieczny smet mija
nia", zawarty w owej — lak to nazwa! Brzozow
ski —  lirycznej fenomenolog}i duszy, która kojarzy 
romantyczną wyobraźnię z refleksyjnym umysłom, 
estetyzm smakosza z buintowniczością włóczęgi.

Jak mało kto nawet w modernistycznie] poezji poi 
•kie] władał zawsze Staff z niezwykłą łatwością 
nastrojami i swobodną grą kształtów 1 odcieni, bu] 
na ornamentyką myśli, poezją starych studni, baśnia 
mi zaginionych kluczy do skarbu. W  ascetycznej 
Olemal dobroci, mając wyrozumienie wszystkiego i 
kochając i to, co wzgardzone 1 pozaspołeczne („O  
lasce przebaczenia", „O  krzywdzie darzącej", „O 
■bawieniu zbrodniarzy" Iłd.), raz Po raz odbywał 
Pełne przygód odjazdy w marzenie, szukając i od
najdując ścieżki wiodące do sedna epoki, z niiezwy 
kią subtelnością i wyrafinowaniem wyraz dając dtt 
chowym konfliktom i rozdwojeniom, zblękitniając 
Przeszłość, oczekując pełni, dojrzałości 1 słoneczno 
fcl. Z pośród wiolonczelowych elegii żalu rzuca 
wkońcn dumne wyzwanie przeznaczeniu, odbywając 
barwną podróż ku wielkości l mocy.

Pod znakiem bowiem „Snów o potędze" (1901) 
szedł do poezji polskiej Staff, biorąc górny lot 
śród najbujniejszego rozpędu 1 rozkwitu Młode} 
iolski Dwudziestodwuletni wtedy młodzieniec, 

ołd Staff urodził się we Lwowie, dnia M-go 
opada 1878), syn czeskiego imigranta, który brał 

nl w  styczraowern powstaniu polskiem i osiadł 
tern na stałe we Lwowie, odrazu wszystkich za- 
wU tęgą 1 miodną dojrzałością młodzieńczej je
że liryki.

Czy Nietzsche był inspiratorem Staffa? Zaipewne. 
1 Słowacki — wogóle polski mesjanizra 1 jego 

cepcja nadczlowieczeństwa 1 czynnej realizacji 
tojeństwa wyżyn ducha — i Goethe i Maeter- 
k I Verhaeren i oczywiście niejeden jeszcze pi- 

rz. Jednakże odrazu poznać można Staffa, tę cl- 
ą postać, co nie ustawała w doskonal cni u się we 
ętrznem, by wykuć sobie „serce hartowne, raę- 
, serce dumne, silne".
*razu poznać można czystą i samotną pieśń 

ffa nuconą o zmierzchu jesiennego wieczoru. Czy 
Izie to piękna forma tercyny śpiewów o czynie 
istrza Twardowskiego" (1902), gdzie poeta szczę 

łączy przeszłość z teraźniejszością, podsuwając 
'ardowsklemu myśli nowoczesnego Indywiduali- 
u, czy długi, bo około 20 tomów liczący 9zereg 
rosoektywnych pamiętników duszy — wszędzie 
aleść można pochwałę mocy i wielkości, hymn 
nego f mimo smutku pogodnego i wciąż wyżej 
1 11 «g o  się życia.

ając za sobą romantyzm i wyszedłszy właści- 
z pozytywizmu, nie mogąc jednak wierzyć w 

Izacie górnych porywów, ani w rzeczywistości, 
w krainie transcedcntalnei, postanawia Robinson 
łecznej tęsknicy — wykuć siebie na miarę bez 
cznych, pożądań ! iy ć  przynajmniej samemu w 
netrznej potędze i duebowem pięknie. Z tego ry 
wa duszy narodzić się oczywiście musiał pęd 
d slęblę, a z walki stoczone) z rzeczywistością 
lynąć musiało osamotnienie, które stworzyło 

■ietrzny rodzaj mitu.
kłem tego „gwieździstego wygnania" był I iu 
utek. Smutek jednak twórczy, ten, co potęgą 
woim bezmiarem, ten. który się nie łamie, ale 
rwnle. Im więcej mąk, tern się pragnieniem 
ścła odpręża mocniej, jak sprężyna. Istotnie bo

wiem konieczny I logiczny u Staffa świat flkcy] w 
miejsce świata danego, empirycznego, wywołuje 
rozdarcie: ból i litość, ilekroć mówi o świecie ze
wnętrznym; zadumę, radość 1 surowość, kiedy nas 
gości w kwitnącym i dojrzewającym sadzie swego 
wnętrza, kiedy' opiewa astralny swój świat swobo 
dy rządzący się własnemi prawami.

Że „pogodny mądrym smutkiem ł wprawny w 
cierpieniu", poeta dokonał zakreślonego sobie dzieła 
i ie  należy wierzyć I bronić „Skarbu", pouczają nas 
rozpamiętywające przebytą drogę w około 15 to
mów Uijęte liryk! Staffa, czy będzie to radosny 
„Dzień duszy" (1903), przezwyciężeń pełen zbiorek 
„Ptakom niebieskim" (1905), czy nad brzegiem prze 
paści zwieszająca się „Gałąź kwitnąca", czy wre
szcie owe pogodne, proste i jasne „Ścieżki polne", 
czy też echem morza „Szumiąca muszla", lub osta
tnio wydane „Ucho igielne".

Z naogól, lecz tylko pozornie od tradycji weryfi
kacyjnej nie odstępującej formy umiał Staff wydobyć

-o§o-

takie subtelności i nuance, jakich przed nim poezja 
w Polsce me znała, ilekroć zaś uderzył w ton ..śl*w 
dem stopy antycznej", tylekioć darzy nas obfioiąj 
olimpijską doskonałością piękna: Zawsze- orygina ł 
ność obrazowania i słownictwa czyni’ zen mistrza !  
chciałoby się powiedzieć — o jakiejś średniowiecz
nej powściągliwości, renesansowej hujflośći 1 nowo.} 
Czesnej duchowości.

Lecz trudno wszystko tu wyczerpać: idzie raczeł 
tylko o pewne punkty, któreby mogły- być pomocm 
w wykreśleniu wyżyny i szczytów poetyckiego o* 
grodu Staffa, którego i dramaty („Skarb", „Godśr 
wd“ , „Igrzysko", „W aw rzyny" I „Południca") I 11 
czne przekłady (z Michała Anioła, L. da Vłnd* 
Nietzschego i i.) pełne są piękna nieprzemijającego^

Zresztą w pełni sił twórczych będący poeta, kttf 
rego tylko twarde dzisiejsze warunki zmusiły doi 
przekładu — Margue.riUe‘a (zarobił na tern I tak tył 
ko nakładca!), a który z liryki uczynić zawsze pra
gnął nie tylko trybunę, o jakiej np. Wyspiański mai 
rzyl w teatrze, ale wręcz — misję i sztandar, mai 
zapewne niejedno jeszcze do powiedzenia.

L. T.

Z W YSTAW  W  PAŁACU SZTUK PIĘKNYCH W  K RAKOWIE.

Jubileuszowa wystawa Abr. Neumana
Wystawa jubileuszowa Abrahama Neumana obej

muje 73 obrazy, wszystkie z ostatnich kilku lat, z 
wyjątkiem jedynego małego pejzażu jeszcze z pier
wszej podróży artysty do Palestyny, przed dwu
dziestu i kilku lały. Pejzażyk ten to dla artysty 
znak graniczny, którym mierzy odbytą drogę na 
wielkim, rozległym szlaku swojej twórczości, to 
symbol i świadectwo jego miłosnych usiłowań, cię
żkiej pracy, wspomaganej intuicją, pracy nad zdo
byciem jednakiego wyrazu dla palestyńskiego pej
zażu, nad odgadnięciem tych praw, które mu jego 
specyficzną fizjognomję nadają. Jest to jakby zalą
żek tych rozrosłych organizmów — obrazów, ży
jących już teraz własnem życiem, pulsujących już 
teraz- własną krwią pod niespokojną, elastyczna po
wloką barwnych plam, feerycznych płaszczyzn, na
siąkniętych słońcem.

Miałbym tu n.a tern miejscu tłumaczyć, co to zna
czy, gdy pięćdziesięcioletni artysta potrafi swoją 
niezinożo.ną, rogatą duszą wypędzić precz od siebie 
wiedzę, z trudem zdobytą, wymieść rutynę I przy
stąpić, świeży I czysty, na przyjęcie nowych i nie
znanych, radosnych wrażeń?

Szkoda, że na tej wystawie jubileuszowej niema 
pokazu całej wieloletnćej pracy artysty, szkoda, że 
nie możemy w tej chwili ogarnąć go w całości; bo 
chciałbym oderwać się niejako ód te) sali, dać choć
by skromną sylwetkę jego płodnej pracy artystycz
nej, bogatej, bujnej I namiętnej, chciałbym śledzić 
drogi, jakiem! chadzała jego 9 Z tu k a .

Ale trzyma mnie na uwięzi ta „Kolekcja palestyń
ska!"

Jakby złotą obręczą, otoczone są clemno-szare 
ściany głównej sali Pałacu, jakby pasem płomien
nym obwiedzione, — to pall się złoto obrazów.

Jakieś muzyczne właściwości posiadają te touy, 
głębokie. Im ten żywne, a dyskretne, jakieś świątecz
nie uroczyste. Co jednak przedewszystklem nderza, 
to ta radosna, weselna nuta, która się zmieścić po
trafiła. znaleźć sobie rrrejsce wśród tak uroczyste
go. cza«em wprost mistycznego nastroju.

To te kobaltowe plamki, lekkie jak Światło, a 
przeźroczyste jak witraż.

Rozpatrzmy przedewszystklem, choćby pobież
nie wszystkie te składniki formalne, z których s!e 
skbda obraz Neumana, przyjrzyjmy się organizacji 
I budowie pejzaży przedewszystklem, jakkolwiek 
z góry iuź wiemy, że podobna analiza prócz warto
ści obiektywnego poznania, nic nam nie dą. Bo jak
że wejść droga formułek w zaczarowane koło twór
czości i zeschłą, sztuczną definicją ogarnąć żywe I 
gorące tętno serca, wybuchową bezpośredniość wy
powiadania się, która stanowi podstawę, zasadni
czy rys jego charakteru. Obraz iest nieuchronnym 
wynikiem duchowej organizacji w tym wypadku 
nieposkromionego temperamentu Neumana. Kompo
zycja, faktura, pociągnięcie pendzlem, to wszystko 
częściowo wchodzi w zakres wiedzy malarskiej, co 
stosunkowo niewiele znaczy, Jeśli się zważy, ie  naj
wyższą wartością artysty Jest jegb Instynkt malar
ski i Indywidualność.

Przedewszystkiem więc jaki jest stosunek Neu

mana do rzeczywistości, co z tej rzeczywistości 
służy mu jako materiał twórczy do budowy tej }e^ 
dnostki, którą nazywamy „obrazem"? Co wiąże go 
ze światem realnym, a gdzie świadomie dobiera i  
przewartościowu.je pierwowzór?

W  tein miejscu należy rozgraniczyć przedewszy- 
stkdem Neumana rysownika od malarza. Świat swój 
buduje, jeśli idzie o formę plastyczną, — to co na
zwiemy plastycznym tematem, — z elementów, za
czerpniętych ze świata zewnętrznego, a kompozy
cja streszcza się w wyszukaniu odpowiednich mo
tywów i w przeprowadzeniu pewnych zmian upro
szczeń w kieruoku dekoracyjnym, lub ekspresyj
nym, ale zawsze na gruncie wrażenia wzrokowego, 
doznanego z zewnątrz. Ogniskuje więc w sobie i 
zespala wszystkie założenia impresjonistyczne, oraz 
pęd ku dekoracyjnemu rozwiązaniu, który się póź
niej, historycznie z impresjonizmu rozwinął.

Poprzez ramy, prostokątem zamykające obraz, 
patrzymy w głąb jak pi zez okno: rozlega się pej
zaż, mający cechy naturalnej przypadkowości w n- 
kladzie, ale nie można się oprzeć wrażeniu, że pej
zaż ten wyszukał niezrównany znawca jego wdzię
ków, znawca specyficznych znamion jego urody. 
Swoboda twórcza, kierowana tylko instynktem, tą 
wewnętrzną, absolutną logiką duszy, ujawnia się w 
pełni dopiero, gdy nasz artysta swój krajobraz wy
rysował i zamacza pendzel w palecie.

Przedewszystklem prda ofiarą Jedna z najcharak- 
terystyczmejszych cech elementów świata: ciężar
gatunkowy przedmiotów. Neuman do granic możli
wości. do granic prawdopodobieństwa rzeczowego 
wyrównuje ciężary, niweluję je, stwarzając tą dro
gą jednolitą statykę na całej płaszczyźnie obrażu, 
a przez krnąbrne, niespodziewane przeciwstawienie 
się doświadczeniom zmysłowym wywołuje w nas 
dziwny niepokój, którego doznajemy, oglądając ob
razy, szczególnie pejzaże architektoniczne, w  Ictó- 
rych domy położone są tuż przy wodzie

(C. d. ł ),
M. Waldraas.
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„Zyctostwo w ir fizyce**
Odczyt prof dra J Reissa.

Bardzo interesujące I pouczające wywody prof. 
dra Reissa na powyższy temat były treściwem u- 
j?dem  prawie wszystkiego, cośmy Żydzi w dzie
jowym dorobku kulturalnym na tem polu zdzia
łali. Pierwsza część odczytu obejmowała udział 
nasz w  muzyce po przełom X V III  i X IX  wieku. 
Znaczenie jakie prelegent przypisuje muzyce *y- 
nagogalnej pod względem społecznym, kulminu
jące w  zdaniu, ie  ona była jedynym najsilniejszym 
łącznikiem Żydostwa w  djasporze jest jednak mo
cno przesadzone, jak wogóle wstęp historjozofi- 
czny Ustawiony pod tym kątem widzenia jest o- 
pnrty na zupełnie naiwnych conajmniej zasadach 
n>ie liczących się 7. faktami historycznymi i zapo
znającymi głębsze i jednakże ważniejsze momenty 
i wartości od tam'ego, aczkolwiek prelegent a- 
kceulował i widocznie uznaje narodowość żydów*

t
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Święto radość i wuela!!
Arcywepoła, pełna brawurowego humoru komedią z życia woj
skowego.—  W  rolach głównych: Słynny % „Wielkiej Parady*

R ew el*eyiuy  »ap*gfilw dotjrehceacowwj produkcji św iatow ej j

PARADA REKRUTÓW
SUM* Marcelin© Dikir«MAu..

Na tegorórznym konkursie filtrów w Hollywood film 
„Parada rekrutów" otrzyma) piet wszą nagrodę.

Obraz ten będzie największą sensacją obecnego sezonu! — F.lnt d la  wszystkich —  koncernu
światowego tJ a n a n  eP*. — Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu koncertowego! 

w  Św;ęta początek o godz. 3 dej po południu przy pełnej orkiest.ze.

/■jtą. MięsZa również dr. Reiss muzykę synagogal- 
■ % ze śpiewną deklamacją Tory, są to bowiem 
jdwa zupełnie odrębne zjawiska naszej muzyk,, z 
których pierwsze jest znacznie młodsze, powstałe 
dopiero z  twórczością modlitw synagogalnych a 
Więc w  tredn-OWiecŁu najwcześniej, a nie „zostało 
.uratowane z  gruzów Jerozolimy" jak m ożliw e 
Jdhigie istniejące zapewne tak (iługo jak ofiejal- 
;n> liturgiczne czytanie Tory. Pozalem jedrak pre
legent naprowadził mnóstwo b. ciekawych szcze
gółów  z  dawnych, jeszcze średniowiecznych i now 
-azych czasów, szczegółowo omawiając antysemic , 
,ką broszur* Wagnera „Das Judentum in der Mn- 
*4k“, cechy żydowskie w  twórczości Mahlera i no
wą naszą muzykę narodową, której piękna jutrzen i 
La wchodzi, teraz w  Rosji, gdzie działa cały sze- I 
ireg młodych talentów, pó których dr. Reiss stusz- | 
nie, z  nami wszystkimi, spodziewa s,ę ożywczego 
prądu dla całej muzyki wogóle.

Ciepła i  swobodna nuta, na którą byt odczyt na
strojony, harmonizowała z przejrzystą i sympa
tyczną formą odczytu, wynagrodznimego szczery
m i oklaskami Dr. Aptc.

,.Awuka“  -  dwutygodnik hebr.
Grono hcbraisłów krakowskich wydało swój o r

gan pt. „Awuka". P ierwszy numer nowego dwu
tygodnika zdwiera szereg pięknych artykułów, 
jak p. Benziona Rapaporta pn. „Sjonizm jako uw .a 
topogłąd", Kacłńnn: „Haluc-ej Hasafa Haiwrit", N 
Rubinsteina „O ruchu hebrajskim", przeglądy, kro 
nikę, wiadomości literackie itd. Nowe pismo wy- 
siżło nakładam „Tarbutu” , Kraków, Zielona 17. 
Piezentuje się ono bardzo ładnie, jest żywo i u- 
miejęlnie przez p. K a chi na redagowane. Należy 
mu życzyć w iele powodzenia!

Peret i Reizun p c  srabs u
Tygodnik „A i Sissa‘\ wychodzący w  Ka;ro, o- 

głąsza w każdym zeszycie przekłady nowel z ję
zyków  europejskich. Ostatnio ukazały się tani tłu
maczenia pism autorów . słowiańskich (m. in. Że
romskiego i Reymonta), a obeco e także żydów 
a kich — Pereca i Reizena.

Jubileusz raStenberga
(t) Przed, kilku dmam: obchodził jubileusz 50-1 e'ia 

urcdiŁn znany w Austrii i w Niemczech aktor wie
deński, Maks Pallenberg, który słusznie uchodzi za 
oaitępcę takich komików, jak Nestroy lub GŁraid.

Pullenberg, znany przedewszystkiem z kapital
nych kreacyj W licznych farsach i rewjach, grywał 
Jednak również role w sztukach Moliera, Ibsena, 
czy Tołstoja. Znakomity ten aktor odznacza sJę, — 

zresztą nśełeden aktor, —  mekarnością, uporem, 
Skłonnością do kaprysu i —  dyktatury, wszy >tko 
Jednak w bardzo sympatycznym rodzaju. Pallen- 
berg Jest wszakże przytem tak W ie lk im  aktorem, że 
obszerne studia poświęcili 1 poświęcają mu nietylko 
najwybitniejsi krytycy, ale nawet — filozofowie. I 
tak ogłosił o sztuce Pałlenberga obszerną książkę 
młody myśliciel niemiecki, Helimuth Falkenfeld 
(„Vom Si-nn der Schauspielkunst. ELne Uotersuchung 
an der Kunst Mas Pallcnbcgs", 1918).

Falkenfeld dopatruje się w sztuce aktorskiej Pał
lenberga oryginalnego sposobu gry, akcentującej 
Żywiołowość clr)a. Według Falkenfelda ciało i du- 
U> sa mianowicie odrębnymi elementami, zwalcza
jącymi się stale. Harmonia duszy i ciała, to fikcja. 
■Sztuka aktorska Pałlenberga ma też, zd a n ie m  tnło- 

' dego filozofa niemieckiego, symbolizować watkę 
ciała z przestrzenią i i ; nacd wrót. Falkenfeld twierdzi 
'wreszcie, że Pailenberg gra przytem zawsze swoją 
fiłozofję.

Prawdopodobnie Falkenfeld przesadza i przypi
suje grze Palleuhe-rga to. co jest częścią systemu fi
lozoficznego — Fatkenfelda. W> każdym jednak ra
zie jest Maks PajienbArg świetnym aktorem, prze
chodzącym od komiki do tragizmu, względnie bi-

ersjf tragizmu. Pullenberg jest więc w  pewnej
■terze niejako —  Chaplinem eatru.

Śmierć Michała Jerzego Conrada
Onegduj zmarł w  82 roku życia Nestor ni^miec 

kiego naturalizmu, Michał Georg Conrad. Chłopski 
ten syn urodził się w  roku 1«4<5, a pierwsze swo
je  dzieło pt. „Parisiana‘‘ ogłosił w  roku 18S0. W  
Paryiu , gdzie przemywaj jako koresnondent 
^Fpankluiler Zfcilung , zapoznał się Z Emilem Zo

| CENTRALA We LWOWIEO £ DZIAŁ W KRAKOWIE 
RyneR g*. 31 —  ul. Szewska 1.

O D f M AŁY: Warszawa, Kraków, Łódź, GdaAsk, Krosno, 
Drohobycz, Borysław, Stryj.

Adres telegr.: , induatria*'

Telefony: łyrekcyjny Nr. 4517 —  Oddz. wekslowy Nr. 2375 —  Kantor Nr. 92
załatwię wszelkie tranzakcje w  zakres bankowości wchodzące, wynajmuje 

schowki Dancerne na dogodnych warunkach, przyjmuje lokaty 
na korzystne oprocentowanie.3133x

lą i stał się apostołem naturalizmu. W  Monachjum 
dokąd z Paryża powrócił, wszedł w  najbliższe o- 
toczenie Ibsena i stał się jego apostołem W Niem
czech. W  roku 1386 zakłada tygodnik „Gestii 
schaft" ,który stal się punktem centralnym wszyst 
kich młodych talentów i w  żydu umystowem Nie
miec nader doniosłą odegrał rolę. Najsłynniejsza 
jego powieść pt. „Was die lsar rauschl" miała ayć 
początkiem cyklu powieści wzorowanego na cyklu 
Zoli z rodziny Rougon- Macąuart. Potem stał się 
twórco regjonalizmu w  swych dalszych utworach 
czerpał i>oWiem głównie z m oiywów starobawar- 
skich. Conrad byt też przez kilka lat posłem par
lamentu niemieckiego i szczerym demokratą, (-st).

Ł tera tura światowa pod znakiem 
barbarzyństwa

Znany rom„aieta 'niemiecki. Karol Vossler w y 
głosił v, M o n a c h  jutn odczyt nt. „Czy istnieje lite 
ratura światowa?” Vossler jest zdania, że takiej 
literatury niertia, aloowiem żadnego niema pisa
rza, któregoby można zaliczyć do literatury świa
towej. N iewola języka warunkuje w  przeciwień
stwie do muzykii i plastyki granice przynależności 
literatury. Mimo to istnieje jednak postulat litera
tury światowej. Na najwyższych bowiem szczy
tach wyrasta poeta, Jao.uaz tkw i głęboko w ziemi 
ojczystej, ponad d*tsnv swój portyk ul arz i  ob e j
muje cały świat.

Yoss-ler bardzo pesymistycznie ocenia najnow
szą światowa literaturę, która staje się coraz bar
dziej murzyńską. Weszliśmy obecnie w  okres śwla 
towego literackiego barbarzyństwa, a chaos, któ
ry ol ecnie panuje, nie może być twórczym. W yra
tować nas tvlko może nowe religijne odrodzenie 
człowieka. C-sO-

M D K Ł ł N I  KSIĄŻKI I CZASOPISMA
ASZER BARASZ: Prak.m mchajej Jaakow Rn 

dorfer. (hebr.) W yd „Hejdim" Teł Aw iw . (Ssron 
220 cena poza Palestyną 1 dolar).

a *  *

BO Y ŻELEŃSK I: F lirt z Melpomeną. W ieczór 
7-my. Nakład Gebethnera i' W olffa.

STEFAN K W IE TN IE W SK I, doktór Uniwersyte
tu Zuryskiego, który w  swoim czasie przygoto
wał do druku i przystosował do wymagań progra
mu ministerjaluego pizeklad dwu części A lgebry 
początkowej Todhunte.-a, wydał ohecnie jako I I I  
cześć tego podręcznika Algebrę dla wyższych klas 
szkól średnich, która, łącznie z 2 poprzedniemi czę 
ściami, obejmuje całość kursu nauki algebry w  
polskich szkołach średnich. (Nakład Gebethnera i 
W ojffa. Cena zł 4,20).

JE R ZY  KOSSOWSKI, wystąpił z tomem ftowel, 
zatytułowanym: Zielona Kadra. Nowele Kossow
skiego obracają się koło tematów wojennych —  
malując życie na froncie wiosko- austrjackiro. 
(Nakl. Gebethnera ; Wolffa. Cena zl. 6.)

Z pod pióra utalentowanej i subtelnej poetl i, 
jaką jest Zuzanna tt-abskn, wyszedł świeżo io m  in- 
ioresujących nowel, pt. Grzech markizy. (Nakład 
Gebethner, i  Wolffa. Cena zł 6.).

J L L J A N  EJ SM ONO jest równie rasowym poe
tą, jak i myśliwym. Siła jego talentu sprawia, ie  
i  w  twórczości procą nie idzie Ejsmond po linjl- 
najmniejszego oporu — opisów  swych jnyśliw« 
skich przygód — ale stwarza obrazy, oparte nal 
świetnej obserwacji i  swem umiłowaniu przyrody] 
i  mieszkańców pól, lasów  i puszcz. Świeżo wyd i-* 
ny tom jego „opowiadań o sercu zw ieizęcem " p t 
W  puszczy przynosi szereg sylwetek zwierzęcych, 
kreślonych z  w ielką siłą sugestywną i artyzmem, 
(Nakł. Gebethnera i W olffa. Ceoa zł. 4.).

KSIĄŻKI Ir LA MŁODZIEŻY. <
M. DYNOW SKA: Polska w zwyczaju i obycmjtt. 

Z 10 rys. Kamila Mackiewicza. Nakład Gebethnera 
i  W olffa  (stron 416, cena brosz. 12 karton 14 zł.).

STEFAN B ARSZCZEW dKI Przygody kaptit S t  
Claira. Z 10 rys Kamila Markiewicza. Nakład Go* 

i be'hnera i W olffa, (stron 168, cena ŻL 5,50).
- F. H. BU RNETT: Tajen.niczy ogród. Przekład ś 
angielskiego, wydanie drugie z  iiustr Nakład Go* 
bethnera i W olffa  (stron 296, ćenn a . 750).

LEW IS  C ARRO LL: A la w  krainie czarów. P rze  
i!ad  z angielskiego z  ilustr Naklod Gebethner* 
i W olffa, (stron 156 cena zł. 6,50).

M ARJA WERYHO: Na wakacjach. Opowiada'* 
nie dla dzieci od M  8—12. z  ilustr. Nnkłnd Gębo* 
thnera i W olffa  (Stron 194, ce"a  zl. 5,50).

• *  •

„H IL F "  ^Pomoc) Lzusopi.uno Centralnego Ko* 
m-iletu Pomocy żydom (Komditelu Ratunkowego) W 
W arszaw ia (żyd. i  poi.) Adr - W arszawa, Leszno
1. 42.

O STATNI ZESZYT „PRZEO LĄG U  PO L ITYC Z 
NEGO" (październik) poświęcony jest ósmemu 
zgromadzeniu L ig i Narodów, a specjalnie sprawie 
wniosku polskiego o  n ieagresji Szereg ciekawych 
artykułów (p. min. Fr. Sokala, A. Tarnowskie#* 
i in.) oświetla różne strony tego aktualnego zaga
dnienia. Artykuł p. min. Hipolita Ul i wica poświę
cony jest nowej organizacji ekonomicznej L ig i 
Narodóy * artykuł p. Kunstlera —■ sprawom roz
brojeniowym, poruszanym na ost itnicm Zgroma
dzeniu. Pozalem ciekawe uwagi o stosunkach poi 
sko- niemi' ck,cii ze względu na ostatnie wystą
pienie Polski w  Genewie wypowiada znany publi
cysta niemiecki p. Hans Schwann w  artvkule pt 
„Genewa — Warszawa —  Berlin" W załączniku 
podane są wszystkie najważniejsze dokumenty z o- 
mawianego ostatniego Zgromadzenia Ligi. Adr. 
Warszawa. Nowy Świat 47

„SZTU K I P IĘ K N E ", 'iumer 2-gi (4-go Roczni 
ka) za listopad 1927 r. pod redakcją p io f W łady
sława Jarockiego ukazał się jut w handlu. Treść 
numeru: 1) Ignacy Pieńkowski —  napisał Franci
szek Klein; 2) Stanisław Wyspiański; 3) Źródła 
twórczości Fra Angelico — nnpisnł Mieczysław 
Sterling; 4) Kronika artyst Numer zdobi 25 repro 
dukcyj w tekście oraz 1 roto-grawjura z obrazu I- 
gnacego Pieńkowskiego „Śniadanie".

Cena egzempl. 6 zł., prenumerata kwartalna 17 zł
Do nabycia w t \vs7vstkicli ksiegarn!;>ch i W A- 

dm^iistracji „Sztuk Pięknych', Kraiców, Wolaka
i  L 18



Str. iz „NOWY fcflENNlR* nfedzleta W  Xtt 1**T Nt.

K in o  W oV iO Śd  Od niedrieli 25 grudnia br. K in o  N o w o ś c i  
wCeiHi wspaniały profirfifit suuAtectr.y. k s itt^ k s tć  « [tfewftko i«ria t«ll

CTtar.g Kr6i ciunSn Chang
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Uf[edcntcści z kraiu
BNIESik NIjk w y IiZia Łu  riAMORZĄtłOWEud 

W  M AŁ0P0L8CH  Jak wiadomo, Iłnda ministrów 
na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła znieść Tym 
czasowy Wydalał Samorządowy we Lwowie. A- 
gendy wydziału samorządowego zoslaly przeka- 
aane wojewodom W  ten spoeób samorząd wyższe 
gO rzędą przesiał w  Małopolsce istnieć. t

R ZĄD  RUMUŃSKI N IE  P O Z W A LA  NA P R Z Y 
JAZD  D Z IE N N IK A R ZA  ŻVIH )W SKIEGO DO llU  
MUNJI. Nasz korespondent warszawski, p. B 
Singer, otrzymał kategoryczną odmowę od mirii- 
łterstwa spraw wewnętrznych w  Rumunjl W spra 
Wie pozwolenia zwiedzenia Rumunji. Charnkte- 
jyStycznem jest, Ze miLmo wielokrotnych interwer- 
CjrJ poselstwa rumuńskiego w  Warszawie, red  B. 
ftlnger nie otrzymał pozwolenia na zwiedzenie Ru 
bhni)L Rząd rumuński obawia się widocznie, by 
•p in j* publiczna nie dowiedziała się całej tragicz- 
M j prawdy co no żyra a żydowskiego w Rumunji.

R O ZW IĄ ZA N IU  p r z e m y s k i e j  r a d y  PO
W IA TO W E J  N aw  korespondent przemyski dono 
• i  W  datą 21 bm.: Jak się dowiadujemy, w  nnj- 
bkaneych dniach nastąpi rozwiązanie tutejszej Ba 
dy powiatowej, której przewodniczącym jest p. 
Marszałek Drużbnckl Komisarzem rządowym zo
stania Łafmanownny starosta przemyski p. Wrze- 
aniowskl. —  Sprawa jego zastępców zostanie w  
najbliższym unasie zadecydowana.

ZJAZD  O KULISTÓ W  POLSKICH. Trzeci Ogół
ów-pwlsLl zjazd okulistów odbędzie sir w  Pownu- 
ata W kwietniu 1928 r. Dotychczas zgłosili na 
ąjazd referaty) Dr Jan Ruszkowski, doc. Dr Me- 
ktnowakd Wład., D r Szwarc Adolf, Dr Wieczorek 
'Antuni, D r Koch Kowalikowa, Dr Zamenhof A- 
dera, Dr raed. Miron Eljasberg, Dr Mieses Marja, 
D r A. Gramowicz Ignacy i  F. Grossmon, Dr Na- 
ró i  Franciszek, Dr Gorfeim M , Dr Orłowska.

POGODA W ZAKOPANEM. (Komunikat P o l
skiego Związku Turystycznego). Lekki mróz, ma- 
M eacftmurzatile, OrMa., śnieg dobry na narty i 
Monę. P iu gn ou  na sobotę 24 bm.: bez zmian.

SKUTKI usTKZij ZIM*. Na pograniczu pol
sko- Htewskiem pojaw iły się w ie lk a  gromady 
wilków, które stały alą plagą ludności W ilk i na
padły na straż graniczną. Władze zamierzają u- 
rządzić Wielka obławę.

AKCJA RATO W NICZA  W  DZIKOW IE. L Dzi
kowa donoszą że jcsżcze przedwczoraj wieczo
rem pożar zamka nie był W całości opanowany. 
Akcja ratownicza była bardzo utrudniona z  po
wodu mrozów, woda w  słudniacti i zbiornikach 
była Zamarznięta, a węże strażackie pękały. Nad
to miejscowe straże pożarne były słabo uposażo
ne.

W  ciągu ostatn/ich dni zmarły jeszcze dwie ofia
ry pożaru tak, że liczba ofiar wynosi 11 osób.

W  O CZEKIW ANIU  N A  KAR Ę  ŚMIERCI. W  
Białymstoku odbył się niedawno proces przcolw 
bandycie, W ładysławowi Paszkiewiczowi, oskar
żonemu o  zamordowanie Szalomu Woinsleina l 
i liż. Gadomskiego w  pociągu między W arszawą a 
Białymstokiem. Sąd aknzał bandytę na karę śmier
ci. W yrok ma być wykonany 5. stycznia 1928 r. 
Skazany prosił, by natychmiast wykonnno wyrok, 
atoli sąd nie przychylił się do jego prośby.

T R Z Y  W Y R O K I ŚMIERCI. W  tych dninch w  
Ceortkowie odbywały się dwie rozprawy przed są 
dem przysięgłych i obie zakończyły się wyrokami 
śmierci. P ierwsza rozprawa odbyła się przeciwko 
Andrzejowi W owczykow i i Józefowi Gołębiow
skiemu, oskarżonym o  morderstwo rabunkowe. 
Sąd wydał wyrok śmierci.

OnegdaJ stanęli przed tym samym śądem Anna 
Szklimuk i Iwan Szkliniuk, oskarżeni o  morder
stwo na osobie Mikołaja Szkliniuka, męża Anny. 
Mianowicie Iwan Szkliniuk utrzymywał stosunek 
miłosny z Anną Szktiniukową. Na przeszkodzie 
stal im mąż Anny Mikołaj, którego oboje posta
nowili zgładzić. Anna Szkliniukowa została ska
zana na karę śmierci przez powieszenie, zaś jej 
kochanek, Iwan Szkliniuk na 10 lat ciężkiego w ię
zienia. Zgłosili zażalenie nieważności.

REDUTA
Dorocina Podróiutacych
odbędzie się w  sobotę d. 21 s ty c z n ia  1 9 2 8  

w salach saskich.
Zabawa ta zapowiada się jako clou obecnego 
sezonu karnawałowego. Komitet tradycyjnym 
zwyczajem przygotowuje cały szereg niespo

dzianek i atrakcyj. 1537g

N jP r e Ie U T  Y i  BULE
nadeszły t  rewjl paryskich damskie i męskie

k ó s l lu m y ,  n e r  ru ty , c c  m in a  I t z c l e .
Wielki wybór oryginalnych ręcznie wykonanych 

M ł8 t  m a s e k .

W m ł m a . P a r i f i a n k a <Miiw.Pedzi(!iow22ll.p.
Uwaga: N a  p r o w in c je  wyjeżdża na żądanie Ko- 

miieta łkoatjumami lub takowćna zamówienia wysyła.

—  P ie r w s z ą  k a r n a w a ło w ą  s o b o tą ,  —
(7 stycznia 1928) w salach S t a r e g o  T e a t r u  

otwiera
H  f i  ■  na rzecz Z a k ła d u  W y c h o w a w c z e g o  D H L  S lo rA t Ż y d o w s k ic h  w  K ra k o w lo
Niespodzianki, nad których przygotowaniem pracuje 
komitet już oó kilku tygodni, będą praw dziwą atr, kcią 

tegorocznego karnawału. 3183*
Zaproszeniu wysyła się od poniedziałku 26-go b. tn. 
Osoby, któreby przez rrzeoczenle zaproszeń nie otrzy
mały, zechcą zgłaszać się od 29 go b. m. codziennie 
między g. 6 -7  wiecz w Zakładz e (DieUowaka Oś).

D r .  J łB R A H C M  B L O C H  -  Drohobycz 
A D E L A  Z Si I b  s - ó w  B L O C H  O W A

3l80x zaślubien i

w grudniu 1927 w Sanoku.

PctizlRkowsnie.
Eilji fabryki żarówek „Philips** w  Krakowie,

Sławkowska 12, wyrażamy serdeczne podzięko
wanie za podarowanie większej ilości żarówek aa 
rzecz naszego Stowarzyszenia.
Ió33g Stowarzyszenie „Talmud- Tom*

w Krakowie.
w g -  « mi— — U

Podziękowanie.
W Panu nadkantorowi Knufmanowl ta. bezintere

sowne odprawianie modłów na grobie i p Prof. 
Spcrberowi za dyrygowanie chórem podczas uro
czystości żałobnej z okazji pierwszej rocznicy zgo
nu błp. Róży Rockowej nkladnmy serdeczne po- 
dziękowanie. W Y D Z IA Ł

Stow. Zakładu Wyeli. Sierót Żyd. 
3180* Dictlowaka 64.

Ostatnią świeczkę chanukową
zaświeci dn 25. XIL i odprawi nabożeństwo 
nadkantor . B e r n s t e i n  z c h ó r e m
w b óżn ic j .\h ;;uss-Ra;im , ni. S zp ita lna  L  24 
o  god z in ie  4-tej popołudniu . 1532 ,-j

Z E G A R E K  ZENITH
D o k la o n y ,  elegancki i solidny 
est podarunkiem praktycznym, 
trwałym i zawsze pożądanym aiti-.-

PRzY CIERPIENIACH hemwotóultiyeli, ahżstHką 
cii, popękśnlach kiszki grubej, OWTiwteeniach, krtnW
wieniu. w kiszkach, parciu na trasez, bólu w  krzyża,! 
Ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach! 
głowy, stosowanie naturalne] wody gorzkie) «,Fran
ciszka Józeła" sprawia zawsze przyjemną ulgę, a 
niekiedy . zupełne wyleczenie. Specjaliści chorób 
wewnętrznych zalecają takim chorym pic codzien
nie rano ! wieczór po pół szklanki wody „Frtflelftfe. 
ka Józefa", Do nabycia W aptekach i droguerjuCh. 
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Program etacyj radiofonicznych
Sobola, 34 grudała 

itrJacat (Sou m) 11.40 i 12.10. Komunikaty. IT—,
ll.is , Pra«.nówl«ftle gen. Wróbiewaklego do ło lo ł* 
rzy. Od 17.16. Transm. a Warszawy.

WarisaWa. ( u l i  m) 11.40 i 12.10. Komaalkgty, 
Od 17.15. Audycja obejmująca kolendy,

Poznań. (344.8 m) 13. Giełda, i 7.46-19. Koncert a 
kawiarni.

Katowice, (42Ź m) Od 17. Transm. z Warszawy. 
Wilno. (475 m) 18— IP. Koncert.
Wiedeń. (517,2 m) 11, 18. 20. Koncerty.
Berlin, (483,9 lti) 16.30- 19. Koncert.
Lipsk. (365.8 m) 17— 18.30 i 19 i 22.16 Koncerty.

Niedzielo. 25 grudnia.
Kraków. (366 m) 17.05. „Betleeffi polskie" Rydla* 

Od 20. Audycja obejmująca kolendy.
Warszawa, ( l i i l  m) 17.05 i 20. Tranem, i  Ktłktfa 

wa,
Poznań (344,8 m) 17,40— 19jo . Koncert. n j * _ .  

19.10. Prdgrum dla dtiflcl.
Ks.owies. (422 m) 1/.05 i 20. Transm. a Kraku*

wa.
WHfiu. (435 m) 17.05 I 20. Transm. z KfttkttWt.

19—20. Koncert,
Wiedeń. (61.2 m) 11, 15.30. 18.13 I 19.30. Koncerty. 
Berlin. (483,9 m) 11.30, 16.30 l 20.30. Koncerty 
Lipsk. (365,8 fn) 12, 16.30 i 21. Koncerty.
Stuttgard. (379, m) 18.30. „Kawaler ró iy ". ofi. R , 

Straussa.
Langenberg. (468,8 m) 13, 16 ł 20. Koncerty.
Praga. (348,9 m) 1930. Koncert Filharmonik

E fgp T F y H łP a łtp y ffiB ip łfrry ia fB  ysiRr

W  O RYGINALNYCH  P U O IL K K Ż  
P o l e c a  F a b r y k a  

A. P l A Ł t  CKt S. A.  K R A K Ó W .

Poniedziałek, 2e g  udnla.
Kraków. (566 m) 12.10— 14 i 15.10— 17.20. Transm. 

z FUharmonji Warszawskiej, 17.20-17.45. Odczyt 
pt.: „Kampania zbożowa w r. 1927/28", p. St. W y* 
robisz, 17.45— 18,10. Program dla dztccl. 20—20.30. 
Odczyt pt.: „Poleka gospodarka metalowa", wygL 
Proł. Dr. Krause, 20.30—22. Transm. z Poznania. 
(Koncert). 22—22.30. Komunikaty. 22.30—23.30. Mu* 
Zyka taneczna (z Warszawy).

Warszawa. (1111 m) 12.10. Koncert HlharnionJI 
(Cltopln). 15.15. Koncert FlIhairmcmH (Brahms), 20.306 
T-iasm. z Poznanie (Koncert), 22.30. Muz. tadecc^ 
na.

Poznań (344,8 m) 17.45— 19. Koncert. 20.30—22. 
Koncert F. Nowowiejskiego, 22.30. Muz. tan.

Katowice. (422 m) 12.10 1 15.15. Transm. z Warsze 
w y (Koncerty), 20.30. Transm. z Poznania. (Kon
cert), 22.30. Koncert z ka wierni.

Wilno. (435 m) 14 I 15.15. Transm. z Warszawy, 
17.30. Koncert, 20.30. Transm. z Poznania.

Wiedeń. (517,2 m) 10.13, U  i 18.45. Koncerty, 20. 
Farsa.

Berlin. (483.9 m) 17— 19. Koncert. 19.30. Operetka, 
do 0.30. Muz. taneczna.

Lipsk. (365,8 m) 18.30. ,,Taztnhluser" opera Wa*
gnets.

łlamhnrg (394, Tm) 10. „Opowieści Hoffmanna*!^ 
opera Offenbacha.

Langenberg. (468.8 m) 12. 13 J 16. Koncerty. 19  ̂
„Tannliliuer", opera Wagnera.

Rzym. (449 m) 17JO. Koncert g Filharmonii, 30.49.. 
Muzyka lekka.

Restauracie 
kolejowa
I .  I  I I *  k l a s y

n« nwor**u głównym w Krakowie- otwarta podorae 
8w ąt Bożego Narodzenia ber praeigy. — V Uy ntna 
kurhnla czynna prret ratą dobą. — Bulei i.mny war* 
azawekl obllcte zaopatrzony.
Napuje Ałeregieigądee. — Ueny atakin b r u d .
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Ohydny napad na Adolfa Nowaczyńskiego
NowaczyAski w jjw iu i^n y  za miasto i pobity do utraty przytomności.—

Stan lego fest bardzo ciełki.
(Telefonem od naszego korespondenta)

. -Warszawa, 23 12 Sin. Dziś o godz. 5 popo
łudniu, gdy Adolf Nowaczyński wychodzd ze 
sWcgo domu, podeszło don trzech osobnkńw, 
n których jeden podobno nosił mundur przodo 
wnika policji państwowej. Osobnicy ci oświad 
;Czyli publicyście, że maą polecenie doslnwie- 
l&id-go do prokuratury. Następnie wsiedli z No 
iWeczyńskim do auta, zawieźli go za m asto po 
■ezem bili go aż do utraty przytomności. Do- 
Iconawszy tego osobnicy cl zbiegli w niewiado 
mytn kierunku. Leżąceog bez przytomności 
pisarza zauważała dopiero po jakimś czasie 
'jakaś baba w ’ejska, która podniosła alarm. 
(Nowaczyńskiego przeniesiono do pobliskiego 
iaklepiku, gdzie na chw’lę odzyskał przytom
ność poczem ponownie ją utracił. Zawiadotnńo 
no żonę pisarza, która przybyła wraz z karet- 
! ką pogotowa. Stwierdzono, że stan pisarza 
(j*st bardzo ciężki. W  najlepszym raizie grozi 
mu utrata oka. Wiadomość o napadzie wywo 
lała w Warszawie olbrzymie wrażenie.

■ * •
Nikt na świecfie nie posądzi nas chyba o

sympatię dla Nowaczyńskiego-psarza. sutora 
obrzydliwych paszkwilów antyżydowskich. Ale 
jest pewna granica, poza którą nawet najbar
dziej zajadły wróg przestaje być wróg ©m. a 
staje się —  człowiekiem. Granicą tą jest bót 
ł cierpienie, zdradliwe zadane przez bruialną 
rękę przemocy. Wtedy wychodzi ku nam nie 
ten czy ów wróg, ale człowiek, który dla 
swych przekonaiń — takich czy owak’ch, 
mniejsza o to — został zbity i sponiewierany. 
Toteż stale wsksmtjenw na n’ewlaśctwość le
go rodzaju walki politycznej, potępiamy za
wsze owo nieprzebieranie w środkach, które 
do e«-ln zamierzonego n;e prowadzi, bo „unie- 
>zkodl’V iaiąe" na czas jakiś przeciwnika, 
stwarza dlań niebezpieczną atmosferę współ
czucia, otacza go aureolą męczeństwa. Argu
ment pięści jest — podkreślamy to stale —  
niesłychanie słabym argumentem, pomijając 
już fakt, że posługiawn;e się nim napew-no nie 
przyniesie sławy Odrodzonemu państwu Tul
skiemu w  oczach cywilizowanego Swvsta.

Redakcja „Nowego Dziennika"

Mrozy ustąpiły nareszcie
i (Telegram własny „Nowego Dziennika”)

f Wiedeń, 23 12 (D ) W  całej Europie Środko- 
jwej nastąpiła w ciągu ubiegłej nocy 1 dnia 
dzisiejszego zniaczne ocieplenie s‘ę temperara 
ły. Podczas gdy jeszcze onegdaj wykazywał 
lermometr w Berlinie 24 stopn:e poniżej zera, 
Bziś zanotowano 4 stopnie powyżej zera. We  
Wiedniu spadł ubiegłej nocy s iny deszcz, któ 
iy  wskutek rannego przymrozku spowdował 
gołołedź i ślizgawcę. W  związku z tem za
notowano kilka nieszczęśliwych wypadków. 
) W  godzinach popołudniowych temperatura 
wynos la  nieco ponad 0, wieczorem jednak 
Opadła poniżej zera. Na Węgrzech termometr 
wykazuje przeciętnie 2 stopnie powyżej zera, 
w  Londynie plus 5 stopni, nad Renem nawet 
plus 10 stopni. W  dorzeczach Renu i Mozeli ta 
j ą  w gwałtownem tempie śniegi tak, że oba
wiają się tam klęski powodzi.

ZE S P O R TU
, — ŻYD. TOW . GIMN. w  Krakowie urządzą w  
niedzielę 25 bm. wycieczkę saneczkowa dla kursu 
peń I panów. Zbiórka: początek bloń. Odmarsz
punkt. 1.30 pop.

W1SLA—MAKKABL Dziś w  sobotę. 24 bm. ro 
kegra pierwsza drużyna Makabi na torze własnym 
przy ul. Dietla-Koletek mecz hockeyowy z Wisłą. 
Ze względu na wyśmienita formę obu drużyn, z .-do
kumentowaną zwycięstwami ubiegłego tygodnia, 
•potkanie to obudziło u zwolenników tego młodego, 
łęcz pięknego sportu łatwo zrozumiałe zainteresowa
nie. Początek punkt, o godz. 2 pop.

HAKOAfh-M AKKABl IB. Chcąc dać najmłodszej 
W Krakowie drużynie Hakoahu, która odpadła już 
od ryzgrywek mistrzowskich, sposobność pokazania 
się publiczności sportowej, stawia jej MakkabI, jako 
przeciwnika swą drugą drużynę, zasiloną graczami 
pierwszego garnituru. Spotkanie tc.będzie debiutem 
wiehl nowych : młodyćb lecz dużo obiecujących 
•ii. Mecz ten odbędzie się na torze Makabi w nie
dziele 25 bm., punkt, o godz. 10 przedpoł.

JUTRZENKA— MAKKABI zawody o mistrzostwo 
okręgu krakowskiego, odbędą się w poniedziałek o 
godz. 10 rano na torzę Makabi. Sądząc po grze obu 
drużyn w  spotkaniu przyjaclelskiem ubiegłego ty. 
godnia, spodziewać we nrleźy bardzo ostre] i ambl 
tnel walki długoletnich rywali.

WYCIECZKA NARCIARSKA DO OJCOWA dia 
członków Sekcji Sportów zimowych MakkabI, jako 
też dla wprowadzonych przez nich gości, odbędzie 
się dnia 26 1 27 bm. Zbiórka uczestników w  niedzie 
lę 26 bm. e gedz. 6 rano w lokalu klubowym, ul. 
św. Ger-rudy d, gdzie też udzieU się wszelkich in- 
foraasyj,

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
POSEŁ SOWIECKI W  POLSCE P. BOOOMOLOW
hawłl wczoraj w  pnzejeżdzle w  Krakowie. P. Bogo- 
inołow złożył w izytę prezydentowi miasta.

— ZASTŁKl DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNI 
KÓW  UMYSŁOWYCH. Rozporządzeniem z dnia 6 
bm. rada ministrów przedłużyła działanie ustawy o 
.zasiłkach dla bezrobotnych pracowników umysło
wych. Wobec tego bearobtnl pracownicy umysłowi 
mogą się dalej relestrować, celem otrzymania zasłł 
ku, a zakłady pracy muszą nadal zgłaszać pracow 
ników do ubezpteczeuj# (w  Krakowie zarząd obwo
dowy funduszu bezrobocia uL Knowoderska 5) oraz 
uiszczać wkładka na konto PKO w Warszawie 
nr. OfiOO aż do odwołania.

ŻONA ŚP. STANISŁAW A PRZYBYSZEWSKIE
GO zmarła wczoraj podczas chwilowego pobyto w  
Krakowie.

K A R O L  K LE IN , młody utalentowany planista, 
Krakowianin, b. uczeń prof. LabuAsklego, Ignace
go Friedmana t prof FiHpa w  Paryżu, wystąpi w 
Krakowie t  Jedynym koncertem w  niedzielę, 8. » ty 
cznia 1928 w  Starym Teatrze.

 *■■— o > -
k r a k o w s k i  t e a t r  ŻYDOWSKI

Niedziela: pop. „Kean" Dumasa (50 proc.); wie
czór .Gwałtu, kiedy on umrze!'* (premjem).

Poniedziałek- pop. „Rodzina" H. D. Nomberga; 
wiecz. „Gwałtu, kiedy on umrze!"

TE A TR  TM 3 SŁOWACKIEGO ♦
Niedziela: „Turandot".
Poniedziałek: pop. „Betleem polskie": wieczór

„Volpone“ . -  j '

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  I
B A G A TE LA : „Sąd połowy w Sanoku^
CORSO: .,\V kraju dzikich Tyburów " i
NOWOŚCI: „Chang, król dżungli".
UCIECHA: „Taki to Paryż!..."
SZTUK A: „Kobieta czy lalka"
W AN D A : „Eskapada młodej mężatki" i  „W śród 

płomieni".
W A R SZA W A : „Parada rekrutów".

jw e w iw  T f  LPGPBFtCżMa
—  (P A T )  G Ó R Y  L O D O W E  N A  OCEANIE .

W  odległości 200 mil na poł. Wschód od wysp 
Kanaryjskich zauważono 5 olbrzymich gór lo
dowych.

—  (P A T ) W Y Ż E J ! W Y Ż E J ! Lotnik Dotnasi 
pobił św ia tow y  rekord w ysokości, w znosząc 
się na 11 ty s ię cy  827 m etrów . Poprzedn i re 
kord ustanow iony p rzez am cFykańsk'ego kńtij- 
ka w ynosił 11.727 metrów.

—  (P A T )  A K C JA  R A T U N K O W A  T R W A . De 
partament marynarki nie otrzymał dotychczas 
żadnych wiadomości co do tego. czy ktokol
wiek z członków załogi zatopionej łodzi pod
wodnej S 4. pozostaje Jeszcze przy żych, 
Akcja ratunkowa prowadzona będzie bez si
wy. dopóki łódź nie będzie wydobytą na 
wierzchnią morza. * i

i k r a k o w i a n k ę ]
| c ze k o la d ę  wyborną m leczne I
| poleca: I
J  F a b r y k a  A .  P IA S E C K I  S. A ., K r a k ó w  V
• i m m M U i  H H U M H M k J N k a . i l

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 23. 12. Akcje tiirjednolite. Dolar utrzy
many.

Akcje; Bank' Polski 156, M dopolski 0.21, Ziem
ski Kredytowy 0.01, Tolian 13.75, 14.25, Zii-lcnioW 
sk i21.40, 21.50, Parow ozy 36, Córka 101, 106.5% 
Siersza górnicza 13.60, Niciitojowski 2.50, Elektro
wnia 5-, 56, Krakus 032, 0.33.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem teodea 
cji niejednolitej i  nastroju świntocziu>-o. żninie- 
rcsownaic żywsze większenń papierami jak Z i*  
leniewski, Bank Polski, Tolian i  Elektrownia po 
kursach nieco mocniejszych l Sierszą górniczą po 
kursie nieco słabszym. Od kilku dni panując* 
tendencja mocna dla Górki uległa pewnemu od prą 
żeniu i kurs nawet uległ lekkiej zniżce przy w ięk
szych obrotach. Beszta papierów bez szczególniej
szych zmian. Obroly naogól słabe.

Na pogieldniu mocniej notowano Cegielstóefl® 
4850, Nobel 45, z innych Ćmielów 0.28. Papiery 
procentowe: 4 t pól proc. 1. zastawne Banku H i
potecznego 60 1 4 proc — 56, 4 f pół proc. Obli
gacje komunalne Banku Krajowego 57:50 l  4 proc 
—- 45, 4 proc L z. Banku Krajowego 62 50, Obliga
cje kolejowe Banku K rajow ego za 1000 K  15.25.

Nastepne zebranie giełdowe odbędzie się « (  
wtoręk dnts 27 bm

Na rynku walutowy msytuacja bez zasadniczych 
zmian. Podaż nieco sUńieisza. Zainteresowanie 
słabe, obroty niewielkie W  K rakow ie dolar gol 
8.88—8.88 i pół, czeki ba r,' -iwo 8.90 i jedna czwar 
ta do 8.90 i trzy ezWarte. Warszawa got. 8.87 ł  
pół do 8.88 1 Jedna czwarta, czełd 8.90—890.4® 
L w ów  got. 8.87 t trzy czwarte do 8.88 1 jedna 
czwarta, czeki 8.90 i  jedna czwarta do 8.90 ! trzy 
czwarte. Katow ice g o t  8.88—8.88 t pół: czeki 8.90 
—8.90 \ pół Bank Polski płacił bet unhjgct K  
dolara 885, za czeki 8.88 . ' i - w ł r t f i i f

C l f l ł d i  w a r s z a w s k a

"Warszawa, 23 12 PAT Akcje* Banit dyskont
129, Bank handl. warst. 123, Bank Polski 155.75, 
156, Bank przem. lwów. 107, Bank tach. 3050, 
Bank tw sp. zar. 90, 89.25, Czersk 1, Cukier 82, 
Łazy 040, W ęgiel 109, Nobel 45.50, 45, Cegielski 
56, Lilpop 40.25, Ostrowiec 85, Pocisk 2.80̂  788, 
Rudzki 52, 54, Ursus 1150, Starachowice 66, 67291 
66, żyradów 17,2, Zawiercie 34. 84.25, Borkowscy 
19. 19.25, Haberłmsch 65, Dolarówka 63.75, 639®, 
10 proc. kolejowa 10250, 10325, 5 proe. koower*. 
kotej. 61.50, 8 proc. listy zastawne Banku Gttp  
Kraj. 02, 93, Brown Bover1 142, Śtrem 17.

Waluty: Londyn 43.50, 43.52 i pięć ósmych, 43,6% 
43.42 1 jedna czwarta. Nowy Jork 8.90, 8 92 8.8% 
Paryż 85.11, 35.20, 85.02, Szwajcar}* 17238, 17281, 
17!.95, Włochy 4707, 4710, 46.95, Sztokholm 240W 
241.58, 240 38, Wiedeń 125.03, 126.2% 125.6% Oakr 
2372% 237.97, 36.79. f

G i e ł d a  w l a d e A s f c s

Wfedeił, 23. 12 PA T . Dewiz yt waluty. AnwtHr-
dam 285.52, Belgrad 12.47 1 jedna ósma, Berlin 
168.80. Bruksela 98.785, Budapeszt 123.68, Buka
reszt 4 345. Londyn 84.48 I pięć ósmych, Medjolan 
37 23, N. Jork 706 Paryż 2780. Praga 2091 t p lę« 
ósmvrh. W arszawa 78.15—79.43, Zrtrv»h 13651, «•* 
merr-kańskie 704 70, niemieckie 168.55, w losk'0  
37.12, jugosłowiańskie 12.35. węgierskie 123-9% 
szwajcarskie 136 20,

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.715. Ben 
ta łutowa 0.611. aiistr. kor. 0 45, Bankreretn 3909,

125 50. Kredlfnnstalt 672*). Hipoteczny 
105. Północna 11215, 'Austr kol. 2905. Południo
wa 11,85. Goleszów 110, Alnioy 44.40, Poldi Ilutłe 
144, Skoda 352.75, Sieraza 1050

Giełda lu ry tN k *
Zurych, 23, 12 PAT . Paryż 20.36 t pół, Londyn 

25.25 l trzy ósme, Nowy Jork 51710, Belgja 7235,
W iochy 27.38, Hiszpan ja 86 37 5, Holandja 209 I je 
dna ó^*na, Berlin 123 1 pięć ósmych, Wiedeń 7306 
Sztokholm 139 75, Oslo 137 80, Kopenhaga 13880, 
Spfja 37^ ; pól, Praga 15.33, Warszawa 58.05, Bu 
dapeszt 70 50, Biniogród 912 i pół, Ateny 6 90, Kon 
-fanlynopol 2 GS, Bukareszt 3.19, Helslgniors 13.04, 
Buenos A ires 221.
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Yegcroczna u?c*da ńmowa
Tegoroczna moda zimowa Jest baidzo ibliżoita 

do zeszłorocznej. NuwieiKie wybitnie subtelne zmia 
ny powiększają uiuk toalet, zmieniając n eco ich 
dotychczasową linie. Roohle lnie I wieczorowe su- 
fciwtki obecnie są nl^co sarrszc: żaboty, draperle ! 
godety podkreślają prsepych stroju w  przcć!w!eń- 
stwłe do soortowycn kostiumów aos'e'slt'cb pla- 
«izczów i Jiimprowych sikien.

W  ostatnie i grupie widzimy nfewaelc nowych ten- 
dei.cyj. spódniczk" lekko kloszowe lub z godetami 
z  przodu albo z boku. Równe spódniczki. z fantazyj
nego materiału w  pasy lub kraty .noszone są z kró
tką, .aks.imtną bluza, —  przy sportowych kc ><tju
ntach. Kostiumy te ,bitny t homespim-, ehetLod, 
iweed, Jerseykasha-Jub-4wrsey angora; przybrania 
stai iwlą apliko^aao W« >zeote, patiu i guzikami i 
akórzau* paseczkk--------
i Sportowe plas«eze * tyęji samych materiałów no
simy z Jumproweiut sttldankaanl z trykotinj, angora 
ąsshy l popeliny,
i Nit stroje poobiedni* „oyuiudikJsz* są aksamity: 
czarny wełur szyfon, aksamit w  małe kolorowe kra 
tyr kashawolur lub peifahasha Bardzo eleganckie 
są komplety z matei Jalów; kashador hib wełlor, 
przetkanych złoteml ntćm* Prócz czarnego koloru 
modne są również w tym sezooie: -ary, niebieski, 
eieomo-ztołony i bo, la  •-

Jako przybranie spotykamy: siatasz, Jedwabne 1 
metalowe stęhnou a l u b  futrzane obramowaniu:- 
May, gronos, e rysie, oposy, peezaniM, a&trat łwA- 
ekie baranidb nutrie i ich kntoacfe.
■ Tegoroczne poobiednie suknie różnią się rm ze- 
Ktoroesnych prtedewszystklom im , że mają- dlu- 
j a .  wąskie rękawy. Bolerka, norzone z szorokiemł 
Alaskami, nadają Wiele kobiecości sylwetce i w  po
łą ozeośu i  drapowanroi paskiem, oblegającym bio

dra, przypominają kostiumy wscnodnie. Ulubione 
materiały: welur, crepe satln, lama i rozmaite inne 
Jedwabne krepy , z poprzecznem łub ukośhemi in- 
kruMacjamŁ

Wieczorowe stroje robi sic z aksamitu, tiulu, gs- 
orgette‘y, crepe de Cłnne*u , moussehue, crepe ro- 
.naln, — w kolorach czarnym i pastelowych. Bar
dzo efektowne są czarne szantiilc, malinę na spo
dzie z bladoróżowej georgette‘y, ztolei tub srebrnej 
lamy. Dzięki szerokim, lekkim tunikom, — suknie 
robią wrażenie dłuższych, ritz są w rzeczywistości: 
naprawdę Jednak, tylko stylowe suknie są dość dłu
gie. Suknie te przybieramy metalowym haftem lub 
dżetem, który błyszczy jak kfople rosy na spódni
czkach z mousselinu.

Bardzo często zakańcza się spódniczki zębami 
lub frendzlami z materiału, Jedwabiu łub pereł.

D rtęci cc a moda naśladuje modę dorosłych: te sa
me materiały, Jednokolorowe lub w kraty, —  Jed
wab i welnt na stroimejsze sukienki. Młodsze dzieci 
noszą wygodne kitelki, wiązane ż beku- starsze zaś 
— sukienki (umprowe. Spódtdczkj są plisowane lub 
kloszowe. Przy szkolnych, ciemnych, praktycznych 
mundurkach bardzo twarzowe śą Jasue pikowe lub 
crepe de Ch!tne‘owe kołnierzyki.; wypustki, krawa
tka i obszycie kieszonek robimy z kolorowe] saty
ny lub rypsowej wstążki.

Zurełnie zdała od panujące1 mody stoi kostium , 
karnawałowy, którego Jedynem przeznaczenierr jest 
jego oryginalność i indywidualne ujede. Obok peł
nych wdzięku strojów. wśefnłackek,.. podajemy także 
kostiumy arltkina. Hiszpanki, do"i%a l bardzo, efe
ktowny model pytamy! Panie, żądne karna wało
wych uciech, tańca i zabawy, bętją miały k nlrrfej- 
Stym numerze bogaty Wybó ■. Trz-ba Jednak umieć 
wybr (  to jest dostosować odpowiedni sttól do od
powiedniej figury. („Przegl. kobłecy").

Dom Mody -  S,
Co się nosi

Paryż, w g rudnik.
W agystW * to unie w n e im o w »  w ym agają ddpo- 

w M n ie h  klejnotów. Sanuiry fa łszywych pereł m ię 
t ą  | U  do pfźettló łc i. Modne aą żoowa prawdziwe  
ftą y lu t ł albo przynafrrtnieł w.erne ich ImMacJe, Na] 
o owaao  są kołł* brylantowe, która przypina sta na 
ranaitow w  ton poeób, b y  kotfćc Jeden opadał z r -  
mlenia z przodu, drugi na plecy. Modne są również  
aplecie l k lam ry z topuzów, ametystów etc.

WWziałsm onegdhj suknie ze złotej lamy, niesły
chanie prostą w Kroju. Stani :zek, przybrany tytko 
prawdziwymi kanticrKim!, bez rękawów, rówiiy, 
spódniczka lekko któsfcowa, dłuższa J zaokrąglona z 
przodu j z tyłu, z jednym bokiem, 3pada>ąc>m pra
wie do kostek, Kiczem nie przyb-ana, tylko zakoń
czona dołom dtobtMitkteml perełkami złotenń. Te

w Paryżu?
same pecelki stanowiły Wykończenie wycięcia szyli. 
Pasek spięty na duży topa* 1 tafta sama «*ptlka a 
topazu. wpięta od nJochcenk* w staniczek, na szy„ 
zamiast klejnotów, maiułkt sealhc u  złotych pe- 
rełck.

Nowość Stanowią tnałe pudełeczkŁ z atmiiljf, zdo- 
hne W ke^nlerle półszlachetne, żaw t teone iut lań- 
aisakach. Wewnątrz umieścić można papierosy, pu
der 1 róż. Zakończenie łańcuszka, niejako rękojeść, 
Sianowi poprzecznie umieszczone puzderko, zawie
rające ów batonik czerwony, bez którego obecnie 
obyć siię trudno. Złota zapalnuczka benzynowa na 
U dziś do akceeoril kobiecych.

Modne są kolje z ametystów, a także kolje ze zło
tych listków, które raz lob dwa razy owija się do
okoła szyjl. .

Pierwsze mrozy przekonały nas, że kobiety..są., 
bardzo przewidujące, gdyż każda z pań zdążyła JUŻ 
zaopatrzyć się w nowe futro- Charakterystyczną'i 
cechą tegorocznych futei jest ich jdostoso.WAOj* s it y 
do toalety. Nit wystarcza Już posiadanie Jednego 
futra wizytowego i Jednego sportowego. Kip ,-hc« 
być naprawdę dobrze ubrany, inust doótosuWać l«a«» 
letę,, kapelusz, buciki I futro. (SKromniejsże osoby 
robią przeoiwiue, źe do futra dostosowują Inne czę*r 
ŚCl stroją, ab  to już należy do tżiemnlc zaku llm  
wych). i

Wobec tego wleJkiego zapotrżebowania futer nK 
gdy leszcze tyle gatunków skór równocześnie w  
modzie nic było. Palma pierwszeństwa przypada 
tego. roku breitszwancom, perskim barankom, mięk
kim 1 cienkim jak aksamit t. zw. karakułem breit-' 
schwantzGwym, ćsirachanom czai nym ] a? racha- 
nom oraz breitszwanco-rc Jasnym, popielatym I 
hfrige. ‘ i

Nurki prawdziwe, piżmowe i wszelkie Imitacją 
nurków, zeszywane w kunsztowne dósenle, zwęża* 
łące postać, równ łż  są bardzo wzięte. Źrebce bru* 
natne, krety, foki, tygrysy, wszystko ma swoje zo- 
stosowanae. Na ulicę noszą przeważnie ciemne, W’* «  
ćzoeąri jasne futra. Jako przybranit, w pierwszym 
rzędzie widzimy Lisy, rysic, akanki, oposy farbo-, 
want no 1 króliki ws: wszystkich kolorach 1 odcie
niach, od białych, Imitujących gr< c 'tu k , wszystkie 
tony popielatych, beige, stalowych.

Futra tego roku noszą bardzo przylegające,-obci
słe i krótkie na dzień, a bardzo, luźne i szerokie na 
wieczór. Te ostatnie mają często kształt peleryiiy, 
sięgającej niemal kostek.

Także płaszcze aksamitne obcisłe, z iednym klo
szem z boku, rutory futrem długowłosym przybra
ne na dzień, ą bardzo luźne płaszczyki z Jasnych 
aksamitów na wieczór widać w w iellfel itośeL ©> 
czy wiście niema tu reguł.

Firma George 1 Janin, wystąwiła onegdaj istne 
arcydzieła. Był to płaszczyk z najcieńszego Jedwa
bnego aksanlltu-, podWtj’ takim samym mate*jałt,n 
różowym. Płaszczyk z przudu miał poły zaokrąglo
ne i lekko otwlerająre się przy chodź min, "tak ł e . 
przy kfadyrn rtichu odsłahiaf szeregi mikroskopij
nych falbanek, którcmi wewnątrz był wykończony. 
Rękaw wąski dc łokcia, od łokcia bardzo szeroki, 
wewnątrz Jak bombonierka, wyłożony różowym 
aksamitem. ■ Płaszcz tta zupełnie był pózbawiópy 
futra, a Zjuuk st kołnierza, miał szeroki joai z |td- . 
oea stromy czarny, z drugiej różowy. O. F.

—— o-----

„P R Z B u L ą d  k o b i e c y - .  
ukazał się grudniowy numer „Przeglądu Robie* i 

i;cgo“ mifasięCZuŁka, który do listopada br. wycho
dził jako „Parysk i Przegląd Mody*

Pomimo zmiany tytułu, wydawnictwo poW yłśzd  
omaWfd W dniszyin ciągu sprawy słtui łi.^J m od f  ̂
Kob ecej, należy przyfem stwierdzić, te w  lej dz'o- 
dzlnie „Przegląd Kobiecy* stoi Ua bezkoukwrancyj . 
nym u nąs poziomie.

Barwnie prowadzo..e dai rły: zdobnictwa, te*'- 
trałny i Hlmowy uzupełniają ten piękny miesięcz
n i .

Redakcja 1 Administracja „Przeglądu Kobiele 
go‘ Warszawa, Długa 40

Pamiętniki Poli Negri
0) , oiłjg dalszy.
Na pierwszy rżut oka robi Hollywood wrażenie 

miaith-ogrodu. Powzczególnyćh will nie oddzieli ta 
defl jttaikan, całe mkwto żdiie się być iednym paz 
Idem.

Weczue błękitno niebo Kalifornii ł łagodny kU- 
mat oszałamiają człowieka, wychowanego pod sea- 
rem niebem Európjt Srodkówet. Odległość! lak na 
•tosuhkl feuropelskle olbrzymie. Z atelier na miejsce 
KdięĆ ied?ie ątę około gódżlny sutirochod >m Na uli 
eaęh widać często ucharakteryzow anych aktorów, 
spieszących nW zdjęciu, lo bywa powodem niejedne 
go nul "ro quo.
, Na brak 1,'espoózienek nie można; słę W Holły-' 
wood uskarżać.

Pewnego razu A Jol* Menjoi dla .ednego z fil
mów Paramoontu zapuścił sobie w tajemnicy przed 
.wszystkimi i*iękn< brodę.

Był piękny dzień, wyiirałam się na spacer po uli 
cach Hollywood. Nacie podchodzi do mnie jakiś nie 
JUiajOmy i pyta o zdrowie.

— Proszę mnie łaskawie zostawić w spokoju, od 
powiadam chłodno 1 idę dalej.

Chciałbym panią kawałek naprowadzić, miss

Ntgri, odpowiada nler-ażcmy nieznajomy — przede- 
wszystkiem dlatego, ponieważ sprawia ml 10  przy 
jemność, powtóre mam właśnie chwilkę CMł«,

Bezczelność bezgraniczna!
— Jeśli mnie pan ,w teł chwili nie uwolni od swe 

go towarzystwa — mówię pod-weslortym głosem —  
będę zmuszona zawołać policjanta.
■ Ponieważ nieznajomy wyraża W itpllwośCl, wzy

wam intorwencjl władz
— Ależ pandę, mówi Menjou de poUciwtc, snom 

tę pan.ą od dawna.
Na to policjant: o f< nie przedstawi pan dowo

du osobistego, będę zmuszony arwżtowaó pana.
Nieiznrjomy podaje dokumenty,
Nt to poHcjant z oburzeniem: —  Cóż (o, "durnia 

pan ze mnie robi? Chybs fuę zechce pao  w# mdie 
wmówić, że pan jest Adolfem Mrojou.

Nde tnłalam żadnych wątpliwości,-, Że to Menioa, 
ale poitanowidam odpłacić mu pięknem za tuztobae, 
i rzekłam do policjanta:

— Ti z pewnością fałszywe papiery.
Meolou spokornlai: Alez Poio, czy mnie nie pozna 

jesz ? Jeżeli mule nie wyratujesz z opresji, spóźnię 
się do atelier.

— Radziłabym poau, odparłam wyatośię  ̂ poloty

iować się kiedyś na film, w którym gra Menjou i  
Zohac*yć, czy Jainiajo między ahn a panem Jakiai 
podobieństwo.

— Jakto, więc nie Jerrem podobny do sicbfp swt . 
mego? — Jęknął Menjou i ■

Nto było rady, mnalał powędrować do kOdUśt» 
rjatu polfcjł, pól dnia pracy przepadło, , '

*■1 \m *  “ i

JMalertkie to zdarzenie charakteryzuje atmosferę 
pófcódy, panuJacą wśród gorączkowe! pracy. A pttt 
ea to niełatwa.

Wstawać trzeba o Nódmej, od dziewiątej do dwą 
Mitel 7d ęcii po gndzJflej przerwJo znowu praca do 
jakiejś piątej, - -  szóstej.

Rozdział X L

S.000 LISTÓW TYGODNIOWO
Muśzę przyznać, iż liczba 3 000 listów tygodnio

wo, wysyłanych pod moim adresem uapawa meto 
dumą. 2al ml tylko mego biednego sekretarza, któ 
rego rbowlązklem Jest segregowania tych y u y a t^  
kich epistoł,

(Dokończenia a stopi/-
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M-MwM i i i !  Altesse" i . . M o k k a "  i nt? M M  sa ujlijsg
i U Ł R P IA C Y  NA ZAPARCIE! Nie dowierzajcie 
.Wszystkim środke m ro-zwalniającym, tak szumnie 
reklamowanym, gdyż bezskuteczność ich jest zna- 
aa: jedynie tylko CASCAR1NE LEPRWCE usuwa 
skutecznie najuporczywsze zaparcie 1 wdraża kiszki 
:do prawidłowej działalności. Dawkac 1 lub 2 pigułki 
Wieczorem podczas jedzenia. Sprzedaż we wszyst
kich rniekach. Cena zł. 4‘60 za flakon. Nie należy 
dowierzać środkom zasiępczym. Prawdziwe tylko 
w  polakiem opakowaniu: Wale Utery na niebicsktem 
He. 2774

KRONIKA

W schód  

słońca 

7 m. 43

(Trudzie*

24
Sobota 

30 Kislew 5688

Zachód 
słońca 

15 m. 28

„Tydzień J i l o d z 'e ż y  ‘ Organizacji
i s jońskiej.

P rzygo tow arra  w  zw iązku  z  odbyć sr,ę m ają 
cym  w  czasće od 31 bm. do 7 styczn ia 1928 r. 
„T ygod n iem  M łodzieży'* są ju ż  p raw ie  na 
ukończtnn ’ Resort M łodzieży p tzy  E gzeku ty
w ie  p rzygotow a ł ju ż  ca ły  plan ob joedów , któ
rym  ob jęte są w szystk ie  p raw ie m iejscow ości 
naszej dzleln  cy. W szystk ie  kom itety lokalne 
W inne bezzw łoczn ie poczyn ić wszełkiie p rzygo  
tow an ia  w  zw iązku  z  „T ygod n iem  M łodz eży ". 
Resort M łodzieży  w ysy ła  w  tej sprawiie spe
c ja ln y  okóln ik.

Z Centralnego Komitetu 
Ratunkowego

Dnia 20 bm. odbyło się pod przewodnictwem pre 
Zesa Dr Rafała Lnndaua posiedzenie Centralnego 
Komitetu Ratunkowego w  Krakowie wraz z za
rządem Stowarzyszenia Dobroczynnego „Gemilat

Sprawozdanie „Gemilat Chasudim* wykazuje, 
że W Krakow ie udzielono dotychczas pożyczek na 
kwotę zł 240.000— Ze źródeł miejscowych wpły
nęło tylko zł 22.220.— Uchwalono odnieść się do 
obywateli krakowskich z apelem, aby ze względu 
ka działalność „Gemilat Chasua m‘‘, które udzie
la bezprocentowych pożyczek drobnym kupcom i 
rękodzielnikom, przystępowali na członków tegoż 
Stowarzyszenia, celem umożliwienia kontynuowa
nia przez swe wkładki (50 g r miesięcznie) tej tak 
Ważnej pracy.

Z dalszego sprawozdania wynika, że społeczeft- 
rtwo żydowskie w  Innych miastach w  Polsce w y
kazuje żywe zainteresowanie dla Stowarzyszeń 
^Gemilat Chasudim", gdyż od maja 1926 do gru
dnia 1927 zebrano jako fundusz obrotowy 300.000 
dolarów  Jak widzimy, tym razem jednak Kra
ków —miasto znane ze swej społecznej pracy — 
da l się zdystansować przez daleko mniejsze mia
sta.

Sprawozdanie z prowincji obejmuje 52 komite
tów, którym Joint przez Centralny Komitet prze
słał zł 188.341. Komitety prowincjonalne ze źró
deł miejscowych uzyskały kwotę zł 117 681.74.—, 
Udzieliły zaś pożyczek na łączną kwotę zł 
681 217.75.

Z ubolewaniem stwierdzić wypadn, że w  kilku 
miastach nie zdołano dotychczas zapoczątkować 
prac Komitetu Ratunkowego, a to: w  Mielcu, Dę
bicy, 2abnie, Zatorze i  Rozwadowie.

Doroczne Walne Zgromadzenie
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców odbę- 
dz e się w niedzielę, dnia 25 bm. o godzinie 4 
wieczorem w  lokalu Krak. Stowarzyszenia 
Kupców, ul. Grodzka 43. Na porządku dzien
nym sprawozdanie z działalność^ stowarzysze
nia, dyskusja, wybór komisji kontrolującej i 
sądu polubownego.

W  poniedziałek, dnfia 26 bm. od godz. 3-ej 
do 6-teJ wieczorem odbywać się będą wybory 
13 członków Wydziału,

O  godz n ie  6 - tej w ieczorem  odbędzie się dal 
szy c iąg  W a ln ego  Zgrom adzen ia . Jedynym  
punktem  porządku dziennego będą: w n iosk i 1 
interpelacja.

KINO BAGATELA Od niedzieli 25 grudnia br. KINO BAGATELA
Wielki program  świgfeciny

lad połowy w Sanoku mmi m
w gł. rolach fgo Sym - Dagny Serwaes * Kar 01 Noll j j w  szczapa
Akcja rozgrywa się podczas wielkiej światowej wojny europ w  Sanoku i w  okolicach

Gorlic oraz w  Wiedniu.
Pecsąiek przedstawia* w niedziele i Iwląta o godzinie 3 popołudniu

Ze składów aprowizacyinych 
i piekarni miejskiej

W  okresie ostatnich mrozów panował w  miej
skich składach na W arszawskim i olbrzym i ruch 
Codziennie zgłaszało się w iele osób, biorących 
mniejsze lub większe ilości w ęCTla i d.zewa, po 
dobnie jak i rozmaite instytucje I szkoły. W  skła
dach znajduje się obecnie 20 wagonów węgla ja 
worznickiego, które sprzedaje magistrat w  cenie 
3 zł 30 gr z dowozem i zniesien’em do piwnicy. 
Zapasy drzewa rniękiego i  twardego są już na 
wyczerpaniu, w  tych dniach zawrze gmina kon* 
trakt z jedną z większych spółek drzewnych na 
dostawę dużej partji drzewa dla miasta.

W  piekarni miejskiej jest na składzie 7 wago 
nów maki żytniej i dwa wagony pszennej. Dzien
ny wypiek pieczywa dochodzi do 6000 kg ch.leba i  
40,000 sztuk bułek Chleb żytni kosztuje 5 8gr za 
1 kg, ciemny 45 gr, pszenny razowy 60 gr, pieczy 
w o wiedeńskie za 4 1 pół dką i  polskie 5.5 dkg — 
5 gr za sztukę.

Ponieważ dotychczasowe piecie nic mogą nadą- 
ż y ć  pracy maszyn, przeto magistrat zamówił dwa 
w ielkie piece parowe w  wiedeńskiej firm ie „W er
ner i Pleiderer** za cenę 3.100 dolarów na dogo
dnych warunkach. P o  zmontowaniu tych pleców, 
zw iększy się wypiek piecz} wa o kilka tysięcy k i
logram ów cbleba i  kilkanaście tysięcy sztuk bu
lek.

K
ZŁOTA

CZEKOLADĘ GORZKA
POLECA rM R Y K i.

A .  P IA S E C K I S . A .  K R A K Ó W

— DZISIEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
NTKA* zawiera 20 stron druku. Następny nu
mer ukaże się z powodu ustawo arego spoczyn
ku świątecznego we wtorek, 27 bm. rano z da 
tą dn a następnego.

— ODWILŻ. Po blCzko tygodniowych dotkli 
wycb mrozach nastąpiło wczora j znaczne ocie 
pienie się temperatury. Przedpołudniem ternie 
metr w sk fE yw ał — 5 stopnf Celsjusz® a w go
dzinach południowych podniósł gię powyżej 
zera. Masy śniegu poczęły zamientiać się w bło 
to, w którem brnęli mieszkańcy Krakowa, prze | 
nosząc naogół ten stan ned 20-stopnliowe mro
zy. Dzięki ociepleniu się ożyw:ł gię w  ostatnim 
dr.iu nieco ruch przedświąteczny w  sklepach, 
który z powodu mrozów zawódł w  tym roku 
wszelkie oczekiwania.

— POSIEDZENIE RADY W YZNANIOWEJ  
odbędzie s:ę w poniedziałek, dntfa 26 bm. o go 
dżinie 3 i pól popoł, w sali obrad Rady. Na 
porządku la.ennym: Dałszy ciąg dyskusji bu 
dżetowej, wn osek sekcji szpitalnej w sprawie 
stabilizowania lekarzy szpitalnych, wniosek 
sekcji skarbowej w sprawie opłat rzezalnia- 
nych na rok 1928 i> w  sprawiie wydzierżawier 
nia prawa poboru pierza w rzeźni drobiu. — 
Przy drzwiach zamkniętych: sprawy osobiste.

—” Z POWODU PO ŻARU  D Z IE Ł  SZTU K I I  
K U LTU R Y , jaka dotknęła rodzinę Tarnowskich, 
a z nią całe społeczeństwo, wysiał prezydent mia
sta imieniem m. Krfcowa wyrazy współczucia hr. 
Zdzisławowi Tarnowskiemu, *wią»nnetnu ściśle 
wielu węzłami z K rrI owem.

—  P L E N A R N Y  ZJAZD DELEGATÓW  W SZY
STKICH OKRĘGOWYCH Z W IĄ Z K Ó W  O P IE K I 
NAD SIEROTA MI ŻYDOW SKIEM I odbędzue się 
w  W arszaw ie w dniach 25 i 26 bm Z ram lern  Za 
chodnio Małopolskiego Związku uczestniczyć bę
dą w  powyższym Zjeździ* pp. Dr Józef Steinberg 
l Dr Henryk Leser.

—  W O LNE POSADY W  SZKO LNICTW IE . W  
szkołach średnich okręgu szkolnego krakowskie
go jest do objęcia kilka posad kontraktowych na
uczycieli. zwłaszcza do nauczania filo log ji klasy
cznej. Zgłoszenia pisemne i ustne przyjmuje Ku- 
ralorjiun o*ręgu szkolnego krakowskiego.

—  ZJAZD  N A U C Z Y C IE L I SZKÓ Ł H ANDLO
W YCH. Dnia 23 bm. odbył snę w  gmachu szkoły 
ekonomiczno handlowej w  K ra n ow e  zjazd nett' 
czy^ieli szkół handlowych z  kuratorjum krokow
skiego .lwowskiego i  śląskiego^ ze szczególnie U* 
cznym udziałem nauczycieli ze -w ieżo przyłąeao 
nych do kuratorjum krakowskiego części b. Kró- 
łustwat uar idom przewodniczył p kurator De 
liupczyński. Odbyła aię lekcja noka nowa z  kores
pondencji handlowej prowadzona przez p. Ladzłil 
skiego, profesora szkoły ekonoueczno handlowej 
a główny referat o  dydaktyce korespondencji han 
d lowej wygłosił p. Pasakas, profenor tejże szko
ły. P o  obradach odbyła aię ożywtmna dyalcuąji 
nad lekcją pokazową i  referatami.

—  PO W O ŁAN IE  LE K A R ZY  REZERW O W YCH  
DO CZYNNEJ SŁUŻBY. Departament l j u w b ]  
min. spraw wojsk, zamierza powołać w  naj&Ufe 
szym czasie pewną ilość lekarzy z  rezerwy do 
czynnej służby. Lekarze-oficerow ie rezerwy, re
flektujący na powołanie do czynnej służby woj
skowej, megą już wnosić ] odonia do miii. spraw 
wojskowych w  drodze przez PKU . 5 baon sanitaC 
ny, względnie 5 okr .szefa sanitarnego^ —  z  za* 
łączeniem odpisu dyplomu lekarskiego, wyciąga 
z. metryki urodzenia, oraz curriculum ritae.

— A P A R A T  D o SK R O PLE N IA  -PO W IE TR ZA ; 
wykonany przez znanego polskuegD wynalazcę ip. 
W ładysława Grodzickiego, przeznaczył p. Prezy
dent Mościcki dla pracowni przyrodniczej proŁ 
Dmochowskiego w  W ilnie. P. Prezydent przesłał 
wyrazy szczerego podziękowania ofśa rod a wczynl 
aparatu prof. muzyki Ludwice Grudmlckiej z  K ra
kowa, wdowie po wynalazcy tego aparatu.

_  SAM ODZIELNY UKZ vD T E L E G R A F IC Z N I 
W  K R A K O W IE  Z dniem l  styczni* 1928 r. two
rzy aię famodsielny urząd telegraficzny w  K rako
wie. W  związku z wyłącza się z poa tiwnpo
ler cjii obecnego zarządu technicznego w  Kraso- 
w ie całą sieć telefoniczną i  telegraficzną na tere
nie miasta Krakowa w raz z  centralą między mia 
stówą i miejską, oraz cały dzdal telegraficzny »-  
rządu pocztowci-telegraficznego Nr. 1 w  K rako
w ie iiprzekaz-uje się nowemu urzędowi telegraficz
nemu. Urządzenia i przewody teleffi aficzne i te
lefoniczne znajdujące się poza Krakowem pozo  
stają przy dotychczasowym narządzie Technicz
nym w  Krakowie.

— DYREKCJA KRAKO W SKIEJ K O LE I E LE K 
TRYCZNEJ komunikuje w  sprawie kart abona
mentowych, szkolnych i legitymacyj ulgowych, co 
następuje-. Sprzedaż nowych kart abonamento
wych na styczeń 1928 r. odbywać się będzie od 
dnia 27 bm. w  biurach dyrekcji krakowskiej kolei 
elektrycznej (oddział biletowy). Kupujący karty 
abonamentowe, obowiązani są złożyć totogrnfje 
wyraźne 1 niezniszczone. Sprzedaż znaczków nu 
karty abonamentowe na następne miesiące, odby
wać się będzie od dnia 1 lutego 1928: 1) w  skle
pie gazowni miejskiej, plac Szczepański 7, 2) W 
Polskim Lloydzie, ul. Iw. Anny 1. 1, 3) w  poczekał 
ni tramwajowej obok głównej poczty, 4) w  oddzia 
le biletowym krakowskiej kolei elektrycznej, u l 
św. Wawrzyńca 15. Wszystkie nabyte dotychczas 
legitymacje ulgowe [robotnicze i urzędnicze), tra-
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Cą swą ważność z  Jnietn 15 stycznia 1928. Pod i- 
Mia o  uzyskani* nowych legitym zcyj utrfowjch 
należy składać w  biurze dyrekcji w  czasie między 
S a 13 stycznia 1928. Wydane dotychczas legity
macje szkolne mus^ą być prolongowane na II. 
półrocze szkolne, w  terminie do 31 stycznia 1928. 
iW Nowy Rok otwarte będzie biuro biletowe o  
godz. 8-mej rano do 12 tej w  południe. Pozatem 
jest biuro biletowe czynne codziennie on go lz. 
8 runo. do 1 popołudniu, g Wyjątkiem niedziel i  
św ią t
' —  n u c n  TRAMWAJU W ł  W ani u dzisiejszym 
'(sobota) kończy sie o godz, 8-meJ wieczór, t. u .  
ie  o tej godzinie odjeiaiają osiatnie wozy ze 
•tacyj końcowych. Jntro, w  niedzielę będzie ruch 
tramwajowy przez csly Jzień wstrzymany, zaś 
W poniedziałek podjęty zostanie ruch normalny.

— ZAMACH eAMOBóJCZY. Onegdaj usiłowała 
odebrać tobie życie W tadnej z tulejszych laźnl 
przez poderżnięcie sobie żył u rąk żyletką Julja 
Sawiiło służąca. Deaperatką w  stanie groźnym 
przewiozło pogo owia ranin..jwr do szpitala.

—  Z  KRONIKI KU t DZIEŻY Aresztowano Sta
nisława Ryperks (la t 17) robotnika za km dziei 
przewodów elekrr ornych wartości 800 zl na szko 
dę firm y J Berger przy ul. ‘Asnykr 3. —  W  nocy 
fc 21 ł s  21 bm. nieznany tprawca przy pomocy 
ttrutu skradł przez górne okno nad drzwiami ze 
sltleoa GabrjeU Margul e^a przy ul. Kolelok 7, 
4 aetukii sukna wertośai 1 oOO zł. —  Dnia 22 bm. 
akradakmo z  niuwmknię'e/50 przedpokoju Dr Ta- 
deoaea Gluulńskirgn adwuk »ta przy ul. Szewskiej 
l  I ł  futro męskie wzprtośoi 000 jŁ

—  Z A P A L IL A  ule toi«nka drewnie na w  m e- 
■ckanlu Aedrasji P iw i lu  w  Rynku głównym 1. 
A  ftswaawnne ttmż pottfm ogień ugasiła, Szko
da aietmeczna

-*  CZYJĄ ZGUBAI Dnia 22 hm nnalnnano ne 
pi sen ćwicM • 2 p. lotniczego w  Dąbiu 1 wnliłkę 
(  I  parami puofkńw, które aą do odehraabi w ko 
MerNh fi pułku paperów w  PuMa

i m O. 1 nr
MAKUer K W IATÓW  tm grób błp, Adolfa M - 

em barga ałośyli na rzecz Zakładu Sierót przy ul. 
Dietłowskiej M. Dr. 1. Weuusbe»ni 1 toar zi 20, 
Mena Wefeubarg aL 4Ł 9190

łTRNOTYRlSTKA r n iy w w i  polsko- niemi 
fi* wdychmOpst poesuł iwana. Pierwszeństwa ma
tą ze zoajohKJŚalą |?*ykft liaocu kiego Zgłoś ze- 
■fe: pkrytkł pocgkpwi Nr. » ,  3180
i ZNANA FIRMA A, BROS®, Kraków, hL H e r** -  
MW H  miwlcksąy wybór rękawiczek w
(Woaiycli ptuaksfib 1 kotmeh, war kurtek akń* 
rzaryc. tomskich 1 nlęakięh poleca. Uwaga: ul CS
(VifjRfi0k» H  obok PłłWUT FtofJtósMeL
i. • 3097 #

i NA  DRODZE 0 0  SZeH»*CIA kio
m d ik fi których ózieęd wyrastają idrawo. Do 
U m  Jednak, aby dziecko chowuło się zdrowe 
I wyrosi*, gteCbądn* Jest gte* i-mr Jego pięlęg- 
meift. T* pielegnst jS gai jcsl niemożliwa, jeżeli 
mątka nip Hfiywp do wsypywania eiah» dzie
cka iwłaszem w zgięciach i fałdach ikóry, 
pudiu «H i genoP. Jest to polecony przez wszy
stkie powagi kekar-kfę Srodok w i soct ąnty- 
sępiyczny, gąpohiega^acy odparzeniu dała- 
*HygenqT test w  użyciu bardzo praktyczny, 
ed y * ffo w  bjassanych pudełkach
i(z słiktenu, które nic npaęzą spe nawet J»*/y 
nimowąmu .ęh mokrą ręka- — w w adzk  
w yrpin ie „ łfyąm ol*. 3QH

BIURO O R GANIZACYJNI 
I R M K J L T iR Y J K B -R E W J Y J H r

S. SANDHAUSK
•srtżHPiTępiia; sAffSfc®!?

Kraków, Szujskiego 1. Teł. 4T-C i.
Oi gan* :aej. biur. Bilansowanie, Zakładu- 
nie ksiąg wędług wszeik ch najnownZ} cl 
ąybtemow. Regulowanie zaniedbane 
księgowości. Rewizja Asią1, t bilansów. 
Śłftiy lub czasowy nadaóf n;;d księgo 
wością. Prowadzenie «s ią g  wlosnemi 

sUami tub też we wta^uerr. biupre
FSWJącąm n_ii.l .1,■■ ■ i. !■ * j■ A ym,_, u- ......,.T "AJg:

Zalużeąia księgowości w« Hug usjnowszegp

„SANRGCO"
ipatcut) 

wiasąegy nakłądu. dającego zav»a»e gotc,v> 
i daty siatyoiyczno-ketKulscjjae. 

Pro^pęktv ua 'żądani'.. — (kruki v .ł :su\,,

JU1RO w nifidiielą, dnid 35 grudnia br. prcmjer« w Kinie „5Z1UKA"
Z ua zega wielkiego repertuaru wybraliśmy sensacyjną P S I  R l  R  0fc %T* P5 *  J  ło .
nespodzisnkę śwu 1 C/ną1 ^ajEellialuie sza aityitka fiwlaia w S sk .'*Ó  S w s A *  e Ł .» ae 1 Y
0' zeruje wszystkich bez wyjątku w  swym najfiw iem t'm  i cajitpsz\u; superfilmic ugorcczi cj predukeji pt.:

Wytworny dramat erotycz, peUfi ,-taru 
m-z-mj ML g Ł f .  H  m  ..myslcwoścl i n enażyconego tempa
( 2  i  ffiTm r & Kb ■ «  S®*® nowcc/.csnego życ a biyszc. ący pizebo 

gałą w\stawą — Wielkuir lejskie zabawy i rc koszy. balety, dane ug*, kabarety, baie krstjumowe ł i  pi
KOBIETA tLAIKA

I
Z (« lc m . orzechami poleca abryka
A . Piasecki, a. A«t Kraków

K O K U K IK A Y Y :
U N IW E R S YTE TY  LUDOW E N A  RROTWNCJI

Z ramienia Egzekutywy Org. Sk)ftski«i Ula zach. 
Małopolski i Śląska w Krakowie odbędą się nastc 
pujące refpraty:

Trzebinia: W  niedzielę, dnia 25 bm. odczyt u>w. 
Alberta Hoęhfu niw, a, b N2ycUd w literaturze poi 
ski©l“ .

Curzanów: W  niedzielę dnia 25 bm. Inauguracja 
U. L, przez tow. A. Hofstattcr?, aekret. Org. Sloń- 
siklej odczytem a, t. „Kweełja iydowskr w świetle 
nauki**. Równoęześndę tow. Holatdtter załatwi sfua 
wy organizacyjne.

D ALSZE  UROCZYSTOŚCI CHANUKOW E

W  niedzielę 25 bm. Jasio — ref. M W ieenfeld, 
Strzyżów — raf. Dr. A  Clio«net, Źyuwc -  ref. Dr. 
J. Orost.

W  poniedziałek 36 bm: Czudec — rai Simcbe Sęk- 
dęn, ly c zy n  — ref. M. Wiescnfełd.

—-—<j —r
_  ŻYDOWSKI KLUB TOW ARZYSKI W  POD

GÓRZU (ul. Lwowska 15 ą) urządza w niedzielę 
35 bm. o godz. 7 wlecz. Wiieczór Makkabeuszowy. 
Mowę uroczystą wygłosi p. Dr. Kalrnai Stein. Po
nadto odegrana zostanie przez Sękcję Dramat. ,Mer 
skazu** komedja S. Asza „Cezalt *in ceasep.elt** pod 
reżys. p. Ohremeieiiiówne] Wstęp dla członków 1 
wprowadzonych gości.

— AKCJA NA RZEC7 C H aLU C A D zK  w  sobotę
0 godz. 10 rano odbędzie się w lokalu „Merkaz Ha 
coirim'* zebranie konstytuujące kdudtotu zawiąza
nego celem skoK na rzecz nMiealąc l  *ma«n Hecbu 
tac*'.

-x- JSTNIFJACA PRŻY STOW . ŻYD- Sł.UCtL 
U. J. „OGNISKO** W  KRAKOWIE KOMISJA FO- 
ŚREDNIC1W \ PRACY poleca zdolnych Korepety
torów i guwernerów z każdego zakresu nauki na 
miejscu 1 na prowincji. oPnadto ptlęoamv fachowe 
siły łń  ren e. Zgłoszenia pLerrne lub ustne do w  
kreta<riatu Stow. u|. Zielona 7, dla k im ali pośred- 
prący ęcdzicnn’e od 7-30 do 8.10 wiecj,

n  „PRZEDŚWIT-HASZACHAR“ , Dz:J o godz, 
7.30 wiec z. Zebranie Towarzyskie dia szłoąków. 
W  poniedziałek o godz. 7.30 w ’ee i. piuga „Chalu- 
C»i Hasnfa Hałwrit,ł z pogadanką e Ach^d Hoamla. 
Prpwzdzą kol. P nser i SciwSiz.

BNEJ-SJON (uł. Złgłnpa i, l  p.) fk  J  w  sobo
tę u godz 2 pooł. Zebranie Pługi „Clwlucoi-Hasafa 
halWTit** połączone z ręfarteąi tow. Margnlieąa. Ju
tro w n,edziielę o godz. 6 wjpcz. Uroczysty wie
czór chanukowy. Wstęp dla członków i wprowadzo 
nych gości.

r -  KOI O ŻYU  PRĄC. UMY8L. „AW ODAH*1 (Die 
łh  105, |l, p.). W  ->!-daVę 25 hm. punkt, o godz. 
4-30 wygłosi referat tow D ' 0. Te*ło  n. t. „Odro- 
dzony Żyd na roli pąłsstyśskięj**. OoĄęif tnU, widfU
nk.

MEPRAZ-HACEłRIM- Dziś o godz. 7.30 W lę, 
czorynka chanukowa połączona z herhątką, wspó* 
udział bkirą Dr. O. Menasche, miody wirtuoz, Ju
trzenka I kółko dramatyczne. Wstęp dla członków
1 wprowadzonych gości.

KLLR  TOW ARZYSKI „TE L  AWIW*', Btra 
doł‘1 l i  D^t1 w sobotę wieczorom zebranie towa 
rzyiśsifl członków. Uorasga słą u puaktualae przy 
bycie.

-  WLYNNY MODEL „fiW lATYN I JEROZOLIM
SKIEJ*' ? powodu przesakód tschnicznych dopt 
w lacie będzię mógł hyć w yw >»'ony do JwnaPłknj 
vIożtw gą dę 'ego ciasu tessoze ngtądać codgionn' 
w^czorem m'edzy gpdi- &—9 w , w  ratesakapi 
aątora, ą, JakóK m s  ął, SJęłoneJ L 33. P p 
z (fonią, 74i

ł  t m r i i ,  h t i p h i  k y  f u t i -k .i ~ * ,|>- 11J— i »■ .pi ■m" > UlHI Wnw
r *  7 KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKU^

GO. W  niedzielę ?5 bm. p^ęijera arsyzubawnej la* 
sy „Gwałtu, kiedy on umrze!* Ch. Optesfelda. Jos‘ 
to amerykańska buffcoudn. pełną humoru 1 werwy. 
Poc wułUc, p,av tLi wżs tuiHć > KpgąKK )U3

micznę „typki** Kieratów, aktorów, dyrektora t e k  
trn, tworzą barwne, wesęle widowisko. Reśys«rw« 
j« A  Morewskł. W  ppniedzSałsk powtórzenie „Owal 
tu, kkdy on umrze 1 * Gotcsfelda. W  niedziele pop. 
„K ea i“  Uumaaa, po cenach popularnych (50 proc.k 
W  poniedziałek pop. o godz. 3.30 „Rodzina** f i  £t 
Notnbarga, po cenach zniżonych (56 proc.).

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Reper
tuar świąteczny da licznie zgłoszonym widzom za
miejscowym meżneść poznania głównych nowości 
bieżącego repertuaru Niedziela przyniesie po rag; 
32 główny sukces sezonu „Turandot** (Jozzi‘ ego. W 
i omiedzialak wieczorem ostatnia nowość sezonu. 
„Volpone“  Jonsona. Popołudniu w poniedziałek trg« 
dycyine „Betlcem polskie". Jasełka Rydlu, przj go
towane przez reż. Sosnowskiego, otrzymały wt 
tym sezonie całkiem nową wysitpwę dekoracyjną S 
kos.jL.“tową, wykonaną pod kierunkiem p. FedkowI 
cza. „Betleem" powtórzone będzie w * wtorek popi* 
łudoiu. W e wtorek wieczorem „Panna FIute“  Berr- 
Ye*neniłl‘a. ‘

W T R A T R Z L  „B A G A T E LA -  I  W S ta R Y M  
T E A T M E  daną pędzie w Sylwestra wielka aktu
alna rew ja warszawska pt. „Czy nie aa w iele?". 
Jako wykonawęj wystąpią najwybitniejsi artyści 
y. łtsz) wscy, pełni temperamentu i humoru, u fos 
Zabojklna, Berteherowa, Zrr.icho-iowakn, Ńorkio-: 
wicz, Józef Redo, Marjnn Renlgen, uluoieiJec na
szego miasta, Slrota I chlubnie zapisany u naa ba- 
lei, eiiriioiiy z  14 oąób ze świetną solistką Haliny 
Zabojkiną II Wiiecżór Sylwestrowy w Starym 
Toflitrze ro ldo. l t  e aaę o godz. 9 w ie w  r, wńerrón 
Sylwestrony w Teatrze „Bagatela" o  godz. U ,15 w 
nocy. W  Starym Teatrze o godzinie 11,15 w nocy 
odbędzie sfię Wielka Reduta Sylwestrowa, urzą
dzana przez Krakowskie Tow. Śpiew. „Echo * a u- 
rozmadoano szoręąjiem pierw ■aorzędnyeb rtrakcyj. 
Tnnuość (wstęp zł. 6,501. oraz wesołość będzae e- 
gidą tej sympatycznej roduty, otw ierającej k, .mp- 
wał w  Teatrze.

O d  30 lat
kupuje się s peinem zaufaniem

Linoleum— C< raty
Dywany luslr.iene i thednlki

Firanki, Natzuty, Kapy na !6 iM
w wielkim wyborze po aeuaob fabryczne, eb

w 46 v leśnych filFach

Yraków. Rynek af. 10
W e r s iB W B f  Naraialkowska 1<3 

E i e l s k c ,  Wzgórza ag
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Dział szachowy „Nowego Dziennika'1 “ra TesH
ZADANIE NR. 10S.

L foży l S. 'Stelner.
U l i  Rf2, Dd7, Wc7 Ld5, Lb8, Pb2, e6, f5, g5 

p  «% )
Czarae: KeS. Wh6. Wa5, Ld8, L g6, Pc4, t5. h3 

(8  8C4
a b e d e 1 g h

i m
i w

P A MS A a
& 1Ę SL i

¥ M B.
B _ . . r

Mat w trzech posunięciach.

PARTJA NR. 112. 
n eta  wygrana Aljechlna w  meczu o mistrzostwo 

Iwtata.
j J. R. Capablafua.
• Czarne:

Sg&—f6 
e "— e6 
d?—d5 

So8-d7 
c7—c6 

i eóXd5 
L f8—e7 

0 -0

k. AljecbfaL 
Białe:

1. d2—d4
2, c2—cu 
8. S ę i—c3
4. L ć l—i i
5. eZ
6. :eXd5
7. 1 fl--d 3
8. S g l—e2f
9. Se2—*3 I _ . . . ,

Aliechfn kieruje atak tk. osłabiony punkt f5.
9. . . . .  . Sf6— e8

10. h2—h4f Sd7- -f6 
Czarne dażą do opanowania punkt i e4.
11. Dul—c2 Lc8—e6
12. Śg3—?5 Le6XiS
13. I  J3Xf5 Se8—d6
14 Lł5~d3 h7—h6
15 Lg$—M Waft-cS
16. g2—*4  Sf6— e4

M. Chwoinika
17. g4—g5 hG- h3
18. Ld3Xe4 Sd iXe4
19. Sc3Xe4 ’ d5Xe4
20. Dc2Xe4 Dd8— a5-f
21. K el—fl Da5—d5 ,
22. Dt4XJ5 c6Xd5
23. Kft— g2 W c8—c2
2u. W b l—cl* W f8—c8
25. W c lX c 2 .W c£X c2
2b. W a l—bl Kg8— h7
27. Kg2—g3 Kh7-g6
28. f2—f3 f7—f6
29. g5Xf6 Le7Xf6
30. a2—841 Kg6—f5
31. a4—35 W c2—e2
32. W b l—c l! .We2Xb2
33. W c l— c5 K f5 -e6
34. e3— e4! Lf6Xd4
35. W c5Xd5 Ld4— c3
36. Wd5Xh5 I bfaJe po dłuższej walce

wygraiy w lco-^cóWCe flzięki swo:m dwom połączo
nym wolnym pionom e i d.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 103.
1. W *2—*4,

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. Albaa 28. h2—h3
3. D. Bra^d 27. W a l—e l
<  J. Brand 28. h7—h6
9. P. Grubnar 27. b2--b3

21. Rosejmwei* 26. L l5 X c7
32. A. Gruboer 16. Sd4X e2+

*  m m

Z powodu czasowe*d wy-ązdu M. Chwo ndka, o- 
bejrm e « m j  isowp prowadzenie działu szacho
wego R. Wolf.

FABRYKA „M ARY" 
Warszawa, Zajączkowska L. 9.

Dr. Tesla, wynalazca motoru indukcyjnego, zapo
wiada, iż wkrótce samoloty, pozbawione ciężkich 
motorów i rezefwoarów benzynowych, zaopatrzo
ne będą jedynie w- lekkie aipara«y 'elektryczne, które 
zapomocą telegrafu bez drutu cze.-pać będą swoią 
silę ze stacy.i nadawczych, znajdujących sie na 
ziemi.

Stacje te hędą również zaopatrywały w silę, świa 
tło i ciepło wszystkie fabryki i inne przedsiębior
stwa, którym to bedzie potrzoone.

Wilgotne powtotrze, przesycone prądem elektry
cznym, pokryje pustynie roślinnością, a wysyłana 
telegrafem be2 drutu sala, potężn iejsi od sławnych 
„promieni śmierci", niszczyć będzie / dalekiej od
ległości nierrzyjacielskic samoloty.

Dr. Tesia ma nadzieję. wybudować niedługo naj
potężniejsze zakłady, w których zastosować sł*. 
dadzą najnowsze jego wynalazki.

„Zresztą zrepfoowałem już najgorętsze moje pra
gnienia, — mówi Dr. Tesla. — irtając 9 lat budowa
łem malutkie turbany wod,n3 na rzeczce, przepływa
jącej obok mego domu rodzinnego (Smiljati w Jugo
sławii). Czytałem wówczas książkę o wodospadach 
Niagary } powiedziałem mojemu wujowi, że kiedyś 
założę taju turbinę. Kiedy w  roku .1885 ujrzałem 
moje iuibiny, poruszane wodospadami Niagary, u- 
derzył mnie takt, ?ż urzeczywistniło sie to, co było 
niegdyś szalooem, d zlec ki nem marzonietn1"

k r o n ik a ’ f i l m o w a

FILMY SllDl RMANNOW ŚKIE W MODZIE. Pu
kilku ostatnio wykonanych filmach; według drama
tów i powieści Koryfeusza realizmu scenicznego w 
Niemczech. Herrrfma Sudermanina, jak: „Fra«i Sor— 
ge“ (wytwórnia „Pefu“ w  Berknie). „Es war" (w y
twórnia „Greaa-Garbo"), podjął miody reżyser, O. 
Lamprecht, sfilmowanie powieść -Midei manna p. t  
..Der Katzcnstcg". Główne role w filmie rym kreuj* 
J. Trevor t Lifesy Arna.

DŻUNGLE SJAMSK1T NA FfLMIE. . Paramount"
ukończył itiedawoo po dłuższej pracy wielki film, 
mający za tło dżungle Ufaniu i  autentyczne poi&ww- 
nia na grubego zwierza, 'fteki.irycb zdjęć do tegc 
filmu dokonań, podobno z . na^ązerż. a życia w  t*- 
feirmiczych i nennych yrozj dżu«.ghch :> .rosi ich. s ■ 

MARION NIXON, bohajerka „GhiAskieł 5pugi‘*, 
kreuje jedne z głównych ról w  nowym bitnie Hej 
yersalu p. L  .Symfonia".

SIMM* Z dniem 1 stycznia 1928 r. rozpocznie się we wszystkich filja eh

W ie l k a  S p r z e d a ż  In w e n t a r z o w a
Ceny znacznie zniżone, poledyAcze pary aż do 50%

111= ----------------------------------* k - ----------- ------------fil
mmmmmmmmmmWKSBB* i m - mm-------mm— mmmwmmmmmmmmmmm

HUFNALE „AUTOCENl i

I BISTz

SA NAJLEPSZE
Generalna Reprezentacja: Dom handlowy ,Stal‘ w Warszawie

W YŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ N A  MAŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK:

AJENCJA ŻELAZ0-MCTAL0WA, Kraków, Pijarska 7.
T t la łe n y ; 4579 i 4513.
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NA EKSFORT!
Kupuję s*>rowe skórki
lista, k ltó ric , te n ik f , króltoc
i płace najwyższe ceny tl7b >

E. BfiZES, KRAKÓW 
ulica Miodowa L. 3 9 -4 3

tMAJt
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G o e c U c k * *
LE C Z  N IC ." ' 1 R 0 0 E K  '' , 

WYPRÓBOWANY. SPROWADZAJĄCY 
VbG€ W ClCRPiENIACF*

WYSTRZEGAĆ SIC PODRABIAŃ. 
[PbAMZIWY TYLKO WPUOHJUICIU PLOMBA ]

S&  . 1
PRZtOSTAWICIELC “

« a  R n  cfPósPoufTA p o ls k a  
O om  H a n o lo v w v  

CO. KOCH i W.BORMANN 
W a m s s a w a .s l .B o o u * m a  NOT.

i i i w w e a w w y
s ta d a k rw iłle N  usuBIEC NICE w *  działa wzmacniają 

d iyw eto  podnees 
rakonwalescentówapetyt, nieoeenirny śzci ek dla 

M m Krs*ss#elen klege 
MWz W i r -  s in z * € > lt ln t it «
■a maledae fcifc.paAkk.4  — Do nabycia wa ir*r-łt- 
kleb aptabacn i drogerjaeh. — Cena za kl. 4*2S Z), 
p il m  — Wa Własnym irterre * lądać wyraźni > 
■ m  KrayaaSfaraklfo  V U f  nklaew a-ie laslst*. 
I ab. „  ior. cham.-tanu. tar. M. Knyaatofonki.Tarodw

J  ■ _

BOL GŁOWY 
I WYCZERPANIE
urn. zaburzania żołądkowa. dolegliwości wątroby 
nąrak, kam lani a żółciowe, reum ai, _m artretyzm. 
cierpień a htmoroidalna są npowodowana przeważ 
nie złą przemianą irzierji I « inieozygzcząplagł krez 
w  organizmie łódzkim.

Stela z Cór Harcu CraŁaucra
K1 wt31“M dobrej pi en lanie mateiji, pobudzają tra 
wiania, ociyszc: ają krew, a pizedew zyetkiem uzd ra
wiają żołądek i powodują regularne działanie wą- 
tiąby t setek, oiaz usuwają obstrukcję.

a te la z Cór harcu Ora Lauera
usuw. |ą z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze
ciwdziałają tworzeniu się czadów, następstwem któ 
ryoh jest reun atyzm i "tretyzm.

2fela 2 Cór fi ateu Era lauera
usuwają zafcbitsi ją oizeniu się kamieni iiU- 
ciowycn. otaz lag ttią cierpień! ^oroiaiaine.

U m  la  | k d «(k a  Z ł 1a_0, 
pczfiKĆfne gu d tllie  Zł 2*50 

I p i K t i i  w rpfelrach i iM a d t S  i p ( i « <
— ■■ l ■     Ili —

I2EA KAftDLCWA i RR2EKYSŁCWA
W KRAKOWIE

BI U £ O CELNE
Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie 

u l  D ł u g a  1 ,  l .  p .  —  T c l c f .  3 4 1 0  a .

udziela
informacji celnych przy imporcie i eksporcie

tekUmuIe
Ufdy taryfowania i rachunków

przcpicw sdza
rewizję doki mentów celnych.kwitówi dekli 
racji ocień wykazując nadpłaty i niedolo?'

taryfuje
jpróluu tow arow e i wyznaozu wysokość 

opłaty celnwj

B IU R O  C EIN E
otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel 

świąt od godziny l C - l e j  <£o

Opłaty wedle zatwierdzona] Uryry.

SVO~,

BIUKO KOI  EJC WE
Srfc y Handlów ej i Przemysłowej w Krakowie 
a l .  Długa 1 ,  I ł .  p .  -  T b  l a t .  3 4 1  O b .

udziela bezpłatnie ustnie, telefonicznie lub 
pisemnie informacyi taryfowych oraz pora* 
dy we wszystkich sprawach, związanych 

z ruchem kolejowym.
W  szczególności podaje Biuro kolejowe 
gitwki frachtowe na przewóz lewurów na 
podstawie obowiązujących taryf polgkidl
1 zagrań, oiaz udmja wyjaśnień we wszyst

kich kwestjach przewozowych, 
hewizję listów przewozowych uskutecznia 
Biuro kolejowe bezpłatnie, oile frachty,przy 
których stwierdzono nadwyżki oddane będą 
Biuru do reklamacji. Z i zyskanych kwot 

pobiera aię na rzecz Biura: 
15°/owzgl.lC%odkw ot, uzyskany ch gotówką
2  tytułu zwrotu nadpłaconych należy toścl ko
lejowych lub od kwot,którycbdoplal Zarząd 
kolejowy dodatkowo się domaga, a które na 
skutek interwencji Biura zostały odpisane, 
oraz od kwot uzyskanych z tytułu odszko
dowania za przekroczenie czasu dostawy. 
10°/o od uzyskanych gotówką kwot z tytułu 
wynagrodzenia za 'ubytek na wadze, za

uszkodzenie lub zaginięcie przesyłek.

„Marka światowej sławy"
Dla zdrowia d z iec i!

jtmz ,«w.gi lakarsJb* zalecany.

HAYA JSS

Tysiące podzięKOwarii psy***

S. H A Y .
U ^ H t n j i a i l

L W Ó W

■ W .  SŁU2ACE, KUCHARKI. k>I—•: ItafU 
CłM olM nb pośrednictwo posad, Katów  lew  u l  
Maja U. TeL. 1668. 9638 Sie

A N N O N
c lM o łc lfn !o n a  u u

AM ERYKAŃSKA 
BAT. ANODOW A
&IKIAOV PRZEM. I HANDLOWE

„TĘ C Z A ”
KUKÓW , CZARNO W ic i ' 'A  72 

74BAd WSZĘDZIE!

SV większeui mieście Polaki (ponad 50,000 mie&d 
kańców) JEST DO SPRZEDANIA z powodu pode
szłego wieku właściciela

KOMPLEKS OBJEKTOW FABRYCZNYCH 
z wielkiemi pa-celami budowlanemi, spichlerzami 
piwnicami i mieszkaniami.

Objekty te nadają sę dla ka td*j gałęzi wielkiego- 
przemysłu. Zgłoszenia pod JA. E 364,"* do firmy 
Rudolf Mouse, Brealau. 3179- »

REKLAMA
diwiflniq

■■ handlu ■a
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W alne dla P. T. Właścicieli Realności
mif sta Krakowa

Polecamy:

skrzynie na popiół i odpadki
modełu paryskiego, za Iw przez Magistrat król. stół. m. Kra 
kowa ad L. 4492/27 po cen e Z ł 35*“ -  za sztuką, płatne 
w ratach z odstawa do domu. Przy natychmiastowej zapłacie' 
udzielamy skonta kasowego. —  Dostawa natychmiastowa 

ze składu konsygnacyjnego
przy ul. Daiwór 10. Tel. 2332.

a io iz
M i k i *  Zakłady Przem ysłu Cynkowego S. A. 

B ę d z in .

O

m ■
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T A  W IS*
ZAKŁADY ^

R A D I O T E C H N I C Z N E  „ i

WARSZAWA, ul. Królewska 35 
ŁODZ, ul. Piotrkowska 152

Oddział vi Krakowie, Starowiślna 17.Tel. 45-90
W YR O BY  WŁASNEi Cdbiorr.iki detektorowe dwu, trzy, cztero i pięcio- 

lampowe. Ultradyny siedmio cśmio J dt-ewięeiolaiopowe. Przyrządy 
pomiarowe. Części skłedowe do aparatów.

STALE N «  SKŁADZ E: Cteśnlkl marki Hegra, Polonus uraetz, Brown, 
Amplion, Radjolawor. Tefag-Sterliog.

I h i c t i w k l : Natawis, Niebieski I unkt, Ttlefunken, Sterling, Merkur Branda, 
Ideał. PolmeL

h a t * r j *  anodowe, suche i akumulatorowe. — Bateije Zarżenia i akumulatory
Transform atory Croix i Koerting — Opory Dralowid. — Fabrykaty ,NSF‘ i

Wszelkie zlecenia wykonujemy odwrotnie. — Na prowincję wysyłamy swoich
®ooterów dla instalacji — Na nasze odbiorniki udzielamy jednorocznej
31" “  gwarancji. *
~  iRdairte służymy katalogam i, cennikami i otertami. —

S f o ą f l w a
panna młoda

zachowa swą wyprawę do późnej 
starości, gdyż równie mądra jak 

oszczędna matka nauczyła ją, że 
tak cenną bieliznę należy prać 

tylko doskonaleni mydłem „Koł- 
lontay", nigdy zaś nie używać 

tanich a ostrych mydeł. Mydło 
„Kollontay z pralką" pozostaje 

zawsze w  swe] jakości niezmienne, 
wydaje silną i gęstą pianę, nie

szkodliwą nawet dla naldelikat- 
niejszych tkanin. Mydło „Kołłon- 

tay z pralką" wyrabiane Jest 
z najczystszych tłuszczów roś

linnych, dlatego bielizna po praniu 
ma przyjemny, świeży zapach.

otta n
2 lBl0 lBl0

p a ten U

Podróżujący
lub pomocnik handlowy z branży tekstyl
nej z kilkuletnią praktyką do hurtowni 
tekstylnej, poszukiwany od zaraz, i I7g 

Zgłoszenia pod „ A. B. 22ufc do Adm. N. Dz

WOftTH ,

Złoty model na W ystaw i* w  Katowicach 1937. 
Zastopca na Krak6wt S. d O L D S T E I N ,  Kraków XXII. 

JózoflAska Nr. 30. -  Tol. 3300.

HARMELADA OWOCOWA

G. G. LARDELLI
b i l l i

zastępuje w zupełności 
konfitury.

* t

PERFUMY
Do naoycia 

w  pierwszorzędnych  
sit, i  składach.
W y łą c zn a  sp rzed a ż  na PoJ*k<ę: 

Dr. F i R  KahjRoe 
K rak ów , S ta row iś ln a  £ \

„DYWAN
Tkalula dywanów 

2C6 3 u .  j  kilimów
K r a k ó w - ” od  go  r z *
Sur. Kingi 9 linia tram. 3

poleca

DYW AN Y i KILIMY
/ bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla  naprawy dyw anów  

persk ich  i k ilim ów

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ADMINISTRACJĘ DOMOW
za skromnem wynagrodzeniem, przyj
muje znawca spraw mieszkaniowych, 
prawnik i właściciel realności. 3168* 
Zgłosz. pod „Emzet* do Admiu. N. D s

« r t j » n r  » •  w « l « M « h  i K .ta u tM B  
h u r to W n to  U M i o l s i M  poM c-
0.]tanH*H4HAŁ waTZ, Krtkó.,

■ .  " r r o  71 M nn  ikia

zastępstwo I sktad fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinny ci.

J. D. POTOKA Synowie. Rędzlu-V ałobądz
W INCENTY K O  SĘKOWSKI, KRAKÓW.
Mikołajska L. 32 -  Talefeny Nr. 2419,410
oferuje leż C le i rycynowy medyczny1 ■ I techniczne 

O l* ] rzepaków' jadalny j techniczny 
O t*  kokosowy ecbniczny 
Olei *nianv . ; •

BIURO SPEDYCYJNI
—  „ATŁAS**
w Krakowie, ul. Gertrudy 27. Tel. 47 b/
uskutecznia w s ze lk ie  z lecen ia  sp edycy  ne.
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DROBNI: ^GŁOS7ENIA ««

„His Miti t e
ta trjy gloaa oznaczaj? na ca. 
kuli ziemskiej asctyt technicznej 
doskonałości i precj Ł> jntści jr 
mcfonów i płyt Świawu ej stawy 
artyści — Paderewski, KnUw, 
Heifetz, Ca>ue, Fleta, Suluia, 
Rafio, Sattfatlal, Bo.eebl.tt, 
Kwarlia, ,au>ia inni są wy- 
ląeanlr dia pow>2s?e, marki zakontraktowani.

Ostatnie szlagiery tanewu
20.000 płyt ua ualadaie D e u io n s t r  s , ę  t>o* ^ i ^ y m  k u p n a .

The Cr; m ophono  
L(d. lOnOon

e n .  R « p r e 7 i  r .L  n a  S e l l i i ę i

:<*ret U1KSIIR
Refc u ietu to  tUH.

UAfciZAUA  
Karm tkawasa t. 130.

KB A KG W
TtorjaAsba L. f i .

LU O W
?y kalusie u L. 2,

i KALENDARZE REKLAMOWE najtaniej dostar
cz? Papiernia Neumana, Dietlowska 55, Teł. 1019.

; CHCLSZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kursa fachbwe korespondencyjne proL Scknlo- 
iwicza. Warszawa, 2órawla v. kuru wjaczU. listo
wnie: bacbaltorU. rachunkowości kupfeckiei, kore
spondencji handlowej. stenografU. nauki handlu, pra
nia, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw
stwa, angiclsk'ego, francuskiego, niemieckiego. Po 
(■kończenia świadectwu, »  ŻĄDAJCIE PROSPEK
TÓW!____________________________ *75oz
i FIRANKI od jtańszych do ualwjrkwlntnieiszych. 
•— story od 15 iL  —  kapy od 35 zl. —  trzyczęściowe  
®d 20  *L  -  poleca WYTWÓRNIA FIRANEK. Podgó- 
eze, nL T - iizu tta  15 (przecznica M ałego Rynku). 
IL  piętru. 462 X

R A M Y  oo obrazów, SZYBY okienne, lustra, — >- 
aao<ej: Kornbrnear, Starowiślna 21. (Dom  (dna "No
wości). 1275 t r

LOKALU sklepowego przy ruch*h>v« ukcy śród
mieścia pokutną-# Zgłoszeni, pod « r  T .*4 do biura 
S W tto g . Rynew K  3175 er

SAMODZIELNY bncbalter, z dokładna znajomo- 
ŚOą korespondencji I  pós i na maszynie, poszuku
je pomów w godzinach wteczoruycb. Łaskawe zglo- 
l J  Jp .pod ^Sferonma wym agania '4 do biura Statte- 
m. Rynek & 3174 er
' 9TBN00RAFJL w *0 lekcjach perfekt udziela: 
Eoćja Scfa&ngOtónroa, Kroków, Padbrzeale 2. 1367g

— 14)EaLi (większa 1 mmejsca) od 1-go stjw 
aża 1928 r. do wynajęcia. Wadomość: Skład for
tepianów I. Wek*ler Kroków, FiorW1' '&■

'  _ _ _ _ _ _  19a?
W BJBKTĄ ponauJnUo fabryk* knpnlusay Gno

za, K an iu . • * > * .

BI 4 BALtMkę kantktikowaną- korespondent' 
*p  patoko- m araieazą p lizącn  b ieg ła  na m aszynie  
f łg y jm ie  nwtyrbrołas* Fa. Nacfahauser i Mond, 
K rok ó w , Dttatkroako 03. 159S&

Wł£F DURAK nr. w r. 1000 w Kolbuszowej ; 
Górna] paw. koiuuzowh unieważni* tgub ioce  
śafcuinatA* wojskowa.
• n o r  k a  a l r a  g  dłuższą p r w iy k ą  w  S^wajee,

Ł i  W iedn iu , pngg wybitnych lekarzy  polecona, 
■eka D łu g a  24, I I . p. fro n t  lfiSOg

DO P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O  
■ąitąonSu w nwbti pcaoukuje się apóla ika a wdęk- 
n j n  kapitałem , celem rooazerzeaki.

nanmnn ągJoeeenl* pod „P rzem y sł" do  A d m b *
H i N e a n g e  D a lem d k a  1535g

i *na .aela Btlllero 1 Jtnls Wulkana bar- | 
dna prneppssram aa obrazę i zniewagi jakiej do- ' 
fośutom  się pubłiomae; czynu owego iałuję a do- i 
wa wy port atimm oofam. ‘ 
rsrm A Km. Welas.

nntnrlal na dywany
w najłopssym gatunku polne# S1M*

Godziszćwska Kraków, Pijarska 5

U i i  a a  r a d y k a l a l a

PRZEPUKLINĘ
najzaBtaTzalasą i najniebezpieczniejszą u  Pań. 
Panów t dzieci po oaobtetem jaw ienia i  f  z ban
dażami nowego, opatentowanego wynalazku 

swego i prof. dra Raskafa. S152x 
fnaat ZądM piaipaktów danao.

M. Tlllemann d tcn tow any fh  banda ty
Kraków, ula Salak 30. j

ELIKSIR NA LOKI
i fale „Ideał9, utrwala ondulację, skręca 
włosy w  lok' i fal ozym fryzurę piękną 

i puszystą, nie niszczy włosów.
Cena an tli in Żt 7 — wraz z przesyłką 
Zagraniczne naInowsze aparaty ręetne 
do samomasuzu twaray i całego dala. 

2ądajele p io speków  — Konto P. K. O. Nr. LO. 4'~

D/H. La ber, Bydgoszcz

Stowarzyszenia I. d u r w  rąk o d iie ln lo a  
przy mL K r h o a s k le ] re in l>u (a  

KONKURS NA POSADĘ KlfeKOWNiKA
Rodanfe udokumentowane wnosić należy r° ręce 

włbeprtaewwei Stow., p. Scr.enkeiowei, aL Boni
fraterska 3, do dnia 3 stycza’4 1928 r. jpłaizaia. 

Kandydat winien się wykazać:
1) dwuletnią pracą w dziedzinie opiek* społeczni * 

wzyiędnie praktyką pedagogiczną;
2)  te  nie przekroczył 35 roku tycia.

3158 ch W * DZIAŁ.
W Kiakowie, w grudniu 1927 r.

O tłrzcłcnick
Z powodu wielostronnych i traekaó. oświad

czam, te odpowiadam jedynie za Fachowe 
i solidne wykonanie tych robót stolarskich, 
któro u mnie oawbfśtio będą zamawiano.

Józef Klałnbargu, jtolarz
August apaka 17.

Kraków, w grudniu 1Q2? r.

Joełnoragonra próba przekona kaidage 
O dobroci:

Kawa palona Santos Preim ijg kg. et. 4i~
.  ,  .  Eztra Preim >/s kg, Z ł. *110
„ ,  Cejlon ang. L  Vs kg. 1V >

.  „ U. i/s kg. Zł.
Poleca:

WOJCIECH OLSZCWSKI
W  K R A K O W I E  —  MAŁY R YNEK.

B O H  2DRCW IA
Dr. BRt NONA WOYCIECi OU.SMEGO 

w braKowic, S la n lr ić łk ltg ó  L. 1.
Założony w r. In  3, rozszerzony v latach 1906 

1911 i ulepszany dalej. Przyjmuje przypadki chirsr- 
gtcznc, położnicze, ginekologiczne, oczne, wewuę 
trzne i inno, z v j  ,-itkiem chorób zakaźnych 1 cięż
kich nerwic. — Wyłączne miejsce leczenia radon 
Roenigenodła nostyka i terapia. Lampa kwarcowa. 
Cwłata za dobę 14— 18 zł. —  Szczegółami Juzy che 
tnie Zarząd Domu Zdrowia. 31Sócka

Nie Ty pojadziesz do stolicy, lecz stolica przyjedzie do Ciebie,
gdyś u siebie w domu, na wsi, ety w mieście, w całej Rzecz* poepo itef, przy
kominku, na łonie natury, w obliczu strzechy rodzinnej, bez względu na położenie

I eugzaFczjue, bez kłopotów mieszkaniowych, bez wydatków kołejowj ch będziesz
mógł korzystać z lekcyj korespondencyjnych, wszystkich przed
miotów handlowych;

Kara I. Buch?alłcrjs (księgowość) pojedyncza, po- 
dwójnn (włoska), ameryk. banko wa rolnicza i fabryczna.

Kum  H. BaThcnkowość kupiecko, jkórea- 
ponneucla jtundiowa polska, nuuka handlu, prawo han-
dlowe i wekslowe, -

Nie ten co Uczy dobrze jest matematykiem, 
lecz ten co liczy szybko, na]lepfe{ orien.u|e się 
w ftyelu.

Precz z pisarzam i próśb i podań, katd j sum 
•trolm  sekretarzem , redaktorem  l ministrem  
s ta ia c  po funduszu tntelektuuluego.

Kurz Ul* Stenografia polska, niemiecka, handlowa 
oraz pr .amentaraa.

Kurs IV. K ali0raf|a, pismo pionowe, ukośne, ron
dowe, gotyckie. Uucjoł, półuncjał, renesans.

Kurs V, Pisz Nie na mosaynocb, metodą amer., 
ślepą, 10-cio palcową!

Kurs VI. Tow srozaaw tw o . Węgiel, ropa naitowo, 
metale, wyroby kamionkowe, gjii»au>7. 'porcelanowe, .ikło, wy
roby szklane. Gas, eleklryctnośó. Wełna, bawełna, len. konopie 
i juta. Tłuszcze, mydła, kosmety ki. Przemysł gorzelniany: spi
rytus, piwo i wino. Przemysł spożywczy: zboia, mąki, kasze; 
kawa, herbata, korzenie, owoce. Przemysł drzewny: drzewo 
budów ano I stolarskie. Skóry i futra.

Kurs VII. Języki Obce; angielski, francuski i nie
miecki, kurs niższy i wyższy.

l iM o p o it  Języków obcycb. te skarb, któ
rego nul ogieó nie spali, ani woda m e zabierze, 

j j  złodziej Rio okradnie.
Po ąfcoócseain świadectwo. Bezpłatne pośrednictwo pracy.
'ekrwłarjat Kursów wysyłana iądanle szczegółowy program, i prospekt Karsów  

Nauk Handlowych 1 Ooapodarezyebu.

KURSY HANDLOWE len. Sekulewlcza
Warszawa, lurzw la da. Dtp, 7.

aots ul. GdaAska L. 131.
Wydawca: Za Spółkę Wyd. ,J4owy Dziennik*■ [ygnmn HochwaM. — Redaktor na£.«uy Dr. Wilhelm Barkalbammer.

R oktet odpowiedaialny.: Zygfryd Moses, — Jfcłowa Drukarnia JDzMUkiłowa, K̂ Jtwyr* OęmsdteS tj 7,ł»d ojzadam Uakm muwn FaUmm


